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PROCES PROCES 
ROZPOCZĄŁ SIĘ ROZPOCZĄŁ SIĘ 

BEZ OSKARŻONEGO BEZ OSKARŻONEGO 
ADWOKATAADWOKATA

— ŚMIERĆ NAJBLIŻSZEJ OSOBY TO WIELKA TRAGEDIA. MAM NADZIEJĘ, ŻE TERAZ PAWEŁ K. 
ZROZUMIE, JAK CIERPIELIŚMY, KIEDY UMIESZCZAŁ SWOJE KOMENTARZE W INTERNECIE NA 
TEMAT NASZYCH BLISKICH — POWIEDZIAŁA „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ” TERESA WIĘCKOWSKA 
(NA ZDJĘCIU). TO SIOSTRA JEDNEJ Z DWÓCH KOBIET, KTÓRE ZGINĘŁY W WYPADKU, O KTÓREGO 
SPOWODOWANIE OSKARŻONY JEST ZNANY ADWOKAT.  \3

TEN PAN JUŻ 
TU KIEDYŚ BYŁ \20

LOS WYSTAWIŁ NASZĄ RODZINĘ NA CIĘŻKĄ PRÓBĘ \11
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KE SKIEROWAŁA SPRAWĘ PRZECIWKO POLSCE DO TSUE
Komisja Europejska zdecydowała o skierowaniu sprawy przeciwko Polsce do Trybunału Sprawiedliwości Unii Europejskiej w związku 
z orzecznictwem polskiego Trybunału Konstytucyjnego. Chodzi o spór o prymat prawa UE nad prawem państw członkowskich.

K
omisja wszczęła 
przeciwko Pol-
sce postępowanie 
w sprawie uchybie-

nia zobowiązaniom pań-
stwa członkowskiego 22 
grudnia 2021 r.

„Powodem były wyroki 
polskiego Trybunału Kon-
stytucyjnego z 14 lipca 2021 
r. i 7 października 2021 r., 
w których uznał on posta-
nowienia traktatów UE za 
niezgodne z  Konstytucją 
RP, wyraźnie kwestionując 

zasadę pierwszeństwa pra-
wa UE. Celem Komisji jest 
zapewnienie obywatelom 
polskim ochrony ich praw 
oraz umożliwienie im ko-
rzystania z przynależności 
do UE na takich samych 
zasadach, jakie odnoszą się 
do wszystkich innych oby-
wateli UE. Pierwszeństwo 
prawa UE zapewnia równe 
stosowanie prawa UE w ca-
łej Unii” – argumentuje KE 
w  opublikowanym w  śro-
dę komunikacie.

Zdaniem Komisji, polski 
Trybunał Konstytucyjny 
naruszył swoimi wyrokami 
„ogólne zasady autonomii, 
pierwszeństwa, skuteczno-
ści i jednolitego stosowania 
prawa Unii oraz zasadę 
wiążącego skutku wyroków 
Trybunału Sprawiedliwości 
Unii Europejskiej”.

KE uważa, że wyroki te 
naruszają także art. 19 
ust. 1 Traktatu o Unii Eu-
ropejskiej, który gwaran-
tuje prawo do skutecznej 

ochrony sądowej, poddając 
go nadmiernie zawężają-
cej wykładni.

„Komisja uważa również, 
że Trybunał Konstytucyjny 
nie spełnia już wymogów 
niezawisłego i bezstronne-
go sądu, ustanowionego 
uprzednio na mocy ustawy. 
Wynika to z nieprawidło-
wości przy mianowaniu 
trzech sędziów w grudniu 
2015 r. oraz przy wyborze 
prezesa w grudniu 2016 r.” 
– oceniła KE. ŹRÓDŁO: PAP

 Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w publikowanych listach i nadesłanych materiałach. Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo odmowy przyjęcia ogłoszenia sprzecznego z zasadami moralnymi lub prawem.
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ZATOPIĄ POLSKICH ROLNIKÓW?
Komisja Europejska planuje zalać wodą blisko 400 tys. hektarów użytkowanych rolniczo w Polsce – podaje „Nasz Dziennik”.

KONIEC SPALIN!
Parlament Europejski zatwierdził nowe cele redukcji emisji CO2 dla nowych samochodów osobowych i pojazdów dostawczych. To element pakietu „Gotowi na 55”.

J
ak twierdzi dziennik, 
pod hasłem „odtwa-
rzania przyrody” UE 

proponuje, abyśmy zalali 
blisko 400 tys. hektarów 
użytkowanych rolniczo. 
Eksperci szacują, jak dono-
si gazeta, że realizacja tego 
planu oznacza zatopienie 
gruntów o  powierzchni 
równej areałowi 35 tys. go-
spodarstw rolnych.

Zdaniem cytowanej przez 
dziennik Jadwigi Wiśniew-
skiej, europoseł PiS, projekt 
rozporządzenia „forsowany 

przez Komisję Europejską 
jest skrajnie niekorzystny 
dla polskiej gospodarki”. 
Senator Jerzy Chróścikow-
ski (PiS), przewodniczący 
senackiej Komisji Rolni-
ctwa i Rozwoju Wsi, zwra-
ca uwagę „na tragiczne 
konsekwencje, jakie wiążą 
się z przyjęciem i realizacją 
planu Komisji Europej-
skiej”.

„Nie można nie odnieść 
wrażenia, że to przyspiesze-
nie ma za zadanie jak naj-
szybciej wyeliminować Pol-

skę, która ma dobrą pozycję 
w zakresie produkcji rolnej” 
– wyjaśnia cytowany przez 
gazetę Jerzy Chróścikowski.

Szczepan Wójcik, prezes 
Instytutu Gospodarki Rol-
nej, wskazuje w rozmowie 
z  gazetą, że projekt roz-
porządzenia Parlamentu 
i Rady UE – The Restora-
tion Law, „czyli unijnego 
rozporządzenia o odtwarza-
niu przyrody, jaki Komisja 
Europejska przedstawiła, 
ma zmienić naszą rzeczywi-
stość w sposób ekspresowy”. 

„Oznacza to, że przepisy 
w nim zawarte po ich przy-
jęciu stają się automatycz-
nie częścią prawa krajowego 
państw członkowskich, czyli 
są automatycznie wiążące 
i muszą być stosowane bez-
pośrednio” – wyjaśnia.

Prezes Instytutu Gospo-
darki Rolnej tłumaczy, że 
jednym z  istotnych ele-
mentów projektu, z punk-
tu widzenia Polski, jest 
cezura czasowa narzucona 
przez UE. „Państwa człon-
kowskie muszą wdrożyć 

środki ochronne torfowisk 
będących w  użytkowaniu 
rolniczym do 2030 r., obej-
mujące co najmniej 30 
proc. areału takich torfo-
wisk, z czego na 1/4 muszą 
odtworzyć właściwe uwod-
nienie” – wskazuje. Precyzu-
je, że do 2040 roku takiego 
odtworzenia musi być już 
50 proc., z czego 1/2 z od-
tworzonym uwodnieniem.

W ocenie europoseł Wiś-
niewskiej projekt wpro-
wadza „nierealistyczne dla 
państw członkowskich cele 

odbudowy ekosystemów 
naturalnych, skupiając 
się głównie na aspekcie 
środowiska i  krajobrazu, 
a pomijając istotne funkcje 
społeczno-gospodarcze tere-
nów leśnych czy rolniczych„. 
Według cytowanego przez 
gazetę Wiktora Szmulewi-
cza, prezesa Krajowej Rady 
Izb Rolniczych, „takie wy-
rywkowe i  nieprzemyślane 
działania, których ofi cjalnym 
celem jest ochrona przyrody, 
nie poprawiają sytuacji kli-
matycznej”. ŹRÓDŁO: PAP

S
tosunkiem głosów 
340 do 279 (przy 21 
głosach wstrzymują-

cych) PE zatwierdził poro-
zumienie z Radą w sprawie 
zmiany norm emisji CO2 
dla nowych samochodów 
osobowych i dostawczych.

– Określono w nim am-
bitniejsze cele na rok 
2030 oraz cel bezemisyj-
ności na 2035 rok, co jest 
nieodzowne, aby osiągnąć 
neutralność klimatyczną 
do 2050 roku. Cele te dają 
przemysłowi motoryza-
cyjnemu jasność sytuacji, 
a także stymulują innowa-

cyjność i inwestycje wśród 
producentów pojazdów. 
Ceny samochodów beze-
misyjnych i koszty ich eks-
ploatacji spadną, a  rynek 
wtórny szybko się rozwi-
nie. W ten sposób motory-
zacja przyjazna dla środo-
wiska stanie się dostępna 
dla wszystkich – powiedział 
Jan Huitema, odpowie-
dzialny za projekt.

Nowe regulacje torują 
drogę do celu, jakim są 
zerowe emisje CO2 z  no-
wych samochodów osobo-
wych i dostawczych w 2035 
roku; unijny cel polega na 

zmniejszeniu emisji CO2 
wytwarzanych przez nowe 
samochody osobowe i do-
stawcze o 100 proc. w sto-
sunku do roku 2021. Po-
średnie cele redukcji emisji 
na 2030 rok ustalono na 
55 proc. dla samochodów 
osobowych oraz 50 proc. 

dla samochodów dostaw-
czych.

Do 2050 roku Komisja Eu-
ropejska przedstawi meto-
dykę przekazywania i oceny 
danych o emisjach CO2 w ca-
łym cyklu życia pojazdów 
osobowych i  dostawczych 
sprzedawanych na rynku 

unijnym. Tam, gdzie to ko-
nieczne, wysunie projekt od-
powiednich przepisów.

Do grudnia 2026 roku 
KE będzie monitorować 
rozbieżności między do-
puszczalnymi wartościami 
emisji a  danymi dotyczą-
cymi rzeczywistego zuży-
cia paliwa i energii. Będzie 
też składać sprawozdania 
z metod dostosowania in-
dywidualnych emisji CO2 
producentów. Będzie także 
proponować dalsze działa-
nia w tym zakresie.

W przypadku małego wo-
lumenu produkcji w  roku 

kalendarzowym (od tysią-
ca do 10 tysięcy nowych 
samochodów osobowych 
lub od tysiąca do 22 tysięcy 
nowych samochodów do-
stawczych) producent może 
uzyskać zwolnienie z  tych 
przepisów do 2035 roku; 
producenci wytwarzający 
mniej niż tysiąc nowych po-
jazdów rocznie będą nadal 
z nich zwolnieni.

Od 2025 roku co dwa 
lata KE będzie publikować 
sprawozdanie, w  którym 
oceni postępy w  dążeniu 
do bezemisyjnego ruchu 
drogowego. ŹRÓDŁO: PAP
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STANISŁAW 

KRYŚCIŃSKI

s.kryscinski@

gazetaolsztynska.pl

Ś
mierć najbliższej 
osoby to wielka tra-
gedia. Mam nadzie-
ję, że teraz Paweł K. 

zrozumie, jak cierpieliśmy, 
kiedy umieszczał swoje 
komentarze w  internecie 
na temat naszych bliskich 
—  powiedziała „Gaze-
cie Olsztyńskiej” Teresa 
Więckowska, siostra jed-
nej z dwóch kobiet, które 
zginęły w wypadku.

Teresa Więckowska na-
dal nie może dojść do sie-
bie po utracie siostry. Nie 
rozumie też, dlaczego os-
karżony dzień po tragedii 
nagrał i  zamieścił w  me-
diach społecznościowych 
fi lm, w którym stwierdził, 
że „to była konfrontacja 
bezpiecznego samocho-
du z  trumną na kółkach 
i między innymi dlatego te 
kobiety zginęły”. Swój wpis 
opatrzył komentarzem, że 
niektórzy są zadowoleni, 
bo „kupili sobie auto za 3 
tys. zł”. Paweł K. „doradzał 
też”, żeby nie jeździć sta-
rym samochodem.

— Moja siostra jecha-
ła odwiedzić swoją córkę 
i  wnuki. Rozmawiałam 
z  nią przez telefon dwie 
godziny przed tą strasz-
ną tragedią. Nie mogłam 
wyjść z szoku, kiedy się do-
wiedziałam, że Ania zginę-
ła w wypadku — mówi nam 
pani Teresa.

Kobieta wspomina, że 
kiedy zobaczyła komen-
tarze Pawła K., wybu-
chła płaczem.

— Jak tak można? Do 
tej pory czuję gniew. Ten 
człowiek jest przecież ad-
wokatem. Mam nadzieję, 
że będzie surowo osądzony 
— stwierdza siostra zabitej 
w wypadku Anny.

Przypomnijmy. Do tra-
gedii doszło 26 września 
2021 roku. Paweł K. jechał 
mercedesem trasą z  Bar-
czewa na Jeziorany. Ra-
zem z rodziną wracał z we-
sela infl uencerki. Zdaniem 
prokuratury do wypadku 
doszło, bo przekroczył po-
dwójną linię ciągłą, zjechał 
na przeciwny pas i zderzył 
się z prawidłowo jadącym 
z przeciwka audi 80. Zgi-
nęły dwie kobiety. Śledczy 
z  Prokuratury Okręgowej 
w  Olsztynie uważają, że 

Paweł K. umyślnie naru-
szył zasady bezpieczeństwa 
w ruchu lądowym.

Procesem, który wczo-
raj rozpoczął się w Sądzie 
Rejonowym w  Olsztynie, 
jest zainteresowana cała 
Polska. Tym bardziej że 
na naigrywanie się z ofi ar 
wypadku zareagował wi-
ceminister sprawiedliwo-
ści Sebastian Kaleta. Wy-
powiedzi adwokata nazwał 
szokującymi. Po medialnej 
burzy adwokat usunął na-
granie ze swojego profi lu 
i przeprosił.

Po wypadku Paweł K. 
został poddany testom na 
obecność narkotyków. Ba-
danie wykazało obecność 
kokainy. Ślady narkotyku 
były jednak zbyt małe, 
żeby postawić mu   zarzut 
prowadzenia pod wpły-
wem narkotyków.

— Świadomie kokainy 

nie spożywałem nigdy 
—  stwierdził w  rozmowie 
z  dziennikarzami telewi-
zyjnymi Paweł K.

Wątek kierowania pod 
wpływem kokainy praw-
dopodobnie wróci podczas 
rozprawy. — Będziemy do 
tego wracali —  jeszcze 
przed rozprawą zapowie-
dział mec. Karol Rogalski, 
który reprezentuje bli-
skich ofi ar.

Adwokat oskarżonego, 
mec. Kazimierz Pawelec, 
podczas rozprawy w  Są-
dzie Rejonowym w Olszty-
nie złożył serię wniosków, 
m.in. o wyłączenie jawności 
zeznań Pawła K. Wniosek 
argumentował hejtem, 
z którym jego klient spot-
kał się w internecie po za-
mieszczeniu swoich wpi-
sów. Prowadzącej sprawę 
sędzi Annie Pałasz prze-
kazał wydruki z komenta-

rzami dotyczącymi Paw-
ła K. Wnioskował także 
o rezygnację ze wzywania 
przed sąd świadków, poza 
żoną oskarżonego, która 
jechała z nim mercedesem 
26 września 2021 roku. 
—  Wnioskuję o  poszerze-
nie składu sędziowskiego 
— wnioskował dalej mec. 
Kazimierz Pawelec.

Ani prokurator, ani praw-
nicy reprezentujący rodzi-
ny poszkodowanych nie 
zgadzają się na poszerzanie 
składu sędziowskiego. Są 
także przeciwni utajnianiu 
zeznań oskarżonego.

— Paweł K. szeroko wy-
powiada się w  mediach. 
Nie ma więc powodu na 
wyłączenie jawności jego 
zeznań. Gdyby nie wpisy 
umieszczone przez oskar-
żonego w  internecie po 
wypadku, sprawa nie mia-
łaby takie rozgłosu. Nie 
ma powodu do robienia 
wrażenia, że jest bardziej 
skomplikowana, niż jest 
i  poszerzania składu sę-
dziowskiego —  stwierdził 

mec. Kazimierz Pawelec.
Paweł K. odpowiada 

z  wolnej stopy. Wpłacił 
50 tys. zł poręczenia ma-
jątkowego. Za wypowiedź 
o „trumnach na kołach” sąd 
dyscyplinarny łódzkiej Izby 
Adwokackiej zawiesił go 
na 16 miesięcy w wykony-
waniu czynności zawodo-
wych. Na tym nie koniec 
jego kłopotów związanych 
z różnymi wpisami w me-
diach społecznościowych.

Za zamieszczenie w inter-
necie zdjęcia z samochodu 
świadczącego o znacznym 
przekroczeniu dopusz-
czalnej prędkości otrzy-
mał karę 8400 złotych. Za 
obrazę sędziów Sądu Ape-
lacyjnego w Łodzi w inter-
netowym komentarzu sąd 
korporacyjny nakazał mu 
zapłacić grzywnę około 28 
tysięcy złotych i zakazał na 
5 lat szkolenia aplikantów. 
Paweł K. ma także prze-
prosić sędziów. Za wypa-
dek, w którym zginęły dwie 
kobiety, grozi mu od 6 mie-
sięcy do 8 lat więzienia.

Tr wa malowanie 
obrazu „Nasze Nie-
bo Kopernika”. Jakie 

skojarzenia ze słynnym 
astronomem i  jego osiąg-
nięciami mają mieszkań-
cy Olsztyna? Zapełniając 
kolorami płótno, sami 
odpowiedzą na to pytanie. 
Zarówno studenci, jak 
i wszyscy chętni mogą po-
malować jeden z 832 kwa-
dratów na płótnie obrazu, 
który powstaje w Kortowie 
z  okazji urodzin Mikoła-
ja Kopernika.

Wspólne malowanie 
obrazu poświęcone Miko-

łajowi Kopernikowi pro-
wadzi Grupa Artystyczna 
Rezerwa Twórcza UWM. 
Praca ma być gotowa na 
urodziny astronoma oraz 
Dzień Nauki Polskiej, któ-
re przypadają 19 lutego.

Idea wykonania wspól-
nego obrazu polega na 
tym, że na płótnie o  po-
wierzchni 80 cm na 100 
cm zaznaczono ołówkiem 
832 kwadraty. —  Każdy 
z uczestników będzie mógł 
pomalować jeden kwadrat 
o powierzchni 3 na 3 cm. 
Może być sam kolor lub 
dowolna kompozycja. 

Wszystko to, co autor uzna 
za stosowne i  zainspiro-
wane niebem Kopernika 
— wyjaśniają przedstawi-
ciele Grupy Artystycznej 
Rezerwa Twórcza UWM.

Malować można farbami 
akrylowymi (pędzle i farby 
są dostępne na miejscu).

— Każdy z autorów wpi-
sze się do pamiątkowej 
księgi, podając swoje na-
zwisko oraz koordynaty 
swojego kwadratu. Dzięki 
współrzędnym łatwo bę-
dzie można odnaleźć in-
dywidualny wkład każde-
go autora. Liczba autorów 

jest jednak ograniczona 
liczbą wyznaczonych kwa-
dratów — poinformowano.

Jest to przedsięwzięcie 
integracyjne środowi-
ska akademickiego oraz 
mieszkańców Olsztyna. 
Organizatorzy chcą uczcić 
zarówno rok Mikołaja 
Kopernika, jak i  rocznicę 
urodzin najsłynniejsze-
go polskiego astronoma. 
Świętowany będzie rów-
nież Dzień Nauki Polskiej. 

— Chcemy pokazać, 
czym jest nauka. Że jest 
kumulatywna –  sumują 
się efekty pracy wielu po-

koleń. Nauka jest też ko-
lekywna – powstaje zbio-
rowym wysiłkiem wielu 
naukowców. I  w  końcu 
jest też konektywna – krą-
ży w  relacjach między 
ludźmi, jest rozproszo-
na —  mówi prof. Stani-
sław Czachorowski.

— Obraz, który powsta-
nie, zostanie udostępniony 
na wystawach organizo-
wanych w  różnych miej-
scach Olsztyna i  regionu. 
„Nasze Niebo Kopernika” 
będzie także rekwizytem, 
służącym do opowiada-
nia o  nauce i  badaniach 

naukowych — wyjaśniono 
na stronie Artystycznej 
Rezerwy Twórczej. 

Malowanie rozpoczę-
li: rektor Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego 
prof. Jerzy Przyborowski 
oraz dyrektor Instytutu 
Rozrodu Zwierząt i Badań 
Żywności Polskiej Akade-
mii Nauk w Olsztynie prof. 
Mariusz Piskuła. Cała ini-
cjatywa potrwa tylko do 
piątku (17 lutego). Wy-
starczy w godzinach 9:00-
14:00 zajrzeć do budynku 
„Starej Kotłowni” w Korto-
wie.  ANNA GŁAZEK/UWM

PROCES ADWOKATA ODROCZONY
Paweł K. jest znany w całej Polsce jako „adwokat od trumien na czterech kółkach”. Wczoraj w Olsztynie ruszył jego proces. 
Oskarżony nie pojawił się jednak w sądzie z powodu śmierci najbliższej mu osoby. Kolejna rozprawa 27 lutego.

NASZE NIEBO KOPERNIKA, CZYLI WSPÓLNE MALOWANIE OBRAZU

W wypadku zginęły dwie kobiety

Sędzia Anna Pałasz odroczyła rozprawę do 27 lutego.
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T
radycja świętowania 
tego dnia tłustym 
jedzeniem zosta-
ła zaczerpnięta od 

pogan. W  czasach przed-
chrześcijańskich w ten spo-
sób żegnano zimę i przygo-
towywano się na nadejście 
wiosny. Na wystawnych 
ucztach serwowano pie-
czone mięsa, chleb i wino. 
A  poprzednikiem pączka 
z  lukrem i  dżemem róża-
nym – klasyk! – był rodzaj 
wytrawnego ciasta chle-
bowego nadziewanego 
mięsem, skwarkami lub 
słoniną. 

Dziś świętujemy na słod-
ko. Chcąc uniknąć wyrzu-
tów sumienia przy dbaniu 
o  linię, warto zastosować 
się do rad dietetyków. 

— Jeśli na co dzień dbacie 
o dietę, to w ten dzień spo-
kojnie możecie zjeść pącz-
ka lub dwa — mówi Kamila 
Górecka-Kirwiel z gabinetu 
Mój Dietetyk. — Proponuję 

jednak, zamiast kupowania 
zgrzewki najtańszych wy-
pieków z dyskontu, uraczyć 
się samodzielnie przygoto-
wanymi pączkami w nieco 
zdrowszej wersji. Pączki 
pieczone będą zdecydowa-
nie zdrowsze niż te sma-
żone w głębokim tłuszczu, 
cukier możecie zastąpić 
ksylitolem lub erytrytolem, 
a do ciasta użyć mąki peł-
noziarnistej. Pamiętajcie 
tylko, że przeciętny pączek 
ma ponad 300 kcal, więc 
po słodkiej uczcie warto 
udać się na długi spacer: 1 
pączek = 1 godzina spaceru.

Lubicie tradycyjne pączki 
czy oponki? Oto coś w za-
mian. Zdrowe i niskokalo-
ryczne. 

MARCHEWKOWE OPONKI 

Potrzebne składniki: 70 
g ksylitol, 60 g olej koko-
sowy, 1 szt. jaja kurze całe, 
90 g mąka pszenna pełno-
ziarnista, 100 g marchew, 
1/2 łyżeczki proszku do 
pieczenia, gałka muszkato-
łowa, cynamon do smaku, 
szczypta soli.

Piekarnik nagrzać do 180 
stopni. Olej utrzeć z ksyli-
tolem, dodać jajko i zmik-
sować na gładką masę. 
Marchew zetrzeć na tarce 
i wymieszać z masą. Mąkę 
przesiać z proszkiem i przy-
prawami i dodać do masy. 
Dokładnie wymieszać. 
Masę przełożyć do for-
my do oponek za pomocą 
szprycy lub łyżeczki (moż-

na też upiec w  silikono-
wych foremkach do muf-
fi nek). Piec ok. 15 minut. 
Przed podaniem można 
udekorować np. gorzką 
czekolad, wiórkami ko-
kosowymi, sezamem lub 
orzechami. Oponki naj-
lepiej wyciągać z  formy 
po przestudzeniu.

PEŁNOZIARNISTE PĄCZKI 

Potrzebne składniki: 1 szt. 
jaja kurze całe, 20 g droż-
dże piekarskie świeże, 200 
g mąka pszenna pełnoziar-
nista (ok. 1 i 1/2 szklanki), 
60 g mąka pszenna (ok. 
1/2 szklanki), 125 ml mle-
ko spożywcze 2% tłuszczu 
(1/2 szklanki), 5 g cukier (1 
płaska łyżeczka), 10 g ste-
wia lub ksylitol (1 łyżka lub 

do smaku), płatki migdało-
we i gorzka czekolada (op-
cjonalnie – do dekoracji). 

Mleko delikatnie pod-
grzać. Drożdże dokładnie 
wymieszać z mlekiem, cu-
krem i  częścią mąki. Po-
czekać, aż rozczyn zacznie 
rosnąć i dodać resztę skład-
ników. Dokładnie wyrobić 
ciasto. Zostawić w ciepłym 
miejscu do wyrośnięcia (do 
podwojenia objętości). Na-
stępnie ciasto rozwałko-
wać (wysokość ok. 2 cm) 
i  szklanką wyciąć pączki. 
Odstawić na 30 minut. 
Piekarnik nagrzać do 190 
stopni, pączki piec ok. 15 
minut. Udekorować i zjeść 
ze smakiem.
 KAMILA GÓRECKA-KIRWIEL

WIADOMOŚCI

PROSIĆ O POMOC TO NIE WSTYD
Pomagają mamom, które są w potrzebie. Małgorzata Przygocka i Dorota Jurzyńska z Olsztyna założyły „Grupę SOS 
– mieszkańcy Olsztyna rodzicom ze Szpitala Dziecięcego”, która działa na Facebooku. I realnie pomaga.

ADA 

ROMANOWSKA

a.romanowska@

gazetaolsztynska.pl

K
ilka dni temu na 
jednej z  grup dla 
olsztyńskich mam 
pojawiła się proś-

ba o pomoc. Kobieta wraz 
z  synem przyjechała do 
olsztyńskiego szpitala 
dziecięcego z miejscowo-
ści oddalonej o  165 km. 
Dziecko potrzebowało 
natychmiastowej operacji, 
uległo wypadkowi. Kobie-
ta nie miała czasu, żeby się 
spakować. — Nie wzięłam 
praktycznie nic, tak to się 
szybko działo. Ani pienię-
dzy, ani rzeczy. Nie ma 
szans, żeby mi ktoś pod-
rzucił, bo za daleko. Mu-

siałam zapłacić kierowcy 
400 zł, żeby dojechać te 
3 godziny z mego miasta 
—  napisała. I  poprosiła: 
—  Potrzebuję ręcznika, 
jakiegoś płynu do mycia, 
bieliznę dla syna. Posta-
ram się wyjść jutro na 
chwilę ze szpitala i kupić 
sobie jakąś odzież używa-
ną. Syn miał operację ręki, 
bo miał otwarte złamanie, 
a ja naprawdę nie miałam 
głowy, żeby coś spakować, 
a  większość wydałam na 
transport. 

Ta mama szukała pomo-
cy w mediach społecznoś-
ciowych i trafi ła na grupę 
dla olsztyńskich mamu-
siek. Stamtąd została 
przekierowana na „Grupę 
SOS – mieszkańcy Olszty-
na rodzicom ze Szpitala 
Dziecięcego”, którą moż-
na znaleźć na Facebooku. 
I została pierwszą mamą, 
której udało się pomóc. 
Grupę, która dopiero się 
rozkręca, założyły Małgo-
rzata Przygocka i  Dorota 
Jurzyńska. W  ten sposób 
pomagają rodzicom, któ-
rzy znaleźli się w potrzebie.

LUDZIE POTRZEBUJĄ 
TEJ POMOCY 

Małgorzata Przygocka 
jest mamą trojga dzie-
ci: 9-letniego Kajetana, 

6-letniej niepełnospraw-
nej Blanki i  3-letniego 
Nikodema. Pomysł utwo-
rzenia grupy zrodził się, 
gdy przebywała z  córką 
w Centrum Zdrowia Dzie-

cka w Warszawie i tam do-
wiedziała się o  istnieniu 
grupy mieszkańców dziel-
nicy Wawer pomagającej 
rodzicom pacjentów tego 
szpitala. 

— Będąc w  tym szpita-
lu, znalazłam się na tej 
grupie i  zobaczyłam, jak 
ludzie potrzebują tej po-
mocy i  jak prężnie działa 
grupa —  opowiada pani 
Małgorzata. —  Postano-
wiłam stworzyć podobną 
grupę w Olsztynie. „Grupa 
SOS – mieszkańcy Olszty-
na rodzicom ze Szpitala 
Dziecięcego” powstała, aby 
nieść pomoc tym rodzicom, 
którzy są z dala od swoich 
domów przy szpitalnych 
łóżkach swoich dzieci 
w  Szpitalu Dziecięcym 
w Olsztynie. Czasem cięż-
ko odejść od łóżka dziecka, 
tym bardziej, jeśli dziecko 
jest małe, a zwłaszcza gdy 
jest karmione piersią. Wy-
zwaniem jest wzięcie prysz-
nica, a co dopiero wyjście 
gdzieś dalej. Nierzadko 
pobyty szpitalne się wydłu-
żają i np. zamiast trzech dni 
trzeba spędzić w szpitalu 2 
tygodnie. Przyjeżdżają tu 
ludzie z całego wojewódz-
twa, a nawet z całej Polski. 
Borykają się z  różnymi 
problemami. Zabrakło 
pampersów, przydałoby 
się zrobić pranie, zepsuła 
się ładowarka do telefonu 
i wiele innych, często zda-
wałoby się błahych rzeczy. 
Mam nadzieję, że wzorem 
rodziców z  Warszawy i  w 

Olsztynie znajdą się dobre 
dusze chcące nieść różno-
rodną pomoc. 

NIE MAM NAWET 
JAK ZEJŚĆ DO BUFETU 

Wspólnie z panią Małgo-
rzatą grupę prowadzi pani 
Dorota Jurzyńska, mama 
dwóch córek w  wieku 9 
i 3 lata.

— Starsza córka Mary-
sia jest głęboko niepełno-
sprawna, przebywa głów-
nie w łóżku. Cały czas musi 
mieć opiekę, żeby sobie nie 
zrobić krzywdy. Gdy prze-
bywam z  nią w  szpitalu, 
nie mam nawet jak zejść 
do bufetu —  dodaje pani 
Dorota. —  Często ludzie 
wstydzą się poprosić o po-
moc. A to nie jest wstyd, że 
potrzebujesz na przykład 
coś kupić w sklepie. Grupa 
daje też możliwość popro-
szenia o pomoc anonimo-
wo i  skontaktowania się 
potem tylko z osobą, która 
chce udzielić pomocy. Nie 
zawsze trzeba wydawać 
pieniądze, by komuś po-
móc. Często mamy w domu 
zbędne ubrania, pampersy, 
zabawki czy nieużywany 
wózek, który można komuś 
wypożyczyć na 2 tygodnie. 

Grupa liczy już prawie 
500 osób. Cały czas ich 
przybywa. 

JEDEN PĄCZEK I 300 KALORII ALBO COŚ W ZAMIAN
Tłusty czwartek to ostatni czwartek przed Wielkim Postem w kalendarzu chrześcijańskim, który rozpoczyna ostatni tydzień karnawału. Znany też jako zapusty, 
mięsopust, karnawał. To wielkie święto łasuchów. Tradycyjnie tego dnia jemy słodkości bez ograniczeń: rządzą pączki, faworki, donuty i oponki.

— Jeśli na co dzień dbacie 
o dietę, to w ten dzień 
spokojnie możecie zjeść 
pączka lub dwa — mówi 
Kamila Górecka-Kirwiel
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Małgorzata Przygocka i Dorota Jurzyńska
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NASZE WOJSKO

CAŁĄ RODZINĄ SŁUŻĄ POLSCE
Młodszy chorąży Mirosław Borowski, jego żona szeregowy Dorota Borowska oraz ich syn szeregowy Mateusz Borowski to 
żołnierze 4 Warmińsko-Mazurskiej Brygady Obrony Terytorialnej. Swoje życie związali z wojskiem. I są z tego dumni.

O
jciec rodziny za-
czął zawodową 
służbę wojskową 
najwcześniej z całej 

trójki. — W 1996 roku ist-
niała jeszcze w Polsce obo-
wiązkowa zasadnicza służ-
ba wojskowa. Poszedłem 
więc do wojska 1 sierpnia 
tego roku i  służyłem po-
tem 17 lat — opowiada mł. 
chor. Mirosław Borowski. 

Był wówczas żołnierzem 
20 Brygady Zmechani-
zowanej w  Bartoszycach, 
która wysyłała żołnierzy 
na misje do Syrii oraz do 
Iraku. —  Udział w  tych 
misjach był dla mnie natu-
ralnie oczywisty — wspo-
mina ten doświadczo-
ny żołnierz.

Wziął zatem udział 
w trzeciej zmianie Polskie-
go Kontyngentu Wojsko-
wego w Iraku w 2004 roku 
oraz w  29 zmianie PKW 
w Syrii w roku 2008. Po-
tem nadszedł wprawdzie 
czas wojskowej emerytu-
ry, kiedy jednak w  roku 
2017 powołano Wojska 
Obrony Terytorialnej, nie 
zastanawiał się zbyt długo 
nad powrotem w wojsko-
we szeregi. 

— Na początek wstą-
piłem do wchodzącej 
w skład WOT Terytorial-
nej Służby Wojskowej, 
potem przeszedłem egza-
min z WF i powróciłem do 
czynnej zawodowej służby 
wojskowej — wspomina. 

Małżonka chorążego, 
szer. Dorota Borowska, 
wstąpiła w szeregi 4 War-
mińsko-Mazurskiej Bry-
gady Obrony Terytorialnej 
w lipcu 2021. — Podjęłam 
tę decyzję samodzielnie, 
złożyłam dokumenty 
w Wojskowej Komendzie 

Uzupełnień i  jakoś tak to 
potem ruszyło — mówi. 

Jej małżonek ujawnia, że 
najbardziej obawiał się, że 
teraz to już nigdy nie prze-
staną rozmawiać o  spra-
wach wojskowych, od któ-
rych mógł dotąd na chwilę 
odetchnąć w domu. 

Jego obawy okazały się 
uzasadnione. „Młody 
żołnierz” –  szer. Dorota 
–  wykorzystuje skrzętnie 
możliwość konsultacji 
z  doświadczonym podofi -
cerem i nie odpuszcza mę-
żowi także w domu pytań 
na temat służby. —  I  tak 
rozmowy na temat dzieci 
przeplatają się dyskusjami 
na temat taktyki działań 
polowych czy też zasad 
regulaminów wojskowych 
— opowiada z uśmiechem 
chorąży Mirosław. Pani 
Dorota dodaje, że w domu 
są oczywiście partnerami, 
kiedy jednak wychodzą 
na służbę, obowiązuje ich 
już regulamin wojskowy. 
— Dlatego w trakcie zajęć 
w  jednostce zwracam się 
do męża zawsze per: Panie 
Chorąży — podkreśla.  

Syn państwa Borowskich 
Mateusz poszedł w  ślady 
rodziców i w czerwcu 2022 
wstąpił do kompanii lo-
gistycznej w  4W-MBOT. 
— Już od samego począt-
ku, kiedy tata służył jesz-
cze w Lidzbarku Warmiń-
skim i  mieszkaliśmy na 
wojskowym osiedlu, gdzie 
wszystkie dzieciaki miały 
rodziców w służbie, trudno 
było mi wyobrazić sobie 
inne życie, kiedy dorosnę 
— wyjaśnia. 

Przed wstąpieniem do 
WOT Mateusz spędził 
najpierw kilka tygodni 
w Narodowych Siłach Re-

zerwowych, obywatelskiej 
ochotniczej służbie wojsko-
wej powstałej w drugiej po-
łowie 2010 roku i mającej 
na celu zapewnienie kadr 
dla uzupełnienia etatów 
w  każdym z  pięciu rodza-
jów Sił Zbrojnych RP. Po-
nieważ lubi jeździć samo-
chodem, zdał też w wojsku 
egzamin na prawo jazdy 
kat. C i służy teraz w kom-
panii logistycznej jako kie-
rowca. — Czasem jeździmy 
samochodem osiem godzin 
dziennie, a  czasem trzeba 
być do dyspozycji przez całą 
dobę — opowiada. — Bywa 
to niekiedy ciężkie i męczą-
ce – to jednak przecież służ-
ba, a nie praca. Masz wtedy 
poczucie, że robisz coś nie 
tylko dla siebie, a bierzesz 
udział w czymś większym. 

WOJSKO DLA KOBIET 
I MĘŻCZYZN

W czasie dwuletniej służ-
by niezawodowej pani Do-
rota nauczyła się dobrze 

strzelać. —  Regularnie 
ćwiczymy różne postawy 
strzeleckie i  przynosi to 
już teraz wymierne efekty. 
Wiele satysfakcji daje także 
to, że po wielu miesiącach 
nauki wszystkie zdobyte 
w tym czasie umiejętności 
zaczynają teraz do siebie 
pasować i  łączyć się w ca-
łość —  wyjaśnia. I  doda-
je: —  Działamy już teraz 
samodzielnie w  terenie 
w  sposób odpowiedni do 
sytuacji i naprawdę jeste-
śmy żołnierzami. Ja z  za-
wodu jestem oligofreno-
pedagogiem i moja praca 
to ćwiczenie umiejętności 
społecznych: i  z  dziećmi, 
i  z młodzieżą, i  z  osobami 
starszymi. Bardzo pomaga 
mi to nie tylko w nawiązy-
waniu relacji w kompanii, 
ale także w zdobywaniu no-
wych kompetencji, bo oli-
gofrenopedagog to dobry 
obserwator. Podczas szko-
leń rotacyjnych poznają na 
przykład zasady pierwszej 

pomocy, uczą się od żoł-
nierzy Straży Granicznej 
zachowania w  terenie, 
a podczas wspólnych zajęć 
z  policją poznają zasady 
poszukiwania w  terenie 
osób zaginionych. 

Jak opowiada szer. Bo-
rowska, służba wojskowa 
przynosi naprawdę wie-
le korzyści: —  Przez cały 
czas pracuję w wojsku na 
swoją kondycją, poprawi-
łam także samodyscyplinę 
oraz konsekwencję w rea-
lizacji założonych celów. 
W wojsku trzeba też znać 
swoje miejsce i umiejętnie 
podporządkować się roz-
kazom zwierzchników. Tu 
nie ma miejsca na dyskusje 
— mówi. 

Na dyskusje miejsca 
może i  nie ma, jednak 
chorąży Mirosław zauważa 
z zadowoleniem, że wojsko 
przestało już rygorystycz-
nie przestrzegać twardych 
regulaminów, spoza któ-
rych często nie było widać 

człowieka. — Nasi przeło-
żeni są teraz bardziej ot-
warci na potrzeby swoich 
podwładnych. A podofi cer, 
lider swojej sekcji czy dru-
żyny, powinien być przede 
wszystkim dumny z  tego, 
że służy w Wojsku Polskim. 
Oraz pamiętać o doskona-
leniu swoich umiejętności 
— zaznacza.  

Pani Dorota podkreśla 
także fakt, że we współ-
czesnym wojsku jest dużo 
miejsca dla dziewczyn, któ-
re „naprawdę dają radę”.

W DOMU RZĄDZI 
SZEREGOWIEC

Mateusz wie już na pew-
no, że nie skończy swojej 
służby w stopniu szerego-
wego: — Widzę już teraz, 
że podjąłem dobrą decyzję 
o  wstąpieniu do wojska 
i zamierzam jak najszybciej 
skończyć studia, żeby po-
tem pójść na kurs ofi cerski. 
Oraz oczywiście wykorzy-
stać oferowane przez woj-
sko możliwości kształcenia 
się w różnych kierunkach. 
Chciałbym na przykład, je-
żeli uzyskam zgodę dowód-
cy, zdać egzamin na prawo 
jazdy kategorii E — mówi. 

— Kiedy skończę kurs ofi -
cerski Agrykola i zdobędę 
szlify podporucznika, to 
wtedy mąż będzie musiał 
mi salutować, tak jak ja 
jemu teraz — dodaje pani 
Dorota z żartobliwym bły-
skiem w oku. — Ja napraw-
dę nie mam z tym proble-
mu —  odpowiada na to 
jej małżonek. — Bo kiedy 
zdejmujemy w domu mun-
dury, to na pewno dowodzi 
już tam wtedy szeregowy 
Dorota. A  jej ulubionym 
zwrotem jest wtedy: „na-
przód” albo „biegiem”. 

Powiedzmy dziś w końcu 

wprost coś, czego niektórzy 

nie chcą wykrztusić – choć 

zdają sobie z tego doskonale 

sprawę. Postawmy pytanie: 

czy to nie zastanawiające, 

że do Unii Europejskiej 

w ostatnich trzech deka-

dach nie chciały wejść (re-

ferenda lub decyzje rządów) 

kraje bardzo bogate, jak 

Szwajcaria i Norwegia albo 

zamożne, jak Islandia? Oczy-

wiście wiadomo, że do Unii 

garną się mniej zamożne 

państwa Bałkanów Zachod-

nich, jak Serbia, Macedonia 

Północna, Czarnogóra, Al-

bania, a w dalszej kolejności 

nawet Kosowo czy Bośnia 

i Hercegowina, ale też już 

stowarzyszone z UE Ukraina, 

Mołdawia i Gruzja. Dla nich 

UE jest niczym raj albo 

przynajmniej ekstraklasa 

zamożności. Jednak trudno 

nie zareagować na fakt, że ci 

najbogatsi albo do Unii nie 

chcą, jak już wspomniane 

Helwecja i państwa nor-

dyckie, albo ją opuszczają 

jak Zjednoczone Królestwo 

Wielkiej Brytanii i Irlandii 

Północnej, które było drugą 

gospodarką UE po Niem-

czech, a w sensie giełdy 

– pierwszą.

Czemu Unia przestała być 

atrakcyjna dla tych, których 

wejście (lub brak odejścia) 

natychmiast podniosłoby 

unijne PKB, ale też atrakcyj-

ność na rynku finansowym 

i gospodarczym świata?

Czy nie jest to dowód 

swoistego – jednak, nie-

stety – kryzysu UE i czy nie 

wróży to, prawdę mówiąc, 

nie najlepiej dla Unii na 

przyszłość? Cóż, to reto-

ryczne pytania. Trawestując, 

przepraszam, Karola Marksa 

„widmo czarnych chmur krą-

ży nad Europą”…

 RYSZARD CZARNECKI

ŚWIAT I OKOLICE

UE MNIEJ POWABNA

Wojskowa rodzina w komplecie
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ELBLĄG

„...CZY TO JEST KOCHANIE?”
Centrum Spotkań Europejskich „Światowid” w Elblągu zaprasza do udziału w jubileuszowym XXV Ogólnopolskim Festiwalu 
Sztuki Słowa „...czy to jest kochanie?”, który odbędzie się w dniach 17-19 marca. Zgłoszenia przyjmowane są tylko do 24 lutego.

F
estiwal skierowany 
jest do pasjonatów 
języka ojczystego. 
Organizatorzy czeka-

ją na uczestników w dwóch 
kategoriach: recytatorzy 
i wykonawcy piosenki poe-
tyckiej. 

— Nasz festiwal cieszy się 
dużym zainteresowaniem 
w  środowisku artystycz-
nym, teatralnym, wśród 
osób, które kochają sztukę 
i zaproponowaną przez nas 
formę przekazywania emo-
cji — mówi Antoni Czyżyk, 

dyrektor Centrum Spotkań 
Europejskich „Światowid” 
w Elblągu.

Ogólnopolski Festiwal 
Sztuki Słowa „...czy to jest 
kochanie?” odbędzie się 
w dniach 17-19 marca w El-
blągu. Prezentacje konkur-
sowe w kategorii recytacja 
rozpoczną się w sobotę, 18 
marca, o  godzinie 10:00 
i potrwają do godziny 14:00, 
natomiast od godziny 17:00 
do 20:00 prezentować się 
będą wykonawcy piosenki 
poetyckiej (próby od 13:00).

PRZYGOTOWUJĄC 
I REALIZUJĄC 
OGÓLNOPOLSKI FESTIWAL 
SZTUKI SŁOWA „…CZY 
TO JEST KOCHANIE?” 
ORGANIZATOROM 
PRZYŚWIECA IDEA 
PROMOWANIA DBAŁOŚCI 
O JĘZYK OJCZYSTY. 
TEMATEM PRZEWODNIM 
JEST MIŁOŚĆ I RÓŻNE 
SPOJRZENIE NA TO 
GŁĘBOKIE I TWÓRCZE 
ZAGADNIENIE.

— Bardzo zależy nam na 
propagowaniu różnych 
sposobów myślenia o świe-
cie, o wrażliwości i zderza-
niu różnych estetyk — mó-
wią organizatorzy. 

Ogólnopolski Festiwal 
Sztuki Słowa „..czy to jest 
kochanie?” jest piękną po-

dróżą przez wyobraźnię 
twórców, przez wszystkie 
emocje, które tkwią w nich 
samych. 

— To eksploracja ich świa-
ta wewnętrznego. Wszyscy 
miłośnicy Festiwalu zarów-

no podczas przesłuchań, jak 
i koncertu fi nałowego będą 
mogli uczestniczyć w  po-
znawaniu emocji artystów, 
a to sprawi, że wszyscy bę-
dziemy bogatsi estetycznie. 
Jest to ogromna wartość 

dodana Festiwalu — koń-
czą organizatorzy.

Więcej informacji o  Fe-
stiwalu, a w szczególności 
karty zgłoszeniowe oraz 
regulamin można znaleźć 
na stronie internetowej 
www.swiatowid.elblag.pl. 
Zapraszamy do nadsyła-
nia zgłoszeń. Wszelkie py-
tania i wątpliwości proszę 
kierować na adres mailowy 
aleksandra.bednarczuk@
swiatowid.elblag.pl lub 
telefonicznie 55 611 20 59.

Warto dodać, że Grand 
Prix ubiegłorocznej edycji 
festiwalu i nagrodę w wy-
sokości 3000 zł zdobył 
Łukasz Jędrys z Olsztyna.

Patronem medialnym 
XXV Ogólnopolskiego 
Festiwalu Sztuki Słowa „...
czy to jest kochanie?” jest 
Dziennik Elbląski i Gazeta 
Olsztyńska. CSE ŚWIATOWID

KONDOLENCJE 

KONDOLENCJE 

Ogólnopolski Festiwal Sztuki Słowa „...czy to jest kochanie?” od lat cieszy się dużym zainteresowaniem
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KILKU PIRATÓW ZA JEDNYM ZAMACHEM
Na Warmii i Mazurach prędkości pilnuje 18 radarów. Gdzie lepiej zwolnić? Gdzie mamy „radary grozy”? I gdzie staną nowe 
urządzenia, które wykryją wiele wykroczeń za jednym zamachem? W całej Polsce stawia je fi rma z Olsztyna.

ADA 

ROMANOWSKA

a.romanowska@

gazetaolsztynska.pl

P
onad 12,9 tys. wy-
kroczeń związanych 
z przepisami ruchu 
drogowego wykry-

ły fotoradary na Warmii 
i Mazurach w 2022 roku. 
Wiemy, które z  nich naj-
częściej „pstrykały”. Zdecy-
dowanym rekordzistą, jeśli 
chodzi o  liczbę wykona-
nych zdjęć, czyli wykrytych 
nadużyć, jest fotoradar na 
krajowej „szesnastce”. 

— Najwięcej naruszeń 
w  2022 roku zarejestro-
wał fotoradar w Rapatach. 
Urządzenie „złowiło” aż 2 
tys. kierowców. Niewiele 
mniej, bo 1,9 tys. wykro-
czeń zarejestrował foto-
radar w miejscowości Trę-
kusek —  wylicza Monika 
Niżniak, rzecznik Główne-
go Inspektoratu Transpor-
tu Drogowego. — Na tere-
nie województwa działają 
również dwa urządzenia 
służące do odcinkowego 
pomiaru średniej prędko-
ści pojazdów: Gietrzwałd 
– Naglady oraz Gwiazdowo 
–  Piecki. Pierwsze z  nich 
zarejestrowało 1,8 tys. na-
ruszeń, natomiast drugie 
– 1,3 tys.   

FOTORADARY Z OLSZTYNA

Czy to się komuś podo-
ba, czy nie, fotoradary są 
elementem naszego kra-
jobrazu. Nic nie wskazuje, 

by miały zniknąć, wręcz 
przeciwnie —  będą coraz 
sprawniejsze. Fotoradary 
to przecież główna broń 
w walce z kierowcami prze-
kraczającymi prędkość, 
więc muszą działać bez-
błędnie. Większość z nich 
niestety to używane od 
dekady urządzenia Foto-
rapid albo Zurad, które 
są już wyeksploatowane 
i  często ulegają awariom. 
Dlatego Główny Inspekto-
rat Transportu Drogowego 
rusza z  wymianą starych 
fotoradarów. W  ich miej-
sce w całej Polsce zamon-
tuje 247 zupełnie nowych 
i znacznie skuteczniejszych 
urządzeń do rejestracji 
wykroczeń, w  tym 14 na 
Warmii i  Mazurach. Wy-
mieniona zostanie więc 
większość, bo w tej chwili 
w  naszym województwie 
działa 18 maszyn. Za wy-
mianę odpowiedzialna jest 
firma Sprint z  Olsztyna, 
która w całej Polsce ustawi 
147 fotoradarów MESTA 
Fusion RN. To urządzenia 
francuskiej fi rmy IDEMIA. 
Instalowanie przyrządów 
rozpocznie się w  marcu 
i potrwa do stycznia 2024 
roku. Realizacja zadania 
została podzielona na dwie 
części. Wartość pierwszej 
wynosi 18 101 762,40 zł 
brutto, a drugiej – 17 866 
131,30 zł brutto.

— Modernizacja będzie 
polegała przede wszystkim 
na wymianie dotychczaso-
wych fotoradarów, które 

w  skrajnych przypadkach 
mają już więcej niż 10 lat, 
więc są mniej skuteczne 
— mówi Waldemar Matu-
kiewicz, wiceprezes fi rmy 
Sprint. —  Nowe fotora-
dary zapewniają wyższe 
poziomy wykrywalności 
wykroczeń i  skuteczności 
rozpoznawania wizerun-
ku kierującego pojazdem 
w  trudnych warunkach 
oświetleniowych, czyli złej 
pogodzie lub po zmroku.

PIRACI DROGOWI 

BEZ SZANS

Francuski fotoradar w za-
leżności od specyfikacji 
wykonuje zdjęcia matry-
cą o rozdzielczości 24 lub 
45 megapikseli. Zatem 
zdjęcia, które zrobi, będą 
czytelne niezależnie od 
warunków pogodowych. 
Ten parametr w świetle no-
wych przepisów okazuje się 

kluczowy. Przypominamy, 
że od 1 stycznia 2022 roku 
grozi mandat do 8 tys. zł za 
niewskazanie przez właś-
ciciela osoby prowadzącej 
samochód lub motocykl 
w  chwili popełnienia wy-
kroczenia. 

Fotoradar potrafi  też jed-
nocześnie namierzyć aż 32 
samochody na 8 pasach ru-
chu i rozpoznawać tablice 
rejestracyjne dzięki syste-
mowi ANPR. Odpowiednie 
ograniczenie prędkości jest 
automatycznie przypisywa-
ne dla różnych pasów i do 
każdego samochodu. Ale 
MESTA Fusion RN nie tyl-
ko wychwytuje przekrocze-
nia dozwolonych limitów. 
Umie też wyłapać jazdę: 
na zderzaku, z prędkością 
utrudniającą ruch (blo-
kowanie), po buspasie, na 
zakazie, pod prąd, po chod-
niku czy pasem awaryjnym 

(np. kiedy inne auta stoją 
w korku), przekraczanie li-
nii czy wyprzedzanie z nie-
właściwej strony. Sprzęt 
można skonfi gurować do 
rejestracji naruszenia za-
kazu ruchu ciężarówek. 
Francuski przyrząd może 
jednocześnie rejestrować 
wykroczenia w trybie zbli-
żania się i  oddalania. Ta 
funkcja jest istotna m.in. ze 
względu na motocyklistów.

Fusion RN ustawiony 
przy skrzyżowaniu wyła-
pie przejazd na czerwo-
nym świetle. Jego uwadze 
nie umknie skręt w  lewo 
z pasa do jazdy prosto lub 
w prawo. Złamanie zakazu 
zawracania też skończy się 
zdjęciem i mandatem. 

Pozostałe fotoradary, 
jakie staną przy polskich 
drogach, to sprzęt Multa-
radar CD, który ma podob-
ne parametry do urządzeń 

montowanych przez olszty-
niaków. 

Na początek nowe radary 
na Warmii i Mazurach sta-
ną m.in. we Franciszkowo 
na krajowej „szesnastce” 
w  powiecie iławskim i  w 
Miastkowie w  powiecie 
mrągowskim przy ul. Łom-
żyńskiej 25A.  

ILE WYNOSZĄ MANDATY?

W 2023 roku kierowca 
drastycznie łamiący prze-
pisy musi mocno złapać 
się za portfel. Mandat 
może wynosić nawet 5 tys. 
zł. A to nadal wersja bar-
dziej optymistyczna. Za 
przekroczenie prędkości 
pirat drogowy może dostać 
nawet 30 tys. zł grzywny 
w  sytuacji, w  której karę 
wymierzy sąd. Może na-
wet stracić prawo jazdy, 
gdy przekroczył dozwolo-
ną prędkość o co najmniej 
51 km/h w terenie zabudo-
wanym albo stracić prawo 
jazdy nawet na ponad rok 
w  sytuacji, w  której prze-
kroczenie prędkości było 
na tyle duże, że zosta-
ło zakwalifikowane jako 
stworzenie zagrożenia 
bezpieczeństwa w  ruchu 
drogowym. Przypomnijmy 
też, że we wrześniu 2022 
roku pojawiło się pojęcie 
recydywy drogowej. Dru-
gie poważne wykroczenie 
w  ciągu ostatnich dwóch 
lat oznacza, że recydywista 
dostanie podwójną wartość 
mandatu przewidzianego 
za dane wykroczenie.

N
astępny rok szkolny 
w  Olsztynie będzie 
wyjątkowy. W czerw-

cu ósmą klasę skończy 
2591 uczniów. Za rok bę-
dzie ich ok. tysiąc. Dla po-
równania w zeszłym roku 
podstawówkę skończyło 
2349. 

Od września największy 
problem będą miały właś-
nie szkoły ponadpodsta-
wowe, które przyjmą ab-
solwentów podstawówek. 
Będą musiały stworzyć do-
datkowe klasy, by przyjąć 
większość chętnych. Efekt: 
uczniowie pierwszych 
klas mogą kończyć lekcje 

nawet o 19.45. Takie pla-
ny ma m.in. Zespół Szkół 
Gastronomiczno-Spożyw-
czych przy ul. Żołnierskiej. 
Tam uczniowie, zamiast 
o godz. 15.45, będą wycho-
dzić do domu wieczorem 
o godz. 19.45. 

— Przed nami krytyczny 
rok szkolny. Do szkół po-
nadpodstawowych będzie 
rekrutowane półtora rocz-
nika dzieci, które jako 6-7 
latki poszły do szkół. Na 
ten moment wszystkim 
młodym ludziom musimy 
znaleźć miejsce w  nowej 
szkole. Dyrektorzy otwo-
rzą odpowiednią liczbę 

oddziałów, a że szkoła nie 
jest z  gumy, więc będzie 
trzeba wydłużyć godziny 
pracy. Ale w szkołach nie 

odbywają się tylko same 
lekcje. Mamy również 
zajęcia dodatkowe, m.in. 
w  ramach pomocy psy-

chologiczno-pedagogicznej 
— podkreśla Ewa Kaliszuk, 
wiceprezydent Olsztyna 
odpowiedzialna m.in. za 
edukację. — Gdy te dzieci 
szły do szkoły, nieraz trze-
ba było pracować na dwie 
czy trzy zmiany. Musieli-
śmy przyjąć wyzwanie i je 
realizować. Podobna sytu-
acja przed nami. 

Szkoły w Olsztynie z re-
guły będą kończyły ostat-
nie lekcje około godz. 16, 
z wyjątkiem ZSM-E, gdzie 
ostatni dzwonek wybrzmi 
w godzinach 18.10. W lice-
ach będzie najmniej zmian 
— jedynie w IX LO przy ul. 

Wańkowicza lekcje będą 
się kończyły o godz. 16.25, 
a  nie, jak dotychczas, 
o  godz. 14.35. W  Zespole 
Szkół Budowlanych przy 
ul. Żołnierskiej, poza piąt-
kiem, lekcje będą kończyć 
się o  17.40. W  tej chwili 
kończą się o godz. 16. 

Dyrektorzy muszą za-
dbać o  odpowiednie roz-
łożenie zajęć, tak aby 
jednego dnia nie było np. 
podwójnej liczby lekcji 
z  określonego przedmio-
tu. Dodatkowo przedmio-
ty ścisłe nie powinny być 
zbyt późno. 
 ADA ROMANOWSKA

OLSZTYN WYDŁUŻA UCZNIOM LEKCJE 
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M
imo że minął już 
rok od ataku Ro-
sji na Ukrainę, 
pomoc z  Olszty-

na dla poszkodowanych 
płynie cały czas. Nieprze-
rwanie z  województwa 
warmińsko-mazurskiego 
wyruszają kolejne konwo-
je humanitarne, które do-
starczają zarówno ludności 
cywilnej, jak i wojskowym 
najpotrzebniejszych arty-
kułów. Kiedy jedni wracają 
zza wschodnich granic do 
domów, inni organizują 

zbiórki lub szykują się do 
drogi. 

W  piątek (24 lutego) 
mija rok od ataku Rosji 
na Ukrainę. W  związku 
z  tym, w  dniu rocznicy, 
marszałek województwa 
warmińsko-mazurskiego 
Miron Sycz organizu-
je koncert, który ma być 
podziękowaniem dla wo-
lontariuszy wspierających 
uchodźców i pomagających 
walczącym. Wstęp na im-
prezę będzie bezpłatny. 
Zaśpiewa olsztyński chór 

Bel Canto i  wystąpią 
dzieci z  zespołu szkół 
z ukraińskim językiem 
nauczania w  Górowie 
Iławeckim. Wydarzenie 
zaplanowano na godz. 
18 w auli im. Anny Wa-
silewskiej.

— Koncert będzie 
formą podziękowania 
za pomoc walczącej 
Ukrainie. Zapraszam 
wszystkich, którzy wo-
lontariacko pomaga-
ją uchodźcom, którzy 
wspierali i  wspierają 
Ukrainę —  powiedział 
Sycz. Dodał, że zapro-
szenie kieruje w imieniu 
marszałka regionu tak-
że do samorządowców 
i wszystkich, którzy na 
co dzień pracowali czy 
pracują z Ukraińcami.

— Bardzo wiele osób 
okazało w  ostatnim 
roku wielkie serce dla ludzi 
uciekających przed wojną 
i  walczących na wojnie. 
Chcemy za tę życzliwość 
podziękować —  podkre-
ślił Sycz.

W  niedzielę natomiast 
(26 lutego) w cerkwi gre-
kokatolickiej, w  rocznicę 

napadu rosyjskiej federa-
cji na niepodległą Ukrainę, 
o  godzinie 10 tradycyjnie 
odbędzie się nabożeństwo, 
a później zostanie wyświet-
lony reportaż z ostatniego 
wyjazdu, podczas którego 
wolontariusze przekazali 
potrzebny sprzęt do szpi-

tala rehabilitacji dla 
rannych żołnierzy. 

— Tu zobaczyliśmy 
prawdziwy obraz tej 
okrutnej wojny. Wi-
dzieliśmy chłopaków 
bez kończyn ze stresem 
pourazowym. Każdy 
z nich emocjonalnie ra-
dzi sobie w inny sposób. 
Jeden chce od razu wra-
cać, jak tylko nauczy się 
chodzić na świeżo przy-
gotowanych protezach, 
inny cały czas się śmieje, 
próbując poradzić sobie 
ze swoim cierpieniem, 
inny nie wychodzi ze 
swojej sali, wstydzi się, 
a możliwe, nie może się 
pogodzić z  tym, co się 
stało — informuje Stefan 
Melnyk, jeden z organi-
zatorów i wolontariuszy 
konwojów humanitar-
nych przy cerkwi.

Podczas wydarzenia bę-
dzie również prowadzona 
dalsza część zbiórki, bo już 
w marcu piętnasty konwój 
ponownie dotrze do szpi-
tala rehabilitacyjno-chi-
rurgicznego dla żołnierzy 
rannych na froncie. Dodat-
kowo podczas wydarzenia 

wystąpi też znany zespół 
z Olsztyna.

Podobne wydarzenia or-
ganizowane są w  całym 
regionie. Na przykład 
w Giżycku w niedzielę 26 
lutego będzie można się 
spotkać między innymi 
z reporterką wojenną Bian-
ką Zalewską i Sławomirem 
Sierakowskim – publicystą, 
socjologiem i  inicjatorem 
polskiej zbiórki na woj-
skowego drona Bayraktar. 

Pomoc w naszym regionie 
otrzymują także kobiety 
i dzieci, które uciekły przed 
wojną ze zniszczonych 
ukraińskich miast. 

Obecnie przebywa u nas 
około 3,5 tys. uchodźców. 
Nie wiadomo natomiast, 
ilu z  nich usamodzielniło 
się w  regionie po wypro-
wadzce z  prowadzonych 
przez rząd czy samorzą-
dy ośrodków. — Ci ludzie 
mogą sami decydować 
o  swoim losie, wynajmo-
wać mieszkania, podej-
mować pracę. I robią to, co 
nas bardzo cieszy — mówi 
rzecznik prasowy wojewo-
dy Krzysztof Guzek.
 ANNA GŁAZEK/PAP

ZAPRASZAMY NA KONCERT 
W ROCZNICĘ WYBUCHU WOJNY
Atak Rosji na całe terytorium państwa ukraińskiego, kiedyś nie do pomyślenia, w lutym ubiegłego roku stał się faktem. Od 
tego dnia w Polsce ruszyły liczne zbiórki i transporty humanitarne dla poszkodowanych. 24 lutego to rocznica inwazji na 
niepodległą Ukrainę. W tym dniu wszyscy zaangażowani w pomoc chcą być razem, demonstrując jednomyślność.
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MAKABRA NA JAROTACH
To mrożąca krew w żyłach historia kobiety, która w jednym z mieszkań na Jarotach w Olsztynie przeżyła praw-
dziwe piekło. Pięciu oprawców miało zamknąć ją w mieszkaniu, brutalnie bić, torturować i zmuszać do czynno-
ści seksualnych. Po wszystkim ogolili jej głowę i wyrzucili na ulicę. Kobietę uratował policjant po służbie.

P
omiędzy 4 a 5 lutego 
2023 roku 34-let-
nia kobieta została 

zaproszona przez pięciu 
mężczyzn na domowe 
spotkanie towarzyskie. 
W  pewnym momencie 
oprawcy zamknęli drzwi 
na klucz i zaczęli zachowy-
wać się agresywnie. Z usta-
leń prokuratora wynika, 
że mężczyźni, działając 
wspólnie i  w porozumie-
niu, ze szczególnym udrę-
czeniem pozbawili kobietę 
wolności, uniemożliwiając 
jej opuszczenie mieszkania 
i  zamykając drzwi wej-
ściowe na klucz oraz uży-
wając przemocy poprzez 
bicie pięściami, kopanie 
w  okolice twarzy, ściska-
jąc kombinerkami płatki 
obu uszu, częściowe ob-
cięcie włosów, grożąc po-
pełnieniem na jej szkodę 
przestępstwa obcowania 

płciowego ze wszystkimi 
zgromadzonymi w  lokalu 
mężczyznami oraz dopro-
wadzili do odbycia dwóch 
stosunków seksualnych 
z oskarżonymi.

Na skutek tego działania 
pokrzywdzona doznała 
obrażeń ciała w  postaci 
m.in. rozległych krwiaków 
i obrzęku tkanek miękkich 
w  obrębie powłok głowy 
i  twarzoczaszki, obrzęku 
tkanek miękkich w obrębie 
powiek obu oczu, krwia-
ków okularowych obu-
stronnie, złamania ściany 
dolnej lewego oczodołu, 
złamania kości nosowej, 
które to obrażenia naru-
szyły czynności narządu 
ciała oraz rozstroju ciała.

Takie informacje przeka-
zał nam p.o. Daniel Bro-
dowski, rzecznik prasowy 
Prokuratury Okręgowej 
w Olsztynie.

Mężczyźni po wszystkim 
wyrzucili 34-latkę na ulicę. 
Kobieta próbowała zna-
leźć pomoc u  okolicznych 
mieszkańców, jednak nikt 
nie chciał jej pomóc. Na 
całe szczęście w porę zjawił 
się policjant, który po odby-
tej służbie wracał do domu. 
Mężczyzna zaopiekował się 
pokrzywdzoną i wezwał po-
moc. 34-latka natychmiast 
trafi ła do szpitala. 

Trwają czynności wyjaś-
niające przebieg sprawy. 
Aktualnie (stan na 15 lute-
go) zarzuty usłyszało pięć 
osób: Krzysztof M. (38 l.), 
Marcin M. (34 l.), Arka-
diusz S. (39 l.), Łukasz P. 
(39 l.) i  Radosław K. (28 
l.). Pierwsi czterej mężczyź-
ni to mieszkańcy Olsztyna. 
Radosław K. jest zameldo-
wany w gminie Gietrzwałd. 

Prokuratura nie wyklu-
cza, że w zbrodnię zaanga-

żowanych jest więcej osób. 
Aktualnie trwa śledztwo 
mające na celu wyjaśnie-
nie, kto dokładnie znaj-
dował się wtedy w miesz-
kaniu. 

Na aktualnym etapie 
śledztwa jest jeszcze za 
wcześnie, żeby wykazać 
powiązania ofi ary z oskar-
żonymi. Nieofi cjalnie uda-
ło nam się dowiedzieć, że 
34-latka mogła być przy-
padkowym przechodniem 
lub mieć niewielkie powią-
zania prywatne z  opraw-
cami. Jednym słowem: 
kobieta i mężczyźni praw-
dopodobnie wcześniej nie 
znali się zbyt dobrze.

Prawdopodobnie proku-
rator przedstawi oskarżo-
nym dodatkowe zarzuty. 
Na podstawie aktualnych 
cała piątka może trafi ć do 
celi na co najmniej 5 lat.
 KAROL GROSZ

eprasa.pl d2b53ca416



9GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

CZWARTEK  16.02.2023

OBOK NAS

O, TO TE DZIEWCZYNY Z ZATORZA
Mają w sobie wolę walki. Najpierw walczyły na ringu klubu bokserskiego, a teraz walczą o zdrowie dzieci. Nazwały się 
Kolektywem Otwartych Serc. To dziewczyny z olsztyńskiego Zatorza. Można powiedzieć, że zwykłe. Ale niezwykłe.

ADA 

ROMANOWSKA

a.romanowska@

gazetaolsztynska.pl

G
dzie diabeł nie 
może, tam pośle 
Zatorze” — tak na 
początku miały się 

nazywać dziewczyny z Za-
torza. Ale z  tym diabłem 
trochę zgrzytało. Tym bar-
dziej że mają dobre serca. 
W końcu stanęło na tym, 
że padło na nazwę Kolek-
tyw Otwartych Serc. Spo-
tykają się, gdy tylko mogą, 
choć czasu ciągle mało. 
Jest ich siedem i  gdy nie 
mogą razem zjeść ciastka 
i napić się kawy, kontak-
tują się przez internet. 
Komunikatory nigdy nie 
milkną. 

ZA CO SIĘ LUBIMY?
— Bywa, że wracam do 

domu po pracy i  zamiast 
się rozebrać, zaczynam czy-
tać wiadomości, jakie na-
pływają od dziewczyn. I za 
jakiś czas słyszę, jak córka 
mi mówi: „mamo, może 
chociaż buty byś zdję-
ła…”. A ja siedzę w kurtce, 
w butach właśnie i odpisu-
ję. Nie mogę się oderwać 
—  uśmiecha się Anna 
Kołakowska, handlowiec 
i marketingowiec z zawodu. 
— Nie tylko mamy o czym 
rozmawiać, ale możemy 
na siebie liczyć. Działamy 
i świetnie się uzupełniamy.

— Za co się lubimy? Chy-
ba za to, że każda jest inna. 
Każda coś wnosi. Każda 
jest z  innej beczki, z  innej 
branży, z innym życiowym 
doświadczeniem, innym 
podejściem do tego, co na 
co dzień. Ale najbardziej 
łączy nas dzielnica Olszty-
na, bo znamy się z  Zato-
rza. Znamy się z korytarzy 
szkolnych i przedszkolnych, 
a cztery z nas spotkały się 
w ringu klubu bokserskiego 
— opowiada Ewelina Piór-
kowska, która zawodowo 
zajmuje się zamówieniami 
publicznymi. —  Ten klub 
bokserski to nie tylko wal-
ka na pięści, ale również 
spotkania, które wnoszą 
dużo dobra w  życia. To 
właśnie klub zorganizo-
wał w 2019 roku imprezę 
w  SP 13, która miała na 
celu pomóc chorej dziew-
czynce. I tam się wszystkie 
spotkałyśmy. 

— Szukałyśmy na Zato-
rzu miejsca, gdzie można 
byłoby się spotykać. Zale-
żało nam, żeby stworzyć 
świetlicę, w której można 
robić różne fajne rzeczy 
dla mieszkańców Olsztyna. 
Tak same z siebie chciały-
śmy to robić. Udało nam 
się znaleźć takie miejsce 
w Radzie Osiedla Zatorze. 
Na początku puszczały-
śmy z projektorów treningi 
m.in. z Ewą Chodakowską. 
Stawiałyśmy na ruch. Dzię-
ki temu zapoznałyśmy się 
z olsztyńskimi pięściarzami, 
którzy stworzyli dla nas 
sekcję kobiecą. Boksowa-
łyśmy się i  zacieśniłyśmy 
swoje więzi — dodaje Kinga 
Grabowska, dziennikarka. 
—  Mogłyśmy się spotkać, 
wyżyć, pogadać… I tam za-
częło się rodzić wiele po-
mysłów. Tak trafi łyśmy do 
szkoły „trzynastki”. 

A później przyszedł czas 
na kolejne imprezy. Na 
każdej dziewczyny zbiera-
ły pieniądze na walczące 
z  chorobą dziecko. Była 
Hania, była i będzie Kin-
ga Rydz, która choruje na 
SMA —  rdzeniowy zanik 
mięśni i  potrzebuje naj-
droższego leku świata. Była 
impreza sportowa, był bal 
dla dzieci. Za każdym ra-
zem sale pękały w szwach. 
Dziewczyny z Zatorza chcą 
zebrać jak najwięcej i  też 
jak najwięcej dać od sobie. 
Bo w życiu, wiadomo, nie 
ma nic za darmo.

ZAANGAŻOWANIE 
WCHODZI IM W KREW

— Każda z  nas ma co 
robić. Mamy dom, dzie-
ci, rodziny… Ale ja wolę 
zarwać te kilka nocy, niż 
robić to z  myślą, że to 
dotyczy mojego dziecka. 
Mnie to dużo nie kosztu-
je, gdy piekę trzy ciasta na 
kiermasz. A walka o życie 
ma ogromną cenę. Kto się 
z  tym nie spotkał, nie ma 
o tym pojęcia. Wierzę też, 
że dobro wraca. Być może 
ja kiedyś będę w takiej sy-
tuacji i  ktoś mi pomoże 
— przyznaje Ewelina Piór-
kowska. — Wszystko robi-
my bezinteresownie. Nie 
bierzemy za to pieniędzy, 
nie dostajemy za to laurek. 
Mamy wewnętrzną satys-
fakcję, że nam się udaje. 
Robimy to też dla naszych 
dzieci, które patrzą na na-

sze zaangażowanie. Poma-
gają nam zawsze i chętnie. 
Albo mieszają grochówkę, 
albo sprzątają. I są zawsze 
z  nami. To zaangażowa-
nie wchodzi im w  krew. 
W przyszłości też będą wie-
działy, że można zrobić coś 
bezinteresownie. 

— Może to brzmi banal-
nie, ale robimy wszystko 
z  potrzeby serca —  pod-
kreśla Kinga Grabowska. 
— Widzę w nas wolę walki 
i chęć pokazania ludziom, 
że nie trzeba być kimś roz-
poznawalnym, żeby zrobić 
coś ważnego i  dobrego. 
Wystarczy chcieć. 

— W sumie to już ludzie 
nas rozpoznają. Mówią: 
„o, to te dziewczyny z Za-
torza” i  wchodzą w  to, co 
proponujemy. Wiedzą, 
że robimy coś dobrego. 

Mamy za sobą dopiero trzy 
imprezy, ale udało nam się 
zebrać już 50 tys. zł! Jak na 
dziewczyny, które nie mają 
doświadczenia w tego typu 
działalności, to ogromna 
suma —  zauważa Kata-
rzyna Oleksa, cukiernik. 
—  Gdy po ostatniej akcji 
w SP 5 dla Hani liczyłyśmy 
pieniądze, nie wierzyłyśmy, 
że uzbierałyśmy aż 32 tys. 
zł. Liczyłyśmy raz, potem 
drugi, bo myślałyśmy, że 
się pomyliłyśmy. To spot-
kanie przerosło nasze ocze-
kiwania. I dodało nam wia-
tru w skrzydła. 

I TO JEST CUD!
— Ja akurat dołączyłam 

do dziewczyn niedawno. 
Widziałam, że potrzeb-
ne są ręce do pracy po 
jednym ze spotkań, więc 

chwyciłam za miotłę i… 
tak zostałam. I nie wyob-
rażam sobie, że mogłoby 
nas nie być —  zauważa 
Emilia Sobocińska, opie-
kunka w  żłobku. —  Gdy 
patrzę na dziewczyny, to 
je podziwiam. Gdy patrzę, 
ile czasu poświęcają i  jak 
bardzo się angażują, je-
stem pod wrażeniem. Nie 
wiem, jak one wszystko 
potrafi ą załatwić. A czego 
się nie dotkną, zamienia 
się w cud. I to jest cud!

— Im mniej mamy czasu, 
tym lepiej jesteśmy zorga-
nizowane. Nie mamy trybu 
kanapowca. Działamy, bo 
tak mamy. Ale, co chyba 
w  nas ważne, potrafimy 
uczyć się na błędach. Wi-
dzimy, co nam nie wycho-
dzi i następnym razem to 
naprawiamy. Każda impre-

za jest coraz lepsza — pod-
kreśla Katarzyna Oleksa. 
— A ta, która przed nami 
26 lutego, na pewno będzie 
niesamowita.  

— Przygotowujemy dzień, 
w  którym kobiety będą 
w pełni zaopiekowane. Za-
troszczą się o nie, o nas, sty-
liści, makijażyści i fotograf. 
Zadbamy o zdrowie, ruch 
i sprawy wewnętrzne. Szy-
kujemy szereg warsztatów 
— od tańczenia salsy, fl a-
menco, burleski, przez jogę 
po ceramikę. Będą też roz-
mowy o kobiecości „Jestem 
kobietą i to jest moja war-
tość”. Zapraszamy również 
niesamowitych gości. Będą 
m.in. Iwona Pavlović, Ewa 
Kaliszuk, Ewa Cichocka, 
Ewa Kowerzanow-Luto, 
Krystyna Puzio… Na nich 
nie kończymy — zaprasza 
Kinga Grabowska. — Ko-
biety z Olsztyna nie tylko 
opowiedzą i  pokażą nam 
swoje pasje, ale przede 
wszystkim chcą nam po-
móc. I pomóc Kindze Rydz, 
która cały czas potrzebuje 
ponad 6 mln zł, żeby być 
zdrową dziewczynką. Bę-
dzie można korzystać pra-
wie ze wszystkiego do woli 
po wykupieniu cegiełki za 
50 zł. Impreza „Kobie-
ty mają moc” odbędzie 
się w  olsztyńskim Hotelu 
Omega w godz. 11-18.  

Kolektyw Otwartych Serc 
tworzą Ewelina Piórkow-
ska, Anna Kołakowska, 
Kinga Grabowska, Marze-
na Kacpura, Emilia Sobo-
cińska, Katarzyna Oleksa 
i Iza Brzezińska.
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Może to brzmi banalnie, ale robimy wszystko z potrzeby serca mówią członkinie 
Kolektywu Otwartych Serc
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WIADOMOŚCI

GMINA ZAPŁACI ZA OSZCZĘDNOŚĆ?
Ta sprawa wraca jak bumerang, ale mieszkańcy gminy Pieniężno mają nadzieję, że wreszcie się zakończy. O co chodzi? 
O kilkadziesiąt ton śmieci, które już dawno powinny zostać usunięte, a do dziś stanowią koszmar Kolonii Żugienie.

KAMILA 

KORNACKA

k.kornacka@

dziennikelblaski.pl

D
awid Zieliński, rad-
ny Rady Miejskiej 
w Pieniężnie, w po-
łowie lutego przy-

pomina, że teren, na któ-
rym jedna z  poznańskich 
firm prowadziła działal-
ność związaną z odbiorem 
i przetwórstwem odpadów, 
powinien już dawno zostać 
przez spółkę uprzątnięty. 

— Jak sytuacja wygląda 
obecnie? Spółka pozabiera-
ła infrastrukturę, np. płyty 
drogowe, kamery, grodzio-
we bloki betonowe. Zosta-
ło kilkadziesiąt tysięcy ton 
odpadów. Koszt utylizacji? 
Kilka — oby kilka — milio-
nów złotych —  stwierdza 
radny Zieliński.

Wróćmy jednak do po-
czątku, bo nie każdy o  tej 
sprawie jeszcze pamięta, 
chociaż okoliczni miesz-
kańcy ze śmierdzącym 
koszmarem żyją od lat.

TŁUMACZENIA 

BURMISTRZA

Po raz pierwszy o tej spra-
wie pisaliśmy w roku 2019.

— Tak burmistrz Pienięż-
na dba o nasze środowisko 
i nasze zdrowie — pozwala-
jąc na zwożenie z całej Pol-
ski odpadów z oczyszczalni 
ścieków. A podobno fi rma 
prowadząca tę działalność 
planuje dalsze inwestycje 
na terenie naszej gminy 
— pisał wówczas w wiado-
mości do nas jeden z Czy-
telników.  

Za to Kazimierz Kiejdo, 
burmistrz Pieniężna, za 
pośrednictwem mediów 
społecznościowych prze-
kazywał: — W przestrzeni 
publicznej pojawia się wie-
le informacji dotyczących 
działalności gospodarczej 
spółki (…). Z  przykroś-
cią stwierdzamy, że część 
z  nich jest nieprawdziwa, 
mająca na celu wyłącznie 
wzbudzanie niepotrzeb-
nych emocji. Z tego wzglę-
du, chciałbym przedstawić 
rzeczową i źródłową infor-
mację.

W opublikowanym przez 
Kiejdo komunikacie moż-
na było przeczytać, że kie-
dy w 2012 gmina dostała 
nakaz zamknięcia wysy-
piska w  Żugieniach i  zre-

kultywowania terenu, na 
którym się znajdowało, 
opracowana została doku-
mentacja, w której oszaco-
wano koszty tego zadania 
na 1,8 mln zł.

— Po przeprowadzeniu 
analizy rynkowej zde-
cydowałem się podjąć 
współpracę w  tym zakre-
sie z  fi rmą, która podjęła 
się wykonania zadania za 
łączną kwotę około 150 tys. 
złotych — wyjaśniał Kiejdo. 

Co więcej, wspomniana 
spółka wystąpiła do gminy 
z wnioskiem o wydzierża-
wienie gruntów sąsiadują-
cych z wysypiskiem w celu 
prowadzenia „działalności 
gospodarczej polegającej 
na przetwarzaniu odpadów 
innych niż niebezpieczne” 
— „niezbędnej w prowadze-
niu rekultywacji naszego 
wysypiska oraz w  celach 
zarobkowych” —  zazna-
czał Kiejdo.

— Dzięki temu rozwią-
zaniu, koszt, jaki poniosła 
gmina za rekultywację, był 
bardzo niski i  gmina nie 
musiała zaciągać kredytów, 
których spłata rozłożona 
byłaby na wiele lat — infor-
mował burmistrz Pienięż-
na i przekazywał, że rekul-
tywacja wysypiska została 
zakończona, a prowadzony 
jest już tylko obowiązkowy 
monitoring — badania gle-
by i wody. 

Firma nadal działała 
jednak na dzierżawionym 
gruncie, prowadząc dzia-
łalność, polegającą na od-
bieraniu i  przetwarzaniu 
odpadów po preferencyj-
nych cenach. 

Kiejdo zaznaczał, że „pro-
ces przetwarzania odpadów 
był wielokrotnie kontrolo-
wany przez Wojewódzką 
Inspekcję Ochrony Środo-
wiska”. 

— Nigdy nie stwierdzono 
istotnych nieprawidłowoś-
ci. Natomiast w  związku 
z docierającymi od miesz-
kańców Kolonii Żugienie 
informacjami, dotyczą-
cymi m.in. uciążliwości 
prowadzonej działalno-
ści oraz w  reakcji na ich 
sygnały zorganizowałem 
spotkanie mieszkańców 
z przedstawicielami fi rmy, 
celem omówienia sytuacji 
i wypracowania rozwiązań. 
Przebieg spotkania był bar-
dzo burzliwy, mało meryto-
ryczny i nie podjęto na nim 
żadnych ustaleń — przeka-
zywał Kiejdo.

OD PROKURATURY 

DO „ALARMU”

Do tematu wróciliśmy 
pod koniec stycznia 2020 
roku, kiedy działalnością 
poznańskiej firmy zain-
teresowali się braniewscy 
śledczy. 

I  tym razem do proble-
mów zgłaszanych przez 
mieszkańców odniósł 
się burmistrz Pieniężna: 
— Moje stanowisko w spra-
wie działalności w Kolonii 
Żugienie jest jednoznacz-
ne. Z uwagi na zwiększenie 
w ostatnich miesiącach ska-
li działalności, zwiększyła 
się uciążliwość odorowa 
dla mieszkańców. Z  tego 
względu podjąłem wszyst-
kie możliwe działania ma-
jące na celu jak najszybsze 
zakończenie działalności 
— przekazywał i  informo-
wał, że władze gminy zwró-
ciły się do starosty bra-
niewskiego o  wygaszenie 
zezwolenia na przetwarza-
nie odpadów i zwrócono się 
do Wojewódzkiego Inspek-
toratu Ochrony Środowiska 
o wstrzymanie działalności 
do czasu zakończenia kon-
troli w fi rmie.

— Kolejnym krokiem, 
który definitywnie roz-
wiąże problem, będzie na-
tychmiastowe rozwiązanie 
umowy dzierżawy z uwagi 
na to, że działka jest wy-
korzystywana w  sposób 
sprzeczny z umową — za-
powiadał Kiejdo.

Sprawa trafiła do bra-
niewskiej prokuratury. 
Wkrótce tym, co dzieje się 
na terenie gminy Pienięż-
no, zainteresowały się rów-
nież ogólnopolskie media. 
O problemie mieszkańców 
opowiadał m.in. jeden z od-
cinków programu „Alarm” 
emitowanego w TVP. 

Tam Kazimierz Kiejdo 
zapytany został o  to, czy 
nie zaniepokoiła go niska 
cena usługi, którą ofero-
wała fi rma i  czy nie czuje 
się oszukany.

— Jeżeli ktoś oferował 
taką cenę, mógłbym się 
zastanawiać, ale tłumaczył 
dosyć logicznie: „my bę-
dziemy te wszystkie odpady 
zbierać, będziemy je prze-
twarzać”. Czy ja czuję się 
oszukany? Mam wrażenie, 
że od pewnego czasu lawi-
rowała ta fi rma — odpowie-
dział burmistrz Pieniężna. 

W  programie wypowia-
dała się też m.in. Joanna 
Kazanowska, zastępca 
warmińsko-mazurskiego 
wojewódzkiego inspek-
tora ochrony środowiska, 
która tak komentowała 
działalność poznańskiej 
fi rmy: — Mamy pewne za-
strzeżenia co do procesu 
przetwarzania odpadów. 
Nie zostały nam przedsta-
wione wszystkie dokumen-
ty, faktury i inne materiały, 
o które prosiliśmy. 

W „Alarmie” przedstawio-
no też oświadczenie fi rmy, 
w  którym spółka pisała: 
— Rekultywacja została za-

kończona na większej czę-
ści zamkniętego składowi-
ska odpadów komunalnych 
w Kolonii Żugienie. Pozo-
stała część została na pod-
stawie umowy dzierżawy 
zawartej z Gminą Pienięż-
no na czas określony do 
dnia 11 lutego 2023 zaad-
aptowana pod działalność 
zakładu przetwarzania od-
padów innych niż niebez-
pieczne i obojętnych część 
ta po zakończeniu umowy 
dzierżawy zostanie, wedle 
uznania Gminy Pieniężno, 
zrekultywowana —  zinte-
growana z pozostałą częścią 
zamkniętego składowiska 
odpadów komunalnych. 

POSELSKA 

INTERWENCJA

W  lipcu 2020 z  proś-
bą o pomoc w sprawie do 
ministra klimatu zwrócił 
się nieżyjący już poseł Je-
rzy Wilk.

— Zwracam się z  prośbą 
o  pomoc w  sprawie wysy-
piska w  Żugieniach (gm. 
Pieniężno, woj. warmińsko-
-mazurskie). Na tym wysy-
pisku od 2013 r. była prowa-
dzona rekultywacja, która 
polegała na przywożeniu 
odpadów i przerabianiu ich 
na materiał do rekultywa-
cji. Powinna się ona zakoń-
czyć 31.12.2018 r., ale nadal 
tam są przywożone odpady 
z całej Polski i przerabiane. 
Bardzo często te odpady są 
przywożone w nocy i szyb-
ko rozładowywane. Z  tego 
wysypiska spływają ścieki 
przez drenaż i rowy otwar-
te, które mogą wpływać do 
rzeki Wałszy i do rezerwatu 
„Dolina rzeki Wałszy” — re-
lacjonował Wilk w zaadre-
sowanej do ministra klima-
tu interpelacji.

— Skargi do WIOŚ w El-
blągu nic nie dają, bo 

mieszkańcy otrzymują 
odpowiedź, że wszystko 
w dokumentacji jest w po-
rządku. W  pobliżu tego 
wysypiska nie da się już od 
długiego czasu normalnie 
żyć z  powodu okropnego 
odoru. Jeżeli część odpa-
dów jest przywożona no-
cami, to mogą to być jakieś 
nielegalne i szkodliwe od-
pady. Ludzie, którzy miesz-
kają bliżej wysypiska i mają 
stawy, mówią, że w nich nie 
ma już ryb. Obecnie kon-
trole prowadzą prokura-
tura w  Braniewie i  WIOŚ 
w  Elblągu. Kontrole są 
przeciągane w czasie — opi-
sywał poseł i zaznaczał, że 
po tym, jak sprawą zajęły 
się media, fi rma zwiększyła 
intensywność przywozu od-
padów i sprowadziła więk-
szy sprzęt, co —  zdaniem 
posła — miało sugerować 
zwiększone hałdowanie 
odpadów, a w szybkiej per-
spektywie zakończenie 
działalności i pozostawienie 
mieszkańców z problemem.

W  odpowiedzi na inter-
pelację przeczytać można 
było, że WIOŚ prowadził 
kontrolę dzierżawionej 
przez fi rmę działki w  Żu-
gieniach od 7 grudnia 2019 
do 28 stycznia 2020, a w jej 
toku stwierdzono szereg 
nieprawidłowości, do właś-
ciwych instytucji skierowa-
no odpowiednie wystąpie-
nia, a  umowa dzierżawy 
została spółce wypowie-
dziana. Burmistrz nakazał 
wydanie nieruchomości na 
20 marca 2020 roku, ale ze 
względu na brak wydania 
nieruchomości, wszczęto 
postępowanie sądowe. 

Ostatnia rozprawa prze-
ciwko prezesowi spółki 
odbyła się 11 stycznia tego 
roku, oskarżony nie stawił 
się w  sądzie, swoją nie-
obecność usprawiedliwia 
stanem zdrowia. Sprawa 
— miejmy nadzieje — idzie 
ku końcowi, termin kolej-
nego posiedzenia wyzna-
czono na 1 marca. 

Jak informuje radny Da-
wid Zieliński i co widać na 
wykonanych przez niego 
zdjęciach, sterty śmieci 
wciąż zalegają tam, gdzie 
zalegały. Czy koszty uprząt-
nięcia terenu spadną na 
gminę? A może mieszkańcy 
mają pogodzić się z obec-
nym krajobrazem? Do te-
matu będziemy wracać.

Zdjęcia z 12 lutego. Czy koszty uprzątnięcia terenu spadną na gminę Pieniężno?
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P
an Jarosław uro-
dził się i wychował 
w  Olsztynie. Po 
ukończeniu szkoły 

zawodowej podjął pracę 
w zawodzie mechanika sa-
mochodowego. To było to, 
co lubił robić i co pozwa-
lało mu się usamodzielnić. 
Pochodził z rodziny, w któ-
rej królował alkohol. Jako 
19-letni chłopak Jarek nie 
chciał iść w ślady rodziców 
i zawsze marzył tym, żeby 
jego dzieci będą miały 
oparcie w swoim ojcu.

— Pragnąłem zawsze, 
żeby stworzyć ciepłą 
i  kochającą się rodzinę 
— opowiada. — W rodzin-
nym domu tego mi bardzo 
brakowało… Nie powiem, 
jedzenia mieliśmy pod do-
statkiem, ale co z tego, sko-
ro rodzice wciąż byli pijani. 
W domu była nas trójka: ja 
i dwóch młodszych braci. 
Nie było komu odrabiać 
z nami lekcji, pobawić się 
czy po prostu przytulić. Nie 
było rodzinnych spacerów 
czy wspólnych wyjść do 
kościoła w  niedzielę. Na 
pierwszym miejscu był 
alkohol. Widziałem, że 
w innych domach jest cał-
kiem inaczej i marzyłem, że 
jak dorosnę, to będę miał 
wspaniałą żonę i  dzieci, 
które będę kochał ponad 
swoje życie.

W wieku 21 lat poznał 
swoją przyszłą żonę Ane-
tę i postanowił się ożenić. 
Dziewczyna pochodziła 
z  małej podolsztyńskiej 
wsi i  w jej rodzinie też 
był problem alkoholowy. 
Pił jej ojciec, matka opie-
kowała się szóstką dzieci 
i  pomagała okolicznym 
gospodarzom, by jakoś 
podreperować domowy 
budżet. Ślub był skromny, 
bo młodzi nie mieli pienię-
dzy na wyprawienie wesel. 
Wynajęli małą kawalerkę 
w Olsztynie i zaczęli wspól-
ne życie. Dwa lata po ślu-
bie na świecie pojawiła się 
ukochana córka — Alicja. 
Jarek był bardzo szczęś-
liwy, bo powoli spełniało 
się jego marzenie o szczęś-
liwej rodzinie. Przez kilka 
lat małżonkowie pracowali 

i  wychowywali dziecko. 
Kiedy dziewczynka poszła 
do przedszkola, okazało 
się, że pani Aneta spodzie-
wa się drugiego dziecka.

— Druga ciąża była dla 
nas zaskoczeniem, ale 
cieszyliśmy się, że Ala 
będzie miała rodzeństwo 
— zapewnia pan Jarosław. 
— Ciąża rozwijała się pra-
widłowo, maluszek miał 
się urodzić w grudniu, więc 
powoli zaczęliśmy kom-
pletować wyprawkę dla 
dziecka. Pod koniec ciąży 
Aneta miała jednak bóle 
głowy, źle się czuła. Oczy-
wiście lekarze i ona sama 
mówiła, że to pewnie minie 
po rozwiązaniu. 

I tak w  grudniu 2008 
roku na świecie pojawił 
się Adaś. Maluszek szyb-
ko zawojował serca całej 
rodziny. Niestety, jego 
mama wciąż źle się czuła. 
Rozpoczęły się wędrówki 
po lekarzach, badania, po-
byty w szpitalach. W końcu 
w jednym ze szpitali trafi li 
na neurologa, który zajął 
się panią Anetą. 

— Nie pozostawił jej sa-
mej sobie, a jej los nie był 
mu obojętny. To wspaniały 
lekarz z powołania, pełen 
empatii, a niestety takich 
w  obecnych czasach jest 
coraz mniej — uważa pan 

Jarosław. —  Okazało się, 
że w  głowie mojej żony 
umiejscowił się złośliwy 
guz mózgu. Kiedy Aneta 
dowiedziała się o  tym, jej 
świat legł w gruzach, nasz 
również. To był typowy 
scenariusz jak z kiepskiego 
fi lmu. Załamanie, depresja, 
niedowierzanie i brak mo-
tywacji. Zajęło nam sporo 
czasu, aby się pozbierać 
i zacząć działać. W momen-
cie, kiedy dowiedzieliśmy 
się, że już jest nieoperacyj-
ny i nie ma dla niej ratun-
ku, coś we mnie wstąpiło. 
Rozpoczęły się poszuki-
wania i konsultacje w całej 
Polsce. Choroba niestety 
postępowała, ale ja wciąż 
nie traciłem nadziei. Nie 
mogłem sobie wyobrazić, 
że się poddam i że za jakiś 
czas jej nie będzie z nami…

W kwietniu 2010 roku 
nowotwór powiększył się 
tak, że spowodował dra-
matycznie pogorszenie się 
stanu zdrowia pani Ane-
ty i  wywołał wodogłowie. 
Konieczna była operacja 
ratująca życie polegająca 
na wstawieniu zastawki 
komorowo-otrzewnowej 
do mózgu. Po tym zabiegu 
kobieta miała być leczona 
z  użyciem nowego leku 
w Polsce. Niestety szybko 
okazało się, że przy tak 

umiejscowionym glejaku 
nie ma szans, aby ktokol-
wiek podjął się jego ope-
racji. 

— Szukałem dla niej ra-
tunku —  opowiada pan 
Jarosław. —  Nikt, kto 
tego nie przeżył, nie jest 
w stanie wyobrazić sobie, 
co czuje człowiek w takiej 
chwili. Wiele razy mie-
wałem załamania, ale gdy 
patrzyłem w  oczy swoich 
dzieci, to wiedziałem, że 
muszę walczyć i być silnym 
właśnie dla nich. Wszystko 
inne nie miało znaczenia… 
Kiedy po pracy i  pobycie 
w szpitalu wracałem sko-
nany do domu, to siadałem 
przy łóżkach dzieci i bez-
głośnie płakałem. Pytałem 
Boga, dlaczego to właśnie 
nas wystawia na taką cięż-
ką próbę. Rano budziłem 
się jednak z nową siłą i wia-
rą przytulany przez dzieci. 
Adaś miał trzy lata, a Ala 
siedem, kiedy Aneta zmar-
ła. Dzień wcześniej trochę 
lepiej się czuła i myślałem, 
że może uda nam się po-
konać chorobę. Byłem 
z dziećmi w szpitalu, Aneta 
je tuliła i całowała, choć był 
to dla niej ogromny wysi-
łek. Mówiła, że bardzo nas 
kocha… Odeszła we śnie. 
Kiedy zobaczyłem na wy-
świetlaczu numer telefonu 

ze szpitala, wiedziałem, że 
stało się coś złego. 

Żona pana Jarosława 
miała zaledwie 30 lat. 
Mężczyzna długo po jej 
śmierci nie mógł się od-
naleźć w sytuacji, w jakiej 
nagle się znalazł. Wspie-
rała go siostra pani Anety 
i  opiekowała się dziećmi. 
Jednak kiedy mężczyzna 
stracił przez nadużywanie 
alkoholu pracę, zagroziła 
mu, że albo się opamię-
ta, albo ona odbierze mu 
dzieci. 

— Ból po stracie żony był 
ogromny. Zacząłem ku-
pować alkohol. Był uko-
jeniem, pozwalał zasnąć 
i nie zabijał wspomnienia 
—  opowiada pan Jarek. 
—  Chciałem o  wszystkim 
zapomnieć, więc się upi-
jałem. Gdzieś w podświa-
domości miałem, że nie 

powinienem tego robić, 
że przecież moi rodzice 
też pili i dlatego uciekłem 
z  domu… Nie mogłem 
przestać. Kiedy jednak 
Sylwia zagroziła mi, że 
zostanie dla moich dzieci 
rodziną zastępczą,  posta-
nowiłem, że muszę skoń-
czyć z  piciem. Poszedłem 
do lekarza, zapisałem się 
na terapię.

Nie było łatwo wyjść 
panu Jarkowi z  nałogu. 
Miał jednak motywację 
–  dzieci, które bardzo go 
potrzebowały. Straciły 
matkę, a  ojciec w  jednej 
chwili przestał się nimi 
interesować i  zaczął pić. 
Przerażone nie potrafiły 
odnaleźć się w  sytuacji. 
Gdyby nie pomoc siostry 
pani Anety, dzieci trafi łyby 
pewnie do domu dziecka.

— Dobrze, że Sylwia się 
nimi zajęła. Ja przez pe-
wien czas skupiłem się na 
swoim bólu, zapominając 
o  dzieciach —  mówi.—  
Miałem 34 lata, gdy 
ostatni raz sięgnąłem po 
alkohol. Teraz mam 43 
lata, od 9 lat nie tknąłem 
procentów. Staram się da-
wać dzieciom tyle radości 
i szczęścia ile tylko mogę. 
Wiem, że żona czuwa nad 
nami. Jestem dumny, że 
udało mi się wyjść z nało-
gu i  że moje dzieci są ta-
kie mądre i wspaniałe. To 
prawda, brakuje mi żony, 
ale często wieczorami sia-
dam i  oglądam nasze ro-
dzinne zdjęcia. Ala ma już 
18 lat. To piękna i mądra 
nastolatka, która wyglą-
dem bardzo przypomina 
swoją mamę. Adaś ma 14 
lat i często się buntuje, jak 
to nastolatek. Ale to dobre 
dzieci, które wiele przeszły 
w  swoim życiu. Każdego 
dnia dziękuję za nich Bogu 
i  za to, że dał mi siłę, by 
wyrwać się z nałogu. 

Od trzech lat pan Jaro-
sław tworzy związek z pa-
nią Joanną. Dzieci lubią 
partnerkę taty, szczegól-
nie Ala ma z  nią dobry 
kontakt. 

— W  naszym życiu 
wszystko dzieje się po coś 
—  przekonuje pan Jarek. 
—  Los wystawia nas na 
trudne próby, ważne jest 
jednak, żeby zrozumieć, 
co w życiu ważne i wyciąg-
nąć wnioski…

LUDZKIE LOSY

LOS WYSTAWIŁ NASZĄ RODZINĘ NA CIĘŻKĄ PRÓBĘ
Życie nie rozpieszczało nigdy pana Jarosława. Z rodzinnego domu uciekł, bo królował tam alkohol. Kiedy spotkał miłość swojego życia 
i został ojcem, był szczęśliwy. Choroba nowotworowa zabrała mu jednak żonę i wtedy się załamał. Z nałogiem postanowił walczyć dla 
swoich dzieci. — Los wystawia nas na trudne próby, ważne jest jednak żeby zrozumieć, co w życiu ważne i wyciągnąć wnioski — tłumaczy.

Po narodzinach synka u żony pana Jarka zdiagnozowano guz mózgu
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PYTAŁEM WIELE 
RAZY BOGA, 
DLACZEGO TO 
WŁAŚNIE NAS 
WYSTAWIA NA 
TAKĄ CIĘŻKĄ 
PRÓBĘ.
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RODZINA ZASTĘPCZA

DZIECKU NAJBARDZIEJ POTRZEBNE 

JEST CIEPŁO RODZINNE
— Każde dziecko potrzebuje miłości i ciepła rodzinnego. Każde zasługuje na dom i szczęście, jakie może im zapewnić własna 
rodzina. Niestety wiele dzieci jest pozbawionych tej możliwości — mówi Anna Kalinowska, dyr. PCPR w Nidzicy.

M
imo zwiększonego 
zainteresowania 
sytuacją dziecka 
oraz jego rodziny 

nadal wzrasta liczba dzie-
ci oczekujących na pomoc 
i  wsparcie państwa oraz 
instytucji mających na celu 
zapobieganie sytuacjom, 
w których bezbronne dzie-
cko ponosi konsekwencje 
występowania dysfunkcji 
w swojej rodzinie. Zostają 
one pozostawione same 
sobie, odtrącone, samot-
ne — mówi dyrektor Anna 
Kalinowska. 

Na terenie powiatu ni-
dzickiego funkcjonują 
łącznie 34 rodziny zastęp-
cze. W  tym 3 rodzinne 
domy dziecka, 1 rodzina 
zastępcza zawodowa, 13 
rodzin zastępczych nie-
zawodowych. Pozostałe 
to rodziny spokrewnione. 
W rodzinach tych obecnie 
przebywa 81 dzieci. Wy-
datki powiatu związane 
z  realizacją tego zadania 
to kwota 1 800 172,94 zł za 
2022 rok, natomiast za 10 
dzieci, które przebywają 
w placówkach opiekuńczo-
-wychowawczych, to środ-
ki fi nansowe w wysokości 
701 462,31 zł. 

— Niestety 20 dzieci z po-
wiatu nidzickiego umiesz-
czonych zostało na terenie 
innych powiatów. Jest to 
problem, z  jakim zmaga 
się nie tylko powiat nidzi-
cki, ale także cała Polska, 
gdyż brak jest rodzin za-
stępczych. W powiecie ni-
dzickim są tylko cztery ro-
dziny, z którymi podpisane 
są umowy. Jedna rodzina 
zastępcza zawodowa i trzy 

rodzinne domy dziecka 
— wymienia pani dyrektor.

Zgodnie z  założeniami 
ustawowymi rodzinna 
piecza zastępcza powinna 
być rozwijana. Wszyscy 
dążą do tego, aby zmniej-
szyć ilość dzieci w domach 
dziecka, a zwiększać w ro-
dzinach zastępczych. 

— Nieustannie poszuki-
wane są osoby z  powiatu 
nidzickiego, które w  ża-
den sposób nie byłyby spo-
krewnione z dziećmi, a któ-
re byłyby chętne przejąć 
opiekę nad dziećmi, które 
są jej pozbawione ze strony 
swoich rodziców biologicz-
nych — dodaje Anna Kali-
nowska. 

Niestety formy, które 
do tej pory były przyjmo-
wane jako promocja ro-
dzicielstwa zastępczego, 
określone w powiatowym 
programie rozwoju pie-
czy zastępczej, nie przy-
niosły oczekiwanych za-
łożeń. Mała liczba rodzin 
zastępczych, szczególnie 
zawodowych, wynika nie, 
jak mogłoby się wydawać, 
z  powodu sytuacji fi nan-
sowej, ponieważ fi nanso-
wanie rodzin zastępczych 
jest stabilne, wprowa-
dzane są zmiany ustawy 
o wspieraniu rodziny i sy-
stemie pieczy zastępczej, 
np. od lutego br. wzrasta 
wynagrodzenie dla rodzin 
zastępczych zawodowych 
–  ale przede wszystkim 
obawy wynikają z  powo-
du mogących się pojawić 
problemów, które niesie ze 
sobą sprawowanie opieki 
nad dziećmi. 

Dzieci, które trafi ają do 
rodzin zastępczych nadal 
mogą się widywać ze swo-
imi biologicznymi rodzica-
mi, chyba że sąd postanowi 
inaczej. Rodziny zastępcze 
częstokroć są zaniepokojo-
ne tymi wizytami. Martwią 
się, czy rodzice biologiczni 
nie będą zakłócać ich do-
tychczasowego życia, czy 
nie będą ingerować w wy-
chowanie. Kolejnym prob-
lemem jest to, czy dzieci 
będą podejmować naukę 
na odpowiednim poziomie. 
Trudnością, z  jaką często 
muszą mierzyć się rodziny 
zastępcze, jest kompen-
sowanie braków rozwojo-
wych u dzieci. Zdarza się, 
że do rodzin zastępczych 
trafi ają dzieci zaniedbane 
zdrowotnie, dzieci mają-
ce wrodzone wady, często 
psychiczne oraz fi zyczne 
spowodowane spożywa-
niem alkoholu przez mat-
kę w trakcie ciąży. Zazna-
czyć należy, że w  naszym 
społeczeństwie istnieje 
pewien stereotyp. Nale-
ży go złamać. Wiele osób 
uważa, że rodziny zastęp-
cze sprawują opiekę nad 
dziećmi tylko z  pobudek 
fi nansowych. Jako Powia-

towe Centrum Pomocy Ro-
dzinie, które współpracuje 
z tymi rodzinami, widzimy, 
jak rodzice zastępczy dba-
ją o swoich wychowanków 
i  rzetelnie wykonują po-
wierzone im obowiązki, 
a kwestie materialne są na 
drugim miejscu. Zwraca-
my się z  prośbą do osób, 
aby otworzyły swoje serca 
i pomogły dzieciom, które 
znajdują się w trudnej sy-
tuacji rodzinnej, aby stwo-
rzyły dla nich dom, w któ-
rym zaznają ciepła i będą 
miały możliwość prawid-
łowego rozwoju. Rodzina 
zastępcza jest nadzieją na 
szczęśliwe dzieciństwo, 
namiastką własnego domu 
i najlepszym rozwiązaniem. 
Mamy nadzieję, że są oso-
by, które pragną otworzyć 
swoją rodzinę na przyjęcie 
dzieci, ale mają obawy, jak 
to zrobić, od czego zacząć 
i jaką formę wybrać.

Rodzina zastępcza oraz 

rodzinny dom dziecka 

zapewnia dziecku całodo-

bową opiekę i wychowanie, 

w szczególności:

•    traktuje dziecko w sposób 

sprzyjający poczuciu godności 

i wartości osobowej,

•    zapewnia dostęp do 

przysługujących świadczeń 

zdrowotnych,

•    zapewnia kształcenie, 

wyrównywanie braków rozwo-

jowych i szkolnych,

•    zapewnia rozwój uzdolnień 

i zainteresowań,

•    zaspokaja jego potrzeby 

emocjonalne, bytowe, rozwo-

jowe, społeczne oraz religijne,

•    zapewnia ochronę przed 

arbitralną lub bezprawną 

ingerencją w życie prywatne 

dziecka,

•    umożliwia kontakt z rodzi-

cami i innymi osobami bliski-

mi, chyba że sąd postanowi 

inaczej.

KTO MOŻE STWORZYĆ 
RODZINĘ ZASTĘPCZĄ?

Rodzinę zastępczą lub ro-
dzinny dom dziecka tworzą 
małżonkowie lub osoba 
niepozostająca w  związ-
ku małżeńskim, u  któ-
rych umieszczono dziecko 
w  celu sprawowania nad 
nim pieczy zastępczej.

Rodziną zastępczą mogą 
zostać małżonkowie lub 
osoba niepozostająca 
w  związku małżeńskim, 
jeśli osoby te spełniają na-
stępujące warunki:

> nie były skazane pra-

womocnym wyrokiem 
za umyślne przestępstwo 
lub umyślne przestępstwo 
skarbowe

> nie są i nie były pozba-
wione władzy rodzicielskiej 
oraz władza rodzicielska 
nie jest im ograniczona

> wypełniają obowiązek 
alimentacyjny –  w  przy-
padku gdy taki obowiązek 
w stosunku do nich wynika

> nie są ograniczone 
w  zdolności do czynności 
prawnych

> są zdolne do sprawo-
wania właściwej opieki 
nad dzieckiem, co zostało 
potwierdzone zaświad-
czeniami o braku przeciw-
wskazań zdrowotnych do 
pełnienia funkcji rodziny 
zastępczej lub prowadzenia 
rodzinnego domu dziecka, 
wystawionymi przez leka-
rza podstawowej opieki 
zdrowotnej

> przebywają na tery-
torium Rzeczypospolitej 
Polskiej

> zapewniają odpo-
wiednie warunki bytowe 
i  mieszkaniowe, umożli-
wiające dziecku zaspoko-
jenie jego indywidualnych 
potrzeb, w  tym: rozwoju 
emocjonalnego, fi zyczne-
go i  społecznego, właści-
wej edukacji i rozwoju za-
interesowań, wypoczynku 
i organizacji czasu wolnego

> dają rękojmię należy-
tego sprawowania pieczy 
zastępczej

> w  przypadku rodziny 
zastępczej niezawodowej 
co najmniej jedna osoba 
tworząca rodzinę musi 
posiadać źródło dochodu.

Jeśli małżonkowie lub 
osoby spełnią te warunki, 
zostaną skierowane na 
szkolenie, które przygotu-
je ich do pełnienia funkcji 
rodziny zastępczej.

Po odbyciu szkolenia kan-
dydaci na rodzinę zastęp-
czą muszą: zapoznać się 
z doświadczeniami rodzin, 
które sprawują pieczę za-
stępczą – są to 10-godzinne 
praktyki we wskazanej ro-
dzinie zastępczej, otrzymać 
kwalifi kację do pełnienia 
funkcji rodziny zastępczej, 
przyjąć do domu dziecko 
na podstawie postanowie-
nia sądu.  HALINA ROZALSKA

Władze powiatu często angażują się w akcje organizowane przez PCPR

Anna Kalinowska dyr. PCPR w Nidzicy
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CZŁOWIEK Z PASJĄ

PO CO WYJEŻDŻAĆ? TU JEST NAJPIĘKNIEJ
— Kocham przyrodę naszej Warmii. Nie potrzebuję dalekich podróży, bo piękno mam wokół siebie — mówi Jadwiga Błażewicz-
Jędrych, kierowniczka Gminnej Biblioteki Publicznej w Kiwitach pod Lidzbarkiem Warmińskim z 35-letnim stażem pracy.

EWA 

LUBIŃSKA

e.lubinska@

gazetaolsztynska.pl

U
rodziła się w Kiwi-
tach. Kiedy wyszła 
za mąż, wyprowa-
dziła się na 20 lat 

do Lidzbarka Warmiń-
skiego.

— Później wybudowali-
śmy z mężem dom w Kier-
winach, bo kochamy wieś 
i  naturę —  wspomina 
pani Jadwiga.

Miłość do przyrody była 
w niej od zawsze, książki 
pokochała nieco później. 
Wcześniej było… krawie-
ctwo.

— To chyba dlatego, że 
mama dużo szyła — opo-
wiada Jadwiga Błaże-
wicz-Jędrych. —  Kiedyś 
szycie było bardziej roz-
powszechnione. Mama 
szyła głównie dla nas, ale 
też czasem dla innych. 
Podobało mi się to, więc 
poszłam do szkoły krawie-
ckiej. Nawet trochę szyłam 
dla rodziny i  znajomych. 
Skończyłam w tym kierun-
ku technikum, jednak po 
trzech latach pracy w tym 
zawodzie stwierdziłam, że 
to nie dla mnie.

Pani Jadwidze udało 
się zatrudnić w  Urzędzie 
Gminy w  Kiwitach. Po-
nieważ w tym czasie gmi-
na budowała dom kultury, 
a pani Jadwiga już wtedy 
fascynowała się kulturą, 
zaproponowano jej obję-
cie stanowiska kierownika 
w Gminnej Bibliotece Pub-
licznej.

— Księgozbiór przenie-
śliśmy z  lokalu po byłej 
szkole i  tworzyłam ją od 
podstaw w  nowym po-
mieszczeniu — wspomina 
pani Jadwiga. —  To był 
trudny, ale niezwykle bu-
dujący czas. Kupowałam 
książki, katalogowałam je 
i  wszystko tworzyłam od 
podstaw. Skończyłam Stu-
dium Kulturalno-Oświato-
we, później Studium Bi-
bliotekarskie w Olsztynie, 
a  następnie studia licen-
cjackie, także w Olsztynie 
i magisterskie w Toruniu. 

Trzeba tu dodać, że cały 
czas pani Jadwiga do pra-
cy dojeżdżała. Najpierw 
z  Lidzbarka Warmiń-
skiego, a  teraz z Kierwin, 
z których ma bliżej do Ki-

wit, ale cały czas niemal 
codziennie pokonuje tra-
sę między domem a miej-
scem pracy. Może dlatego 
nie ciągnie ją do długich 
podróży, ale głównym 
powodem jest jej miłość 
do pięknych krajobra-
zów Warmii.

— Uwielbiam naszą 
polską przyrodę — mówi. 
—  Zachwyca mnie każ-
dego dnia. Kiedy o  godz. 
5.00-6.00 rano wycho-
dzę na spacer ze swoim 
psem, jestem szczęśliwa. 
Nie muszę nigdzie daleko 
wyjeżdżać. Kocham pięk-
ne warmińskie widoki, 
drzewa, krzewy, kwiaty. 
Wszystkie pory roku są 
tu pełne uroku. Wspania-
le jest patrzeć wiosną na 
rozwijającą się roślinność, 
latem na bujne kwiaty 
i  krzewy, jesienią uwiel-
biam chodzić z  mężem 
na grzyby do lasu (zara-
ził mnie tym tatuś) i zima 
ma swój niezwykły urok. 
Cieszę się, że mieszkam 
i pracuję na wsi. 

Pani Jadwiga do pra-
cy w  bibliotece kiwickiej 
dojeżdża samochodem, 
ale bardzo chętnie w cza-
sie wolnym przesiada się 
na rower.

— Jazda rowerem po-
zwala na podziwianie wi-
doków — uzasadnia. — Ja-
dąc autem, nie wszystko 

można zobaczyć. Rower 
daje taką możliwość. Ja-
dąc, ogląda się nie tyl-
ko wspaniałe panoramy, 
ale też czuje się zapach 
przyrody i  można zaob-
serwować czasem dzikie 
zwierzęta, dlatego chętnie 
wsiadam na rower i jeżdżę 
po okolicach. 

Pani Jadwiga przyznaje, 
że jej miłością jest także… 
praca.

— Pracuję w  bibliotece 
już 38 lat! Sama w to nie 
mogę uwierzyć. Kiedy ten 
czas zleciał?! —  pyta re-
torycznie. — Może dlate-
go, że bardzo lubię swoją 
pracę. Lubię książki, ale 
przede wszystkim ludzi, 
a tutaj mam możliwość ob-
cowania z nimi. W naszej 
bibliotece dużo się dzieje. 

Gminna Biblioteka 
Publiczna w  Kiwitach to 
nie tylko miejsce wypoży-
czania książek. Wiele lat 
temu Gminny Dom Kul-
tury przestał działać. Wte-
dy biblioteka, która mieści 
się jego budynku, przejęła 
sporą część obowiązków 
GDK. Organizuje więc 
nie tylko spotkania autor-
skie z pisarzami i poetami, 
ale odbywają się tu także 
sztuki teatralne, między 
innymi regularnie „Teatr 
przy stoliku” oraz wysta-
wy sztuki, realizowane są 
związane z kulturą projek-

ty dla mieszkańców. Poza 
tym w GBP odbywają się 
zajęcia wakacyjne dla 
dzieci i młodzieży oraz fe-
rie zimowe (dzieci robiły 
tu nawet ciasteczka), no 
i oczywiście konkursy. 

— W  2006 roku zapo-
czątkowałam gminny kon-
kurs recytatorski, który 
zatrzymała nam pandemia 
koronawirusa — opowiada 
pani Jadwiga. —  Cieszył 
się zawsze powodzeniem, 
więc na pewno do nie-
go wrócimy.

W  Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Kiwitach już 
od ośmiu lat działa Dysku-
syjny Klub Książki.

— Spotykamy się raz 
w  miesiącu —  mówi Ja-
dwiga Błażewicz-Jędrych. 
—  Przyznam, że jestem 
bardzo pracowita i  mam 
mało czasu na czytanie, 
więc ten klub jest dla mnie 
idealny, bo wymusza zna-
lezienie czasu na czytanie. 
Przecież żeby dyskutować, 
muszę najpierw książkę 
przeczytać. Najbardziej 
lubię powieści, takie jak 
niedawno czytana przez 
nas w klubie książka Ka-
tarzyny Enerlich „Kiedyś 
przy błękitnym księżycu”, 
czy „Tulipanowa gorączka” 
autorstwa Deborah Mog-
gach. Teraz czytam książkę 
Ewy Minge „Gra w ludzi”, 
bo bardzo mnie ta projek-

tantka interesuje. Tak na 
marginesie – lubię śledzić 
modę, jak to kobieta. Lu-
bię też poradniki, a  cał-
kiem niedawno przekona-
łam się do kryminałów, za 
którymi nigdy nie przepa-
dałam. A to dzięki Hannie 
Greń. Jej książki są lekkie 
i  nie tak drastyczne, jak 
inne kryminały. 

Pani Jadwiga wspomi-
na, że czytelnicy bibliote-
ki w Kiwitach najczęściej 
pytają o nowości książko-
we i co ciekawe, preferują 
polskich autorów.

— Kochają najbardziej 
książki papierowe, ale 
przekonują się także do 
audiobooków i e-booków. 
Jednym z argumentów na 
„tak” jest to, że taka książ-
ka sprawdza się doskona-
le na przykład w podróży 
czy w  kolejce do lekarza, 
bo prawie nic nie waży, 
można ją mieć w  telefo-
nie. Ale przyznaję, że ja 
także najbardziej kocham 
papierowe książki. I  po-
dam te same argumenty, 
co moi czytelnicy. To przy-
jemność przekładać kart-
ki, czuć ich zapach. Kiedy 
przychodzi nowa dostawa, 
to nie mogę się doczekać 
momentu, kiedy otworzę 
paczkę — zwierza się pani 
Jadwiga. 

Oprócz rodziny (pani 
Jadwiga ma męża i dwoje 

dzieci), przyrody i  ksią-
żek, mieszkanka Kierwin 
kocha ludzi. Dlatego jest 
w swojej pracy bardzo ak-
tywna, organizuje wiele 
wydarzeń, na które za-
prasza mieszkańców, na 
przykład (o  czym jeszcze 
nie wspomnieliśmy) na 
spotkania przy grach plan-
szowych. Korzystają z nich 
głównie dorośli, ale w ferie 
i wakacje chętnie dołącza-
ją dzieci i młodzież.

Zaangażowała się też 
prywatnie w  nowo po-
wstałe w  Kiwitach Koło 
Gospodyń Wiejskich „Zo-
cha” (nazwa powstała od 
bardzo aktywnej, niestety 
nieżyjącej już, mieszkanki 
Kiwit Zofi i Ochab). 

— Koło było współorga-
nizatorem tegorocznych 
ferii zimowych w  na-
szej bibliotece —  dodaje 
pani Jadwiga.

Gmina Biblioteka Pub-
liczna w  Kiwitach zo-
stała zauważona. Dwa 
razy otrzymała tytuł Bi-
bliotheca Bona. Jest więc 
się czym pochwalić, ale 
pani Jadwiga chwalić się 
nie lubi. 

— Wolę pracować, bo to 
mi daje największą satys-
fakcję — mówi i dodaje, że 
najbardziej cieszy ją to, iż 
ludzie chętnie korzystają 
z jej biblioteki, przychodzą 
na wydarzenia przez nią 
organizowane, a czytelni-
ków ma nie tylko w gminie 
Kiwity. 

— Mam na przykład 
czytelniczkę w… Ornecie 
— opowiada. — Myślę, że 
to między innymi dlate-
go, że takie małe wiejskie 
biblioteki jak nasza mają 
mniej czytelników i  nie 
trzeba długo czekać na 
książkę, a  przyznam, że 
mamy dobre zaopatrze-
nie. Łatwo u nas o nowoś-
ci książkowe i zapewne to 
podstawowy powód, że 
chętnie zaglądają do nas 
ludzie spoza naszej gminy.

Jednak chyba nie tylko. 
Najwyraźniej atmosfera 
w kiwickiej bibliotece jest 
wspaniała, bo mieszkań-
cy innych gmin zaglądają 
tu nie tylko po książki. 
Niedawno GBP w  Kiwi-
tach odwiedziły dzieci ze 
szkoły w  Krawczykach, 
wsi leżącej nie tylko poza 
gminą Kiwity, ale też w in-
nym powiecie.

Jadwiga Błażewicz-Jędrych pracuje w Gminnej 
Biblioteki Publicznej w Kiwitach już od 38 lat!

Pani Jadwiga z aktorką Ireną Telesz-Burczyk 
w Gminnej Bibliotece Publicznej w Kiwitach
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KULTURA

LUBIMY ODPŁYWAĆ W KRAINĘ IMPROWIZACJI
Siedemnaście lat na scenie, setki koncertów, ale im nigdy nie jest dość. Załoga Dr. Bryga. W zeszłym roku grupa wydała 
„Only Shanties Inside” – szósty krążek na przestrzeni piętnastu lat. Z tej okazji współzałożyciel i gitarzysta formacji Michał 
Brzozowski opowiada o kontrastach, niestandardowym życiu i odskoczni od zwykłej pracy na etacie.

RENATA 

SZCZEPANIK

r.szczepanik@

gazetaolsztynska.pl

— Można nazwać cię czło-
wiekiem kontrastów?
— Na co dzień uprawiam 

dość stabilny, a wręcz sta-
teczny zawód, co w  zało-
żeniu mogłoby wtłaczać 
mnie w ramy szarego nud-
nego człowieka, ale kiedy 
kończę pracę i rozwijam się 
na polu zespołowym, spra-
wy przybierają zupełnie 
inny obrót. Okres wiosen-
no-letni i wczesnojesienny 
to bardzo zapracowany 
czas dla Załogi Dr. Bryga. 
Nie możemy wtedy narze-
kać na nudę, bo koncerty 
pojawiają się właściwie co 
chwilę. Jeśli spojrzymy na 
to od tej strony, faktycznie 
można by nazwać mnie 
człowiekiem kontrastów. 

— Czyli gra w zespole ma 
udowodnić, że potrafi sz żyć 
inaczej niż inni?
— Nie wydaje mi się, bym 

grą w zespole miał cokol-
wiek udowodnić – ani so-
bie, ani tym bardziej in-
nym. Gitara i  intensywna 
praca w ramach Załogi Dr. 
Bryga to coś, czym zajmu-
ję się blisko dwie dekady, 
więc normalne jest, że nie 
traktuję tych zajęć jako 
zwyczajnej odskoczni, 
a  jako pełnoprawną część 
zadań, które co miesiąc 
wpisuję w kalendarz. Mu-
zykę i  wszystko, co zwią-
zane z  jej tworzeniem lub 
wykonywaniem, traktuję 
jako jedno z  prioryteto-
wych zajęć. Cieszę się, 
że tak to wygląda, bo za-
wsze za tym przepadałem, 
a występowanie na scenie 
i  wymyślanie nowych rif-
fów różni się o  jakieś sto 
osiemdziesiąt stopni od 
mojej pełnoetatowej pracy.

— Ale po prawie dwóch 
dekadach gry zespołem 
z pewnością rządzi pewna 
rutyna lub – mówiąc ładniej 
– określony schemat 
działania.
— Oczywiście, że tak. Nie 

trzeba być żadnym rocket 
scientist, by wydeduko-
wać, że żyjemy, gdzie ży-
jemy, dlatego najbardziej 
zajętym okresem w  dzia-
łalności zespołu zawsze 
pozostaje lato i generalnie 
ciepłe miesiące. Zimą z ko-

lei najczęściej przysiadamy 
do komponowania nowych 
utworów, więc wszystko 
toczy się w jednym kręgu, 
gdzie jedna rzecz wyni-
ka z  drugiej. Nie gramy 
na żywo? To oznacza, że 
pracujemy nad czymś 
premierowym, by póź-
niej – po paru miesiącach 
–  móc zaprezentować to 
słuchaczom. Dodatkowo 
korzystamy z tego czasu, by 
niejako odpocząć od siebie. 
Nie ma między nami żad-
nych tarć czy konfl iktów, 
lecz oczywiste jest, że przy 
tak długiej znajomości 
i przy tylu godzinach spę-
dzonych ze sobą, czasami 
trzeba zrobić reset. 

— Zapytałem o kontrasty, 
bo przez całe życie słucha-
łeś muzyki o wyraźnie ro-
ckowym trzonie, więc skąd 
w tym wszystkim szanty?
— To prawda. Wychowa-

łem się na rocku, a w póź-
niejszych latach pochło-
nęła mnie fascynacja 
metalem progresywnym 
przede wszystkim w  wy-
daniu Dream Theater, 
choć są też młodsze grupy 
– np. Haken – które zdoby-
ły moje serce. Skąd w tym 
szanty? Aby odpowiedzieć 

na to pytanie, musimy cof-
nąć się o dwadzieścia lat, 
gdy Dominik  i ja jammo-
waliśmy sobie we dwójkę 
dla frajdy. Niedługo póź-
niej zostaliśmy poproszeni 
o wykonanie paru piosenek 
żeglarskich przy okazji 
pewnego koncertu, więc 
dobraliśmy odpowiedni 
materiał i zrobiliśmy to. 

Od razu potem doszło 
do nas, że istnieje całkiem 
spore zapotrzebowanie na 
tego typu muzykę w  na-
szym regionie, więc spró-
bowaliśmy przekuć tę este-
tykę, głównie akustyczną, 
w  coś bardziej intensyw-
nego. Dominik –  również 
wychowany na rocku czy 
nawet punku –  nie miał 
żadnego problemu ze 
wpasowaniem się w  ten 
koncept, a dalej poszło już 
z  górki. Od siedemnastu 
lat nazywamy to rockiem 
marynistycznym i  czuje-
my się poniekąd związani 
z tym hasłem.

— Wtłoczenie pierwiast-
ka marynistycznego do 
autorskich numerów już na 
początku było proste?
— Nie zawsze. Dziś 

przychodzi nam to dość 
naturalnie, bo wiemy, 

jak ugryźć tę konwencję 
i zmieszać ją z riffami czy 
melodiami rockowego po-
chodzenia, ale początkowo 
musieliśmy nieco się napo-
cić. Zaznaczę: nie chodzi tu 
o muzykę, ponieważ ta ni-
gdy nie była czymś proble-
matycznym, a raczej stronę 
tekstowo-estetyczną. Nie 
chcieliśmy popadać w ba-
nały, dlatego w początko-
wych etapach istnienia ze-
społu musieliśmy odnaleźć 
siebie w  tym światku, by 
móc w nim funkcjonować. 

Będę zupełnie szczery: 
mieszkamy na Mazurach, 
ale nikt z naszego zespołu 
nie jest zapalonym żegla-
rzem, więc w tekstach bli-
żej nam do wcielania się 
w inne postaci niż opowia-
dania o  własnych przeży-
ciach. Po jakimś czasie po 
prostu zrozumieliśmy, o co 
w  tym wszystkim chodzi, 
w  czym pomogła choćby 
lektura tekstów kapel/ar-
tystów z podobnych okolic 
stylistycznych. W później-
szym czasie istotnym ele-
mentem Załogi Dr. Bryga 
stał się wyraźnie wyekspo-
nowany wątek mazurski, 
który świetnie wkompo-
nował się w naszą muzykę. 

— Żeglarzami nie jesteście, 
ale poruszacie ich przygo-
dy oraz inne tematy zwią-
zane z wodą od lat, więc 
przypuszczam, że musiało 
to poskutkować wzrostem 
waszego zainteresowania 
na tym punkcie.
— Niejednokrotnie pyta-

no nas w przeróżnych sytu-
acjach, jak wiele żeglujemy, 
gdzie pływamy i inne tego 
typu rzeczy sugerujące, że 
większość czasu spędzamy 
raczej na wodzie niż na 
lądzie. Niestety w  takich 
sytuacjach nie możemy 
odpowiedzieć zbyt wiele, 
bo nasze doświadczenia 
na tym polu są niewielkie. 
Każde z nas ma pracę za-
wodową i  różne obowią-
zki na głowie, w  związku 
z czym nie możemy rzucić 
wszystkiego w kąt na rzecz 
dwutygodniowego rejsu po 
Mazurach. 

Na szczęście wątek przy-
godowy jest nam bliski. 
W  okresie letnim gra-
my w  naprawdę różnych 
miejscach – od tawern za-
cząwszy, na klubach skoń-
czywszy – a nasze koncerty 
rozciągają się od Mazur po 
okolice nadmorskie czy na-
wet stołeczne. Nie możemy 

narzekać na brak zajęć czy 
nowych wyzwań.

— Na pewno eksploracja 
wątku przygodowego 
i pielęgnowanie tej mniej 
oczywistej strony życia 
musi wyjątkowo dobrze 
służyć utrzymaniu higieny 
psychicznej.
— Jak najbardziej tak 

jest. Traktujemy to jako 
cudowną możliwość od-
skoczni od codziennych 
obowiązków, chociaż w naj-
tłustszych latach zaliczali-
śmy około stu występów 
rocznie, z  czego znaczna 
większość przypadała na 
okres wiosenno-letni. Sam 
się pewnie domyślasz, że 
to potrafi  zmęczyć, mimo 
całej przyjemności, którą 
dostarcza. Słowem: było 
tego mnóstwo, a  i  teraz 
z  pewnością nie musimy 
narzekać na zbyt dużą licz-
bę luk w kalendarzu zespo-
łowym. Cały czas kochamy 
grać, a  mamy już prawie 
dwie dekady doświadcze-
nia na karku.

— Na poziomie kompozy-
torsko-wykonawczym Zało-
gę Dr. Bryga charakteryzu-
je znacznie wyższy poziom 
rzemiosła technicznego 
niż wielu kolegów po fachu. 
Często musicie wciskać 
hamulec, by wasze numery 
nie były zbyt skomplikowa-
ne i złożone?
— Kilka razy usłyszeli-

śmy takie opinie, ale chy-
ba z  biegiem lat uczymy 
się działać tak, aby mieć 
ciastko i zjeść ciastko. Nie 
jest tajemnicą, że lubimy 
poeksperymentować i na-
dać numerom w wersjach 
koncertowych nowego du-
cha, a nie zagrać wszystko 
w skali 1:1. Jest w tym duży 
pierwiastek spontanicz-
ności –  lubimy odpłynąć 
w  krainę improwizacji. 
Dodatkowo większość 
słuchaczy wie, że lubimy 
wplatać do autorskich 
numerów różne fragmen-
ty cudzych dokonań, co 
oczywiście zawsze przyno-
si dużo radości i jest fajną 
ciekawostką. Główną in-
spiracją było tu „Instrume-
dley” Dream Theater, gdzie 
zespół wplótł najróżniejsze 
wątki z własnej twórczości 
i  nie tylko, by złożyć to 
w  skondensowaną pigułę 
idealnie sumującą ich styl 
oraz możliwości.
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Skład: DOMINIK KAŹMIERCZAK wokal, gitara basowa, saksofon, MICHAŁ BRZOZOWSKI gitara elektryczna, gitara 
akustyczna, AGNIESZKA BRZOZOWSKA wokal, PAWEŁ RACZYŃSKI instrumenty klawiszowe, WOJCIECH ŻUKOW-
SKI perkusja
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EKSPERCI PROGNOZUJĄ HAMOWANIE CEN
Wyczerpuje się siła impulsu wzrostowego wygenerowanego m.in. przez rosyjską inwazję na Ukrainę. Należy też pamiętać, że 
popyt konsumpcyjny Polaków osłabł w ostatnich miesiącach, a to obniża możliwości podwyżek cen – oceniają ekonomiści.

W
 styczniu br. co-
dzienne zakupy 
były średnio 
o  20 procent 

droższe niż rok wcześniej. 
Śledząc wyniki z ostatnich 
trzech miesięcy, można 
zauważyć, że w relacji rocz-
nej dynamika wzrostu cen 
spada. Jednak konsumenci 
wciąż słono płacą za zaku-
py. Komentujący powyższe 
dane eksperci wyjaśniają 
tym, że ceny ciągle rosną, 
tylko nieco wolniej. Jedno-
cześnie dają nadzieję na to, 
że w kolejnych miesiącach 
dynamika podwyżek bę-
dzie stopniowo się obni-
żać, choć i  tak pozostanie 
wysoka. Niemniej przypo-
minają też o  niepewnoś-
ci otoczenia gospodarki, 
którą wzmacnia eskalacja 
wojny w Ukrainie.

WIDAĆ SPADEK
Jak podaje cyklicz-

ny raport pt. „INDEKS 
CEN W SKLEPACH DE-
TALICZNYCH”, koszty 
codziennych zakupów 
w  styczniu br. zdroża-
ły średnio o  20 procent 
w  porównaniu do ana-
logicznego okresu 2022 
roku. Tak wykazała ana-
liza 17 kategorii i  prawie 
100 artykułów codzien-
nego użytku najczęściej 
kupowanych przez kon-
sumentów. Sprawdzono 
łącznie blisko 69 tys. cen 
oferowanych przez 37 tys. 
sklepów. Patrząc na dane 
z ostatnich miesięcy, moż-
na stwierdzić, że dynamika 
wzrostu cen zaczęła hamo-
wać. W grudniu i w  listo-
padzie – według tej samej 
metodologii – wyniki były 
odpowiednio na poziomie 
24,8 proc. i 25,8 proc. rdr. 

Zatem widać, że coś się 
zmienia. 

– Sytuacja na światowym 
rynku surowców rolnych 
stopniowo się normalizuje 
po ubiegłorocznym szoku, 
jakim była rosyjska agre-
sja na Ukrainę. W II poło-
wie ub.r. oraz w  styczniu 
2023 roku ceny spadały. 
W  I  miesiącu br. średni 
poziom notowań zobra-
zowany indeksem FAO był 
niższy niż rok wcześniej. 
Osłabienie cen na świecie 
zmniejsza presję kosztową 
w przemyśle spożywczym. 
Ale przedsiębiorstwa spo-
żywcze wciąż pozostają 
pod wpływem wysokich 
kosztów pozasurowco-
wych, które również znaj-
dują swoje odzwierciedle-
nie w cenach detalicznych 
żywności –  komentuje 
Grzegorz Rykaczewski, 
ekspert analiz sektora 
rolno-spożywczego Ban-
ku Pekao. 

Jak stwierdza dr Edyta 
Wojtyla z  Wyższej Szko-
ły Bankowej w Poznaniu, 
opanowanie przez rynki 
sytuacji niedoboru su-
rowców ograniczyło po-
dażowe czynniki podwyżek 
cen pod koniec ub.r. Ceny 
styczniowe były ustala-
ne na podstawie kosztów 
poniesionych w  ostatnim 
miesiącu 2022 roku, kiedy 
jeszcze obowiązywały tar-
cze antyinfl acyjne na ener-
gię i paliwo. W styczniu br. 
utrzymano ponadto zero-
wy VAT na podstawowe 
produkty spożywcze. Istot-
ne znaczenie dla dynami-
ki wzrostu cen miała też 
wysoka baza ze stycznia 
2022 roku, kiedy infl acja 
w koszyku GUS osiągnęła 
wartość powyżej 9 proc. 

– Główną przyczyną słab-
szego wzrostu cen jest to, 
że wyczerpuje się siła im-
pulsu wzrostowego wyge-
nerowanego m.in. przez 
rosyjską inwazję na Ukra-
inę. Spowodowała ona 
spadek podaży niektórych 
produktów żywnościowych 
przy jednoczesnym wzro-
ście kosztów produkcji. 
Natomiast im więcej czasu 
mija od pojawienia się tego 
czynnika, tym jego efekt 
jest słabszy. Należy też 
pamiętać o  tym, że popyt 
konsumpcyjny Polaków 
osłabł w ostatnich miesią-
cach, a  to obniża możli-
wości podwyżek cen, jest 

to więc drugi ważny ar-
gument – podkreśla Mar-
cin Luziński, ekonomista 
z Santander Bank Polska.

STAŁY TREND?
Jeszcze miesiąc temu 

wielu ekspertów z  branży 
retailowej podkreślało, że 
grudniowy odczyt wzrostu 
cen w  relacji rocznej nie 
był reprezentatywny. Tłu-
maczono, że sieci handlowe 
wstrzymały się z podnosze-
niem cen przed samymi 
świętami, żeby nie odstra-
szyć klientów. Jednak brak 
rosnących podwyżek rdr. 
widać już drugi miesiąc 
z  rzędu. Jak przekonuje 
dr Edyta Wojtyla, o stałym 
wyhamowaniu wysokiej 
dynamiki wzrostu cen bę-
dzie można mówić dopie-
ro w sytuacji podtrzymania 
aktualnego trendu stabili-
zacyjnego podaży surow-
ców i cen kosztów produk-
cji w I kwartale 2023 roku. 
Drugim przejawem tego 
zjawiska będzie wyregu-
lowanie się rynku w  wa-
runkach trwałej likwidacji 
tarcz antyinfl acyjnych, tak-
że związanych z wakacjami 
kredytowymi i obniżeniem 
podatku VAT na żywność.

– Wolniejszy wzrost cen 
jest już widoczny od kilku 

miesięcy. Moim zdaniem 
będzie to trwały trend, o ile 
oczywiście nie pojawią się 
nowe szoki cenowe. Uwa-
żam, że przez cały 2023 
rok dynamika podwyżek 
w  ujęciu rok do roku bę-
dzie się stopniowo obni-
żać, choć i  tak pozostanie 
relatywnie wysoka. Należy 
jednocześnie pamiętać, że 
ceny nadal rosną, tyle tyl-
ko, że nieco wolniej – prze-
widuje Marcin Luziński.

KONSUMENCI 
WYDAJĄ MNIEJ

Z  kolei dr Włodzimierz 
Zasadzki z Wyższej Szko-
ły Bankowej w Szczecinie 
uważa, że widoczny już 
od paru miesięcy spadek 
dynamiki wzrostu cen 
w relacji rocznej powinien 
okazać się stałym trendem 
również w kolejnych mie-
siącach 2023 roku. Wpły-
nie na to ograniczenie 
aktywności gospodarczej 
i  spadek ilości pieniędzy 
w  obiegu. Konsumenci 
wydają ich mniej, a fi rmy 
ograniczają inwestycje. 
Te tendencje wspiera też 
zamrożenie taryf energe-
tycznych dla gospodarstw 
domowych oraz zapowie-
dziana pomoc dla piekarni 
i  cukierni w  zakresie niż-
szych stawek za gaz. Eks-
pert zaznacza jednak, że 
wydatki na codzienne za-
kupy wciąż będą wysokie, 
bo produkty w  sklepach 
nie tanieją, tylko drożeją 
w wolniejszym tempie. 

– Moim zdaniem wol-
niejszy wzrost cen się 
utrzyma, o  ile oczywiście 
nie pojawią się nowe szoki 
cenowe. Uważam, że przez 
cały 2023 rok dynamika 
podwyżek w ujęciu rok do 
roku będzie się stopniowo 
obniżać, choć i  tak pozo-
stanie relatywnie wysoka 
– dodaje ekonomista z San-
tander Bank.

Jak przypomina eks-
pertka z  WSB w  Pozna-
niu, mimo globalnego 
trendu dezinflacyjnego, 
wciąż mamy do czynienia 
z kształtowaniem się świa-
towej produkcji i  handlu 
w  warunkach oddziały-
wania nadzwyczajnych 
instrumentów antyinfla-
cyjcych. Ceny minimalne, 
dopłaty rządowe i  inne 
transfery środków fi nan-
sowych mające wspierać 

utrzymanie aktywności 
gospodarczej w  poszcze-
gólnych krajach zaburza-
ją naturalne mechanizmy 
rynkowe. Odblokowanie 
ich może wpłynąć na ko-
lejny skokowy wzrost cen 
na świecie i  w  Polsce. Dr 
Wojtyla zwraca też uwagę 
na to, że wszystko dzieje 
się w warunkach niezdro-
wej dla gospodarki nie-
pewności otoczenia, którą 
potęguje eskalacja wojny 
w Ukrainie. Do tego docho-
dzą działania Rosji w  ra-
mach odwetu za sankcje 
świata zachodniego.

ŹRÓDŁO: RAPORT „INDEKS CEN 

W SKLEPACH DETALICZNYCH”

MARCIN 
LUZIŃSKI:
WOLNIEJSZY 
WZROST CEN 
JEST JUŻ 
WIDOCZNY OD 
KILKU MIESIĘCY. 
MOIM ZDANIEM 
BĘDZIE TO 
TRWAŁY TREND, 
O ILE OCZYWIŚCIE 
NIE POJAWIĄ 
SIĘ NOWE 
SZOKI CENOWE. 
UWAŻAM, ŻE 
PRZEZ CAŁY 2023 
ROK DYNAMIKA 
PODWYŻEK 
W UJĘCIU ROK 
DO ROKU BĘDZIE 
SIĘ STOPNIOWO 
OBNIŻAĆ, CHOĆ 
I TAK POZOSTANIE 
RELATYWNIE 
WYSOKA. NALEŻY 
JEDNOCZEŚNIE 
PAMIĘTAĆ, ŻE 
CENY NADAL 
ROSNĄ, TYLE 
TYLKO, ŻE NIECO 
WOLNIEJ.

JESZCZE MIESIĄC TEMU 
WIELU EKSPERTÓW Z BRANŻY 
RETAILOWEJ PODKREŚLAŁO, ŻE 
GRUDNIOWY ODCZYT WZROSTU 
CEN W RELACJI ROCZNEJ NIE BYŁ 
REPREZENTATYWNY. TŁUMACZONO, 
ŻE SIECI HANDLOWE WSTRZYMAŁY 
SIĘ Z PODNOSZENIEM CEN PRZED 
SAMYMI ŚWIĘTAMI, ŻEBY NIE 
ODSTRASZYĆ KLIENTÓW. JEDNAK 
BRAK ROSNĄCYCH PODWYŻEK RDR. 
WIDAĆ JUŻ DRUGI MIESIĄC Z RZĘDU

POPYT 
KONSUMPCYJNY 
POLAKÓW 
OSŁABŁ 
W OSTATNICH 
MIESIĄCACH, 
A TO OBNIŻA 
MOŻLIWOŚCI 
PODWYŻEK CEN, 
JEST TO WIĘC 
DRUGI WAŻNY 
ARGUMENT
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ZWIERZĘTA

sprzedam

OWCZARKI niemieckie 5-mie-

sięczne, z papierami, 506-10-

90-11.

SPRZEDAM źrebaki-ogierki 7 i 

10 m-cy Węgorzewo 799-471-

066

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIELSKIE.
PL, 503-103-703

do wynajęcia

OLSZTYN, 0zł, Wolne miejsca 

w hali garażowej - Dywity - tel. 

601-538-010

PRACA

dam pracę

ZATRUDNIĘ w Gospodarstwie 

Rolnym, 601-772-124

USŁUGI

budowa | remont

POLBRUK, 602-401-309

REMONTY i wykończenia 

wnętrz kompleksowo. tel, 796-

438-970

SZALÓWKA, podłoga, boa-

zeria, sztacheta, taras; Tartak 

Żarnowo k/Augustowa, 693-

491-205.

inne

WYPOŻYCZALNIA samocho-

dów dostawczych tel. 601-538-

020

HANDEL

DREWNO kominkowe, opa-

łowe, transport, 576-935-573, 

794-630-121.

RÓŻNE

sprzedam

DREWNO opałowe, 602-401-

309

MAŁĄ prasę śrubową do wytła-

czania łożysk 604850486

SPRZEDAM tarcicę, bal 50 i 

drewno opałowe, tel.669-483-

895.

SZAFĘ pancerną z podwójnym 

sejfem, 604850486

ZDROWIE 
I URODA

BEZPŁATNA konsultacja stanu 

organizmu, 606-543-992

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

SPRZEDAŻ kur, kurcząt -dosta-

wa gratis, 503-508-148

maszyny rolnicze

SPRZEDAM:MASZYNY ROL-

NICZE UŻYWANE 200SZT. Ki-

wity tel.605-429-486, Ostróda 

tel.601-612-068, Węgorzewo., 

tel.539-448-102.

produkty rolne

KUPIĘ: zboże paszowe, kon-

sumpcyjne. FHU ANIMAR. Tel. 

606-505-511

ZIEMNIAKI Irga, Denar, 

(89)645-81-64

614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-g-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

320520opb1-d-M

-P36423opb1-a

-P36623opb1-a

Koledze 

Dariuszowi Nadolnemu 

 

Taty 

-G36723opb1-a

-G37123opb1-a

Szanownej Pani 

Urszuli Brzostowskiej 

 

 i 

-G37223opb1-a

-P37523opb1-a

-G5023lwwl-a28919opb1-C-380-M

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

WWW.POZEGNANIA.NET

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

*Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, 
plac Józefa Bema 5, tel. 89-539-74-80, 

czynne w godz. 7.00-15.00, 
soboty – nieczynne 

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, 

ul. Rybacka 35, 

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00. 

 Ks. Józef Tischner

-G36823opb1-a

eprasa.pl d2b53ca416
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WRĘCZ NIE WYPADAŁO ODMÓWIĆ
PIŁKA RĘCZNA\\\ Warmia Energa Olsztyn znalazła nowego trenera, który poprowadzi drużynę w dalszej części sezonu Ligi Centralnej. 
W niedzielę pożegnano Dariusza Molskiego, a we wtorek wieczorem pierwszy trening z zespołem poprowadził Karol Adamowicz.

N
ie jest to postać 
anonimowa w śro-
dowisku szczy-
piorniaka w stolicy 

regionu. Karol Adamowicz 
ostatnio pracował w  Je-
zioraku Iława, a wcześniej 
w  AZS-ie UWM Olsztyn 
i  właśnie w  Warmii, do 
której wraca po 8 latach 
przerwy. 

W 2012 ROKU PO SPADKU 
OLSZTYŃSKIEGO 
KLUBU Z SUPERLIGI TO 
WŁAŚNIE KAROLOWI 
ADAMOWICZOWI DO 
SPÓŁKI Z KRZYSZTOFEM 
MACIEJEWSKIM 
(OBECNIE PRACUJE 
W SZCZYPIORNIAKU 
OLSZTYN) POWIERZONO 
MISJĘ BUDOWANIA 
ZESPOŁU OD NOWA. 

W czerwcu 2013 roku już 
samodzielnie prowadził 
drużynę i trzeba przyznać, 
że gra zespołu wyglądała 
bardzo dobrze, bo War-
miacy z 18 wygranymi na 
koncie zakończyli sezon 
na dobrym 4. miejscu. 
W  kolejnym Warmia nie 
zrobiła jednak progresu 

pod okiem Adamowicza 
i  do Olsztyna przyszedł 
Giennadij Kamielin. 

Dlaczego po tylu latach 
postanowił drugi raz 
wejść do tej samej rzeki? 
—  Rozmawiałem na ten 
temat z Jackiem Zyśkiem  
i  pytał mnie, czy jestem 
w stanie objąć zespół i po-
móc w utrzymaniu — mówi 
w rozmowie z nami Karol 
Adamowicz. —  Pochodzę 
z  Olsztyna, jestem od lat 
związany zarówno z War-
mią, jak i  Szczypiornia-
kiem, wręcz nie wypadało 
mi odmówić. Jestem do-
piero po jednym trenin-
gu , nie poznałem jeszcze 
drużyny, bo wcześniej 
współpracowałem zale-
dwie z trzema zawodnika-
mi: Marcinem Malewskim, 
Michałem Sikorskim i Ma-
teuszem Kopycińskim. Na 
ten moment mogę powie-
dzieć, że terminarz nie jest 
naszym sprzymierzeńcem, 
bo drużyny, które są teo-
retycznie w naszym zasię-
gu, mamy na rozkładzie 
w najbliższym czasie. Na to 
jednak nie mamy wpływu. 
Zarząd oczywiście posta-
wił przede mną cel, jakim 
jest utrzymanie się w Lidze 

Centralnej. Dopóki będzie-
my walczyć, to wszystko 
jest możliwe —  dodaje 
szkoleniowiec. 

Sytuacja Warmii Energa 
Olsztyn jest nie do poza-
zdroszczenia. Drużyna 

zajmuje obecnie ostatnie 
miejsce w Lidze Centralnej 
z zaledwie 6 punktami na 
koncie. Do bezpiecznego 
miejsca traci w  tym mo-
mencie 6 punktów. Właś-
nie dlatego z zespołem po-

żegnał się Dariusz Molski, 
pod jego wodzą Warmia 
wygrała tylko dwa razy 
i  doznała trzynastu pora-
żek, w tym dwanaście razy 
z rzędu. 

— NAWALIŁEM I NIE 
UDŹWIGNĄŁEM TEGO 
CIĘŻARU — POWIEDZIAŁ 
DARIUSZ MOLSKI. — NIE 
ZNALAZŁEM LIDERA 
ZESPOŁU, KTÓRY BYŁBY 
Z NIM OD POCZĄTKU DO 
KOŃCA I W TRUDNYCH 
MOMENTACH WZIĄŁBY 
CIĘŻAR GRY NA SIEBIE. 
TRACILIŚMY GŁOWĘ 
I POPEŁNIALIŚMY DUŻO 
BŁĘDÓW, DLATEGO 
NASZA GRA TAK 
FATALNIE WYGLĄDAŁA 
— OCENIA BYŁY TRENER 
WARMIAKÓW.

Olsztyńscy działacze 
bardzo długo zachowy-
wali spokój wierząc, że 
gra zespołu pod wodzą 
Dariusza Molskiego się 
zmieni. Forma ekipy miała 
się polepszyć po przerwie 
w rozgrywkach. Szkolenio-
wiec wraz z zawodnikami 

pracował nad poprawą gry 
m.in. na obozie w  Rynie. 
Trener Molski był opty-
mistycznie nastawiony po 
tym, co widział podczas 
treningów. Niestety trzy 
porażki z rzędu w Biskupcu 
sprawiły, że czas na zmia-
ny, działacze Warmii nie 
mieli wręcz wyjścia. Trze-
ba było dokonać roszad 
i szukać impulsu do lepszej 
gry, jeżeli olsztyński zespół 
miałby w  następnym se-
zonie grać jeszcze w Lidze 
Centralnej. 

Nowy trener szansę na 
wywalczenie pierwszych 
punktów będzie miał już 
w  najbliższą sobotę o  go-
dzinie 18:00. Warmia 
Energa zagra w Wieluniu 
z  miejscowym MKS-em, 
czyli z zespołem, z którym 
ostatni raz zasmakowała 
zwycięstwa, a  było to na 
początku października ze-
szłego roku. W najbliższym 
meczu nie będzie mogło 
wystąpić najprawdopo-
dobniej dwóch graczy. Cały 
czas do zdrowia nie powró-
cił Sikorski, a w ostatnim 
meczu z  Olimpią Piekary 
Śląskie urazu nabawił się 
rozgrywający Marcin La-
skowski.  EMIL MARECKI

PATRONI HONOROWI

PARTNER BRĄZOWYPARTNER PLATYNOWY PARTNER ZŁOTY PARTNER SREBRNY FLOTA BALU

PATRONI MEDIALNI

ORGANIZATOR

WA R M I I  I  M A Z U R

STAROSTA 

Andrzej Abako

STAROSTA 

Jan Harhaj

PLEBISCYT
NA 10 NAJPOPULARNIEJSZYCH 
SPORTOWCÓW 
WOJ. WARMIŃSKO-MAZURSKIEGO

62

PARTNER STRATEGICZNY

4622otbp-H-K

Tomasz Andrukiewicz

Lasy Państwowe

Karol Adamowicz ostatnio pracował w Jezioraku 
Iława, a wcześniej w AZS-ie UWM Olsztyn i właśnie 
w Warmii, do której wraca po 8 latach przerwy
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ORZYSKI PARKIET W OGNIU!
FUTSAL\\\ Dziesiątki spotkań, dziesiątki goli i potężna dawka wielkich emocji na wysokim poziomie – Orzysz Futsal Cup 
zgromadził 11 lutego w hali MOSiR aż 16 zespołów z najróżniejszych stron regionu. Złoto zgarnął Hotel Robert’s Port Mikołajki.

I
 zawodnicy, i kibice wy-
czekiwali tej chwili od 
dawna. O  tym, że pod-
czas halowego turnieju 

piłki nożnej o puchar bur-
mistrza Orzysza „będzie 
się działo”, świadczyła nie 
tylko świetna frekwencja 
na trybunach, ale i  na… 
pobliskim parkingu, który 
przeżywał prawdziwe ob-
lężenie.

– Chętnych do udziału 
było jeszcze więcej, ale po-
stanowiliśmy nie przekra-
czać przyjętego limitu. Przy 
dodatkowych zespołach na 
liście trudno byłoby m.in. 
utrzymać jednodniowy 
charakter imprezy –  sły-
szymy w orzyskim MOSiR.

Pierwszy gwizdek rozległ 
się punktualnie o  9:00. 
Publiczność została przy-
witana mocną „petardą”. 

W meczu inauguracyjnym 
ełcki Dar-Tech okazał się 
minimalnie lepszy (2:1) od 
drugiego zespołu HVAC-
eko Drygały. A  później… 
Później, jak u Hitchcocka, 
emocje jedynie rosły.

Po 6 godzinach nieustan-
nej gry każda z  czterech 
grup wyłoniła po dwie dru-
żyny, które awansowały do 
fazy pucharowej. Do wiel-
kiego fi nału przedarł się 
zespół Hotel Robert’s Port 
Mikołajki (najpierw poko-
nując Dar-Tech, a następ-
nie ESM PatoTeam) oraz 
pierwsza brygada HVAC-
eko Drygały (Nel-Bud Ełk 
oraz Coding BMW).

W boju o złoto lepsi oka-
zali się popularni „Hote-
larze”, którzy wygrali dość 
gładko, najwyraźniej za-
chowując więcej sił na to 

kluczowe starcie. W „fi nale 
pocieszenia”, którego staw-
ką był brąz, Coding BMW 
pokonał – po serii rzutów 
karnych – ESM PatoTeam.

Drużyna Hotel Robert’s 
Port Mikołajki, która w ca-
łym turnieju ani razu nie 
zaznała goryczy porażki, 
zgarnęła nie tylko tytułowy 
puchar burmistrza Orzysza 
oraz nagrodę w wysokości 1 
tys. zł. Popularni „Hotela-
rze” zdobyli dwa dodatko-
we trofea. Nagrodę króla 
strzelców otrzymał niesa-
mowicie skuteczny Patryk 
Gondek (autor aż 12 goli!), 
zaś za najlepszego bramka-
rza uznano Adama Radzi-
kowskiego.

– Poziom organizacyjny 
oraz sportowy oceniam 
bardzo wysoko. Nasz wy-
nik? Nie zlekceważyliśmy 

żadnego z  rywali, robili-
śmy swoje. Trzeba jed-
nak uczciwie przyznać, że 
najtrudniejsze przeprawy 
mieliśmy z zespołami Dar-
-Tech oraz ESM PatoTeam 
– mówi Patryk Gondek.

– Bardzo solidnie przygo-
towany turniej. Rozgrywki 
w Orzyszu zawsze wiążą się 
ze świetną atmosferą i do-
brym poziomem sporto-
wym – przekonuje Kacper 
Koniecko (Coding BMW), 
który zgarnął statuetkę 
dla najlepszego zawod-
nika turnieju. –  Nagroda 
indywidualna? W  szatni 
żartowałem, że „na pew-
no będzie moja”, ale i  tak 
byłem bardzo miło za-
skoczony. Obiektywnie 
patrząc, na parkiecie było 
przynajmniej kilku zawod-
ników, których uważam za 

lepszych, jak np. Patryk 
Gondek czy Paweł Dy-
miński. Z wyniku drużyny 
jestem zadowolony. Trzecie 
miejsce, przy tak solidnych 
rywalach, to fajny wynik. 
Niedosyt jednak pozosta-
je, bo wygrana w półfi nale 
z Drygałami była w naszym 
zasięgu — dodaje.
 KAMIL KIERZKOWSKI

KLASYFIKACJA 

KOŃCOWA TURNIEJU: 

1. Hotel Robert’s Port Mikołaj-
ki, 2. HVAC-eko Drygały I, 3. 

Coding BMW, 4. ESM Pato-
Team, 5. Nelbud Ełk, 5. Deka-
da 70, 5. Dar-Tech, 5. Pol-Mur, 
9. Bomir, 9. MONAR Gaudynki, 
9. HVAC-eko Drygały II, 9. 

OKS Kolejorz Ełk, 13. Polonez 
NWE, 13. FC Dąbrowskie, 13. 

Śródmieście Ełk, 13. Znicz 
Radziłów,

Ta historia dzieje się napraw-
dę. Jest paradoksalna, ale 
sport jest pełen paradoksów. 
Nasza najlepsza sportsmen-
ka Anita Włodarczyk rodem 
z Rawicza z braku bazy 

treningowej miotała swoim 
młotem… pod mostem w Po-
znaniu! No, nie tyle z jednego 
brzegu Warty na drugi, ile 
akurat nad Wartą było sporo 
miejsca i można było rzucić 
młotem na sześćdziesiąt parę 
metrów, nie obawiając się, że 
ów młot trafi  w gości, którzy 
akurat „robili browarka” nad 
rzeką. Twarda szkoła Anity 
– i jakie efekty! 
Kolejnym takim przykładem 
skutecznego hartowania 
przez „zimny chów” są nasi 
kolarze torowi. Z każdych 
mistrzostw Europy i świata 
przywożą medale. Nie chcę 

zapeszać, ale myślę, że 
w końcu przełamią medalową 
niemoc na Igrzyskach, i to 
tych najbliższych w Paryżu 
A.D. 2024. Gdzie trenują me-
daliści ostatnich ME w Szwaj-
carii Daria Pikulik (srebro 
i brąz), Patryk Rajkowski 
(srebro) oraz Mateusz Rudyk 
(brąz)? Trenują na kiedyś jed-
nym z najnowocześniejszych 
na świecie obiektów w Prusz-
kowie. Rzecz w tym, że ów 
kosztujący 100 milionów zło-
tych obiekt – jedyny w Polsce, 
na którym można trenować 
– właśnie został poddany… 
sądowej licytacji. Jeśli, nie 

daj Boże, zostanie zlicytowa-
ny przez jakiegoś dewelopera, 
który będzie chciał na jego 
miejscu postawić osiedle, to 
nasi światowi i europejscy 
medaliści i kandydaci na 
podium na francuskich IO 
będą jeździli na treningi… za 
granicę. Najbliższy tor jest w… 
Berlinie. 
Biało-Czerwoni zdobywa-
ją medale w kolarstwie 
torowym częściej niż kolarze 
szosowi. Oczywiście konku-
rencji na torze, pod dachem 
jest więcej niż tych na szosie. 
Patrząc przez pryzmat meda-
li, polskie kolarstwo „torem 

stoi”! Problem w tym, że choć 
są zawodnicy i medale, za 
chwile może nie być… toru. 
A ten raczej w kolarstwie 
torowym jest przydatny. 
Przepraszam za sarkazm, 
ale szlag mnie trafi a. Ten 
podwarszawski obiekt zbudo-
wano w swoim czasie z myślą 
o mistrzostwach świata. Jak 
już go zbudowano, to okazało 
się, że nie spełnia wszelkich 
parametrów federacji świato-
wej i trzeba było go poprawić. 
Korekty kosztowały, bagate-
la, 6 milionów złotych. Tylko 
że nikt nie chciał tego wziąć 
na klatę: ani Polski Związek 

Kolarski, ani fi rma, która go 
budowała. I tak od rzemycz-
ka do koziczka powstawały 
coraz większe długi, sprawa 
oparła się o sąd, a teraz ów 
„kosmiczny”, jak niektórzy 
niegdyś mówili, tor może po 
prostu wylecieć w kosmos. 
Oby nie. Polscy kolarze 
torowi zasługują na podium 
na Igrzyskach za rok. Ale 
żeby to się stało, zasługują 
także na tor do treningów. 
Czy to wygórowane ambicje 
polskich medalistów? I czy 
ten problem dotyczy tylko 
kolarzy torowych? Wiadomo, 
że nie… RYSZARD CZARNECKI

MEDALE SĄ! A BAZA TRENINGOWA?

CZARNECKI O SPORCIE

Niepokonany zespół Hotel Robert’s Port Mikołajki zgarnął łącznie 1,2 tys. zł Futbolowe przyjaźnie, czyli OKS Kolejorz Ełk i Znicz Radziłów
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AC MILAN WYGRAŁ U SIEBIE Z TOTTENHAMEM HOTSPUR 1:0, A BAYERN 
MONACHIUM POKONAŁ NA WYJEŹDZIE PARIS SAINT-GERMAIN (TEŻ 1:0) WE 

WTORKOWYCH MECZACH 1/8 FINAŁU PIŁKARSKIEJ LIGI MISTRZÓW. 

TEN PAN JUŻ TU KIEDYŚ BYŁ
PIŁKA NOŻNA\\\ Stomil zakontraktował drugiego zawodnika przed startem rundy wiosennej. Do olsztyńskiego drugoligowca powrócił 
Marcin Stromecki, który reprezentował biało-niebieskie barwy w okresie gry klubu w I lidze. Zawodnik dobrze wspomina ten czas.

C
oraz bliżej do wzno-
wienia rozgrywek 
II ligi, w  których 
piłkarze Stomi-

lu Olsztyn będą chcieli 
utrzymać wysoką pozycję 
w  tabeli. Zespół pod ko-
niec rundy jesiennej po-
kazał, że jest w stanie w tej 
lidze grać bardzo dobrze 
i zdobywać cenne punkty. 
Ekipa Szymona Grabow-
skiego zanotowała serię 
pięciu zwycięstw z  rzędu, 
co pozwoliło wskoczyć na 
czwarte miejsce w ligowej 
tabeli i  spokojnie przygo-
towywać się do piłkarskiej 
wiosny. 

W OKRESIE ROZBRATU 
Z LIGOWYMI EMOCJAMI 
KIBICE NAJBARDZIEJ 
WYCZEKUJĄ INFORMACJI 
NA TEMAT TRANSFERÓW. 
STOMIL W TYM CZASIE 
DZIAŁA SPOKOJNIE 
I NIE SZARŻUJE NA 
RYNKU, DOPIERO DWÓCH 
NOWYCH ZAWODNIKÓW 
TRAFIŁO DO KADRY. 
CHOCIAŻ SŁOWO 
„NOWI” NIE DO KOŃCA 
TU PASUJE, BOWIEM 
OLSZTYŃSKI II-LIGOWIEC 
ZAKONTRAKTOWAŁ 
NA TEN MOMENT 
DWÓCH ZAWODNIKÓW 
ZE STOMILOWSKĄ 
PRZESZŁOŚCIĄ. 

We wtorek wieczorem 
działacze klubu poin-
formowali o  podpisaniu 
umowy z Marcinem Stro-
meckim. Defensywny po-
mocnik tego samego dnia 
rozwiązał kontrakt z GKS-
em Katowice, by za chwilę 
złożyć podpis pod doku-
mentem w Olsztynie, któ-
ry będzie ważny do końca 
sezonu 2022/2023. Stro-
mecki w barwach Stomilu 
zagrał w  31 spotkaniach 
I  ligi w  latach 2017-2018, 
kibice pamiętają go szcze-
gólnie ze zdobycia bramki 
w meczu z Chrobrym Gło-
gów w czerwcu 2018 roku, 

kiedy to Stomil rzutem na 
taśmę utrzymał się w roz-
grywkach I ligi. 

— Pamiętam bardzo do-
bre chwile jakie tu przeży-
łem, gdy wchodziłem na 
poziom pierwszoligowy 
—  wspomina Stromecki. 
— Była taka wyjątkowa at-
mosfera w  szatni. Dobrze 
mi się tutaj żyło. Mam na-
dzieję, że przez kolejne mie-
siące zrealizuję swoje cele 
i pomogę drużynie moją grą 
— dodaje zawodnik.

Przypomnijmy, że w  ze-
szłym tygodniu Stomil 
podpisał umowę ze środ-
kowym obrońcą Huber-

tem Sadowskim, który 
w  Olsztynie przebywał 
krócej (pół roku) od Stro-
meckiego. Ten transfer 
to odpowiedź na odejście 
z  drużyny Jakuba Tec-
ława. Najlepszy strzelec 
Stomilu (8 goli) zdołał już 
zadebiutować w  barwach 
GKS-u Tychy. Pochodzący 
z Iławy piłkarz zameldował 
się w końcowych minutach 
wyjazdowego spotkania 
w Łodzi. 

Stomil cały czas pracuje 
nad innymi transferami, 
sztab szkoleniowy bardzo 
liczy na przyjście piłkarza 
na pozycję wahadłowego, 

bo nie wiadomo kiedy do 
pełni zdrowia wróci Ma-
teusz Maćkowiak. 

>>> Po odejściu Jakuba 
Grzesiaka, klub z Olsztyna 
został zmuszony szukać 
trzeciego bramkarza. Nie-
dawno na testach w OKS-ie 
przebywał zawodnik IV-li-
gowego GKS-u  Kowale, 
19-letni Michał Brejwo.

Znalezienie trzeciego 
bramkarza nie będzie jed-
nak sprawą priorytetową 
dla sztabu Szymona Gra-
bowskiego. Ewentualne 
uzupełnienie wakatu ma 
się wiązać z perspektywicz-
nością zawodnika, który 

będzie miał dołączyć do 
zespołu. Cała sprawa wy-
nikła z tego, że na począt-
ku stycznia Górnik Zabrze 
skrócił wypożyczenie Ja-
kuba Grzesiaka. Ten za-
wodnik nie zagrał żadnego 
spotkania w II lidze i  jego 
macierzysty klub chce, 
żeby wiosną grał regular-
nie w innym zespole.

W  ostatnim czasie Sto-
mil testował młodego 
zawodnika IV-ligowego 
GKS-u Kowale (wojewódz-
two pomorskie) Michała 
Brejwo. O jego przydatno-
ści na teraz i na przyszłość 
dla klubu zdecyduje Zbi-

gniew Małkowski, trener 
bramkarzy Stomilu. Jeśli 
nie uda się pozyskać za-
wodnika mającego przed 
sobą w perspektywie kilka 
lat grania dla Dumy War-
mii, to klub uzupełni trójkę 
bramkarską graczem, który 
nie będzie spełniał statu-
su młodzieżowca.

W  sparingu z  Zawiszą 
Bydgoszcz cały mecz 
w bramce spędził Konrad 
Syldatk. Było to działanie 
planowe sztabu szkole-
niowego i  nie wynikało 
z  jakichkolwiek kwestii 
zdrowotnych związanych 
z  Jakubem Mądrzykiem, 
który na rundę wiosenną 
nadal będzie numerem je-
den w bramce olsztyńskie-
go II-ligowca. Bramkarz 
wypożyczony z  Rakowa 
Częstochowa w  rundzie 
jesiennej zachował siedem 
czystych kont, najwięcej 
spośród wszystkich golki-
perów w tej klasie rozgryw-
kowej.

DO STARTU LIGI ZOSTAŁO 
NIEWIELE CZASU, 
JUŻ W NIEDZIELĘ 26 
LUTEGO (GODZ. 14:30) 
STOMIL ZAGRA PRZED 
WŁASNĄ PUBLICZNOŚCIĄ 
SPOTKANIE Z POLONIĄ 
WARSZAWA. 
W NAJBLIŻSZY WEEKEND 
SZYMON GRABOWSKI 
SPRAWDZI W JAKIEJ 
FORMIE SĄ JEGO 
PIŁKARZE W SPARINGU 
ZE ŚWITEM SKOLWIN 
(SZCZECIN). 

Dopiero w  piątek oka-
że się, gdzie to spotkanie 
się odbędzie, decyzja za-
padnie w ostatniej chwili, 
ponieważ cały czas trwają 
poszukiwania odpowied-
niego boiska z  naturalną 
nawierzchnią. Niewyklu-
czone, że drużyny spotkają 
się na bocznym boisku przy 
al. Piłsudskiego 69a w Ol-
sztynie. W grę wchodzi tak-
że boisko Polonii Pasłęk. 
 EMIL MARECKI

Marcin Stromecki wraca do Stomilu Olsztyn
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PLEBISCYT  EDUKACYJNY
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T
o jest dowód na to, że 
moja praca jest doce-
niana, że uczniowie 
oraz ich rodzicie za-
uważyli, ile serca w nią 

wkładam. Tytuł Nauczyciela 
Roku to wyróżnienie, które 
ma dla mnie ogromne zna-
czenie, bo pochodzi właśnie 
od byłych i obecnych 
uczniów oraz ich rodziców. 

To motywuje do dalszych 
działań. Dodaje skrzydeł! - 
tak już na samą nominację, 
a potem wygraną reagowali 
ci, którzy brali udział w na-
szym plebiscycie edukacyj-
nym. Jest to największa tego 
typu akcja w całej Polsce, 
stąd towarzyszyły jej wielkie 
emocje, wzruszenie i słowa 
uznania dla nauczycieli. 

I właśnie po to ją zorganizo-
waliśmy - aby pokazać twa-
rze i osiągnięcia tych, którzy 
każdego dnia budują przy-
szłość nas wszystkich, wy-
chowując przyszłych leka-
rzy, budowniczych, inżynie-
rów, fryzjerów, aktorów czy 
też piekarzy. Nauczyciele są 
częścią przyszłości - w teraź-
niejszości, w której czasami 

czują się niedoceniani, po-
nieważ wykonują olbrzymią, 
ale czasami niedocenianą 
na co dzień pracę, jak nam 
opowiadali. Nasz plebiscyt 
edukacyjny to akcja, w któ-
rej nasi Czytelnicy wybierali 
najsympatyczniejszych na-
uczycieli każdego stopnia 
edukacji oraz dyrektorów 
szkół czy przedszkoli, 

a także godne wyróżnienia 
różnego rodzaju placówki 
edukacyjne. Kolejna edycja 
największego w Polsce ple-
biscytu edukacyjnego już 
za nami, dlatego dziś mo-
żemy przedstawić Państwu 
ten specjalny dodatek, z któ-
rego poznacie naszych boha-
terów w różnego rodzaju 
plebiscytowych kategoriach. 

Po raz kolejny przyznaliśmy 
zaszczytne tytuły, 
a przed nami jeszcze czas 
na wielkie podsumowanie 
całego plebiscytu. Na ogól-
nopolską galę zostaną zapro-
szeni laureaci w każdej kate-
gorii z każdego wojewódz-
twa. A gala będzie w Sali 
Wielkiej Zamku Królew-
skiego w Warszawie!

Dyrektor Placówki Edukacyjnej Małgorzata Ptasznik, 
Szkoła Podstawowa nr 6 im. Marii Skłodowskiej Curie 
w Elblągu

Nauczyciel klas 0-III Renata Pasymowska, Szkoła 
Podstawowa nr 10 im. Władysława Broniewskiego 
w Olsztynie

Nauczyciel klas IV-VIII Karolina Maruszczak, Szkoła 
Podstawowa nr 4 im. Polskich Podróżników w Iławie

Kategoria 
PRZEDSZKOLE ROKU 
 
 
NIEPUBLICZNE PRZEDSZKOLE 

JĘZYKOWE ABC AKADEMIA 

PRZEDSZKOLAKA W EŁKU

Nauczyciel akademicki Krzysztof Szulborski, 
Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie

Nauczyciel szkoły ponadpodstawowej Małgorzata 
Olbryś, Zespół Szkół nr 3 im. Jana III Sobieskiego, 
Szczytno

Nauczyciel przedszkola Jolanta Brzózka, Oddział 
Przedszkolny w Szkole Podstawowej im. Konstantego 
Ildefonsa Gałczyńskiego w Lipowie

Kategoria 
SZKOŁA ROKU 
 
 
 
SZKOLA POLICEALNA IM. JADWIGI 

ROMANOWSKIEJ W ELBLĄGU

Kategoria 
SZKOŁA JĘZYKOWA 
ROKU 
 
ENGLISH YOUR WAY, EWELINA JAY, 

SZCZYTNO

Kategoria 
UCZELNIA ROKU 
 
 
UCZELNIA KORCZAKA - WYDZIAŁ NAUK 

HUMANISTYCZNO - SPOŁECZNYCH 

W OLSZTYNIE

eprasa.pl d2b53ca416
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Już po raz kolejny przyznali-
śmy zaszczytne tytuły w naj-
większym w Polsce plebiscy-
cie edukacyjnym w całej Pol-
sce, a wcześniej w naszym 
województwie. Na każdym 
szczeblu edukacji głosowanie 
wyłoniło zdobywców tytu-
łów, medali i nagród - nie tylko 
dla nauczycieli, ale również 
przedszkoli, szkół i uczelni.  

Dziś na kolejnych stronach 
tego specjalnego dodatku 
przedstawiamy laureatów, 
którzy zechcieli bliżej nam 
sikę przedstawić.  

Celem plebiscytu było na-
grodzenie najbardziej chary-
zmatycznych i kreatywnych 
nauczycieli. Takich, którzy nie 
tylko doskonale przekazują 
wiedzę, ale mają też umiejęt-
ność nawiązywania relacji, cie-
szą się autorytetem i sympatią 
zarówno uczniów, jak i ich ro-
dziców. Szukaliśmy nauczy-
cieli z pasją, którzy wyróżniają 

się serdecznością, a przede 
wszystkim takich, którzy są 
dobrymi wychowawcami. 
W przypadku nauczycieli 
przedszkola do wymienionych 
cech z pewnością dodać trzeba 
pełne ciepła i cierpliwości po-
dejście do maluchów na po-
czątku ich edukacyjnej ścieżki. 

Nagrodziliśmy też nauczy-
cieli akademickich. Ich rola 
jest trochę inna, a na szcze-
gólne docenienie zasługuje 
umiejętność pełnego pasji 
i zaangażowania przekazywa-
nia wiedzy, wysoka kultura 
osobista i podejście do stu-
dentów.  

W odpowiedzi na sugestie 
zgłaszane przez środowisko 
oświatowe po poprzedniej 
edycji akcji do tej, która od-
była się w 2022 roku, dodali-
śmy nową kategorię plebi-
scytu, w której zostali nagro-
dzeni dyrektorzy placówek 
oświatowych - szkół i przed-

szkoli. Okazało się, że była to 
bardzo ważna i potrzebna ka-
tegoria plebiscytu, a nasi Czy-
telnicy chętnie wskazali tych, 
którzy wyróżniają się swoimi 
działaniami i efektami.  

W plebiscycie nagrodzili-
śmy także placówki eduka-
cyjne: przedszkola, szkoły, 
szkoły językowe i uczelnie. 
W przypadku przedszkoli naj-
ważniejsza jest oczywiście 
ocena rodziców, którzy po-
wierzają placówkom eduka-
cyjnym swoje pociechy. Oce-
niając przedszkole, biorą 
pod uwagę wiele czynników, 
które w związku z tym i dla 
nas były więc ważne. 

W kategorii szkół podsta-
wowych i średnich chcieliśmy 
nagrodzić te, które zasługują 
na miano najbardziej przyja-
znych uczniom i rodzicom. Ta-
kie, w których kadra pedago-
giczna dba o dobrą atmosferę.  

W przypadku placówek 
oświatowych też pojawiła się 
nowa kategoria, bo wybierali-
ście również najlepszą szkołę 
językową w województwie, 
gdyż w dzisiejszych czasach 
trudno wyobrazić sobie funk-
cjonowanie bez znajomości 
języków obcych, a udział 
w polecanych zajęciach po-
zwala dokonać dobrego wy-
boru. 

Z kolei uczelnie - publiczne 
i niepubliczne - zgłaszali 
do nagrody studenci, dla któ-
rych poza aspektem edukacyj-
nym ważne są także kwestie 
organizacyjne oraz jakość ko-
munikacji i obsługi oferowana 
przez szkołę wyższą.  

Już sama nominacja do na-
szego wielkiego plebiscytu 
edukacyjnego to było wyróż-
nienie i powód do dumy, co 
podkreślało wielu laureatów 
w kontakcie z nami. 

To właśnie spośród 
wszystkich nominowanych 
nauczycieli , dyrektorów i pla-
cówek edukacyjnych głosu-
jący wyłonili zaszczytne 
grono laureatów prestiżo-
wych tytułów, zdobywców 
nagród - najpierw na szczeblu 
powiatu, a potem naszego 
województwa (finalnie rów-
nież w całej Polsce).  

Dziś przyszedł czas na to, 
byście poznali Państwo bliżej 
Nauczycieli Roku - przed-
szkola, klas 0-III, klas IV-VIII 
szkoły podstawowej oraz 
tych, którzy uczą młodzież 
w szkołach ponadpodstawo-
wych i nauczycieli akademic-
kich. To też dobry czas, by za-
poznać się bliżej ze zwycię-
skimi placówkami w regionie 
oraz wyróżnionymi dyrekto-
rami szkół czy przedszkoli. 

Ewelina Żuberek

ewelina.zuberek@polskapress.pl

Ale były emocje, gdy okazało 
się, do kogo trafiły tytuły Na-
uczyciel Roku w różnych ka-
tegoriach plebiscytu eduka-
cyjnego. Czas lepiej poznać 
najlepszych belfrów i najlep-
sze placówki edukacyjne.

Wyróżniliśmy i uhonorowaliśmy najsympatyczniejszych
LAUREACI PLEBISCYTU EDUKACYJNEGO ETAP WOJEWÓDZKI

Kto został Nauczycielem Ro -
ku Polski? Które placówki 
edukacyjne są najpopular-
niejsze w kraju? Odpowiedzi 
na te pytania poznaliśmy 17 
stycznia, a w marcu wrę-
czymy nagrody podczas gali 

na Zamku Królewskim 
w War szawie!  

Nauczyciel Roku Polski 
Nauczyciel Przedszkola: 
I miejsce: Krzysztof Mikołaj-
czyk (Poznań), II miejsce - Iza-
bela Kocurek (Łukawiec), III 
miejsce- Dorota Skubij (Wierz-
bica). 

Nauczyciel klas 0-III: I miej-
sce: Beata Berdzik (Pyrzyce), II 
miejsce - Renata Pasymowska 
(Olsztyn), III miejsce - Ewa Kra-
jewska (Częstochowa). 

Nauczyciel klas IV-VIII: 
I miejsce - Karolina Marusz-
czak (Iława), II miejsce - Michał 
Sendor (Mysłowice), III miejsce 
- Elżbieta Prałat (Stare 
Drzewce). 

Nauczyciel szkoły ponad-
podstawowej: I miejsce - Wie-
sława Sowa (Staszów), II miej-
sce - Robert Sienkiewicz (Sta-
lowa Wola), III miejsce - Paweł 
Siedlecki (Suwałki).  

Nauczyciel akademicki: 
I miejsce - Piotr Michel (Łódź), 
II miejsce - Małgorzata Wirtek 

(Warszawa), III miejsce - Da-
nuta Jurczyk (Wodzisław Ślą-
ski). 

Dyrektor Placówki Eduka-
cyjnej: I miejsce - Dariusz Miel-
niczuk (Milejów), II miejsce - 
Dorota Ewelina Durzyńska 
(Hajnówka), III miejsce - Igor 
Bykowski (Strykowo). 

Placówki  
Przedszkole Roku Polski 2022: 
I miejsce - Publiczne Przed-
szkole Akademos (Złotniki), II 
miejsce - Przedszkole Tęczowe 

Nutki (Głogów), III miejsce - 
Niepubliczne Przedszkole Zie-
lona Nutka (Zabór). 

Szkoła Roku Polski 2022: 
I miejsce - Szkoła Podsta-
wowa Specjalna (Chwało-
wice), II - Szkoła Podstawowa 
Centrum Kreatywności Opol-
skie Centrum Montessori 
(Opole), III miejsce - XXIV Li-
ceum Ogólnokształcące im. 
Marii Skłodowskiej-Curie 
(Łódź-Bałuty). 

Szkoła Językowa Roku 
Polski 2022: I miejsce - Insty-

tut Kształcenia Iberoamery-
kańskiego Abanico (Kraków), 
II miejsce - Romanek Educa-
tion - Kreatywna Nauka Ję-
zyka (Gogolin), III miejsce - 
IGMA Szkoła Angielskiego 
(Łódź). 

Uczelnia Roku Polski 2022: 
I miejsce - Wyższa Szkoła 
Kształcenia Zawodowego 
(Wrocław), II - Collegium Hu-
manum - Szkoła Główna Me-
nedżerska (Warszawa), III miej-
sce - Wyższa Szkoła Nauk 
o Zdrowiu (Bydgoszcz).

Ewelina Żuberek

ewelina.zuberek@polskapress.pl

Głosowanie w ogólnopolskim 
finale plebiscytu edukacyjne-
go także jest już zakończone. 
Sprawdź, kto zwyciężył!

A oto zwycięzcy ogólnopolskiego finału plebiscytu! 

Nauczyciel Roku Polski 
2022 Przedszkola: 
Krzysztof Mikołajczyk, 
Przedszkole Ciekawska 
Hop Sa Sówka, Poznań

Nauczyciel Roku Polski 
2022 Klas 0-III: 
Beata Berdzik, Szkoła 
Podstawowa im. Janusza 
Korczaka, Pyrzyce

Nauczyciel Roku Polski 
2022 Klas IV-VIII: 
Karolina Maruszczak, 
SP nr 4 im. Polskich 
Podróżników, Iława 

Nauczyciel Roku Polski 
2022 Szkoły 
Ponadpodstawowej: 
Wiesława Sowa, Liceum 
Ogólnokształcące, 
Staszów

Nauczyciel Roku Polski 
2022 Akademicki:  
Piotr Michel, Uniwersytet 
Medyczny - Wydział 
Farmaceutyczny,Łódź

Nauczyciel Roku Polski 
2022 Dyrektor Placówki 
Edukacyjnej: 
Dariusz Mielniczuk, 
Szkoła Podstawowa, 
Milejów
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Wygranie plebiscytu na eta-
pie powiatowym i wojewódz-
kim jest dla Jolanty Brzózki 
ogromnym zaszczytem. - Na-
grodą za wkład pracy nie 
tylko z dziećmi, ale także ro-
dzicami oraz innymi nauczy-
cielami. Jestem szczęśliwa, że 
moja praca została doceniona 
- wyznaje Nauczyciel Roku 
Przedszkola województwa 
warmińsko-mazurskiego. 

Udział w plebiscycie to dla 
Niej zaszczyt. Sama nominacja 
była zaskoczeniem i ogrom-
nym wyróżnieniem. - W trak-
cie trwania plebiscytu otrzy-
mywałam bardzo wiele miłych 
wiadomości, komentarzy i fil-
mików od rodziców ze sło-
wami wsparcia.Było to dla 
mnie bardzo miłe przeżycie - 
opowiada. 

Zawód,  jaki wybrała, jest re-
alizacją Jej planów z lat dzieciń-
stwa. - Może zabrzmi to banal-
nie, ale od zawsze czułam, że 
to moje powołanie.Zawód ten 
wybrałam, ponieważ uważam, 
że to moja pasja, a nie praca - 
przyznaje nasza zwyciężczyni. 
Powołuje się również na słowa 
Konfucjusza: „Wybierz pracę, 

którą kochasz, a nie przepracu-
jesz ani jednego dnia więcej 
w Twoim życiu”. - To motto to-
warzyszy mi od pierwszych 
dni mojej pracy - komentuje 
Jolanta Brzózka z Oddziału 

Przedszkolnego w Szkole Pod-
stawowej imienia Konstantego 
Ildefonsa Gałczyńskiego w Li-
powie. 

W zawodzie nauczyciela 
pracuje od 13 lat. Zaraz po uzy-

skaniu kwalifikacji rozpoczęła 
pracę z najmłodszymi w edu-
kacji wczesnoszkolnej i przed-
szkolnej. Chcąc doskonalić 
swoje umiejętności i kompe-
tencje w pracy z dziećmi, 

uczestniczy w różnych for-
mach doskonalenia zawodo-
wego, takich jak kursy, szkole-
nia czy webinaria. - W ciągu 
tych lat ukończyłam dodat-
kowo studia podyplomowe 

na następujących kierunkach: 
edukacja i rehabilitacja osób 
z niepełnosprawnością intelek-
tualną, (oligofrenopedago-
gika), taniec i rytmika, terapia 
pedagogiczna i rewalidacja, za-
rządzanie oświatą (menedżer 
oświaty) - wymienia. Podno-
szenie swoich kwalifikacji daje 
Jej dużo satysfakcji.   

Najbardziej ceni sobie 
kontakt ze swoimi 
 uczniami 

- To, że mam możliwość  obser-
wacji ich rozwoju, gdy opusz-
czają przedszkole. Cieszę się, 
że mnie odwiedzają, będąc już 
w starszych klasach. To bardzo 
miłe, gdy przysyłają mi kartki 
z wakacji i piszą , że tęsknią - 
wyznaje nasza zwyciężczyni. 

Jest dumna z osiągnięć swo-
ich podopiecznych.- Z osią-
gnięć nie tylko dzieci zdolnych, 
ale jeszcze bardziej z tych, 
które wymagają mojej więk-
szej uwagi i poświęcenia. 
Każdy ich sukces jest dla mnie 
powodem do dumy i radości - 
dodaje. 

Jej największą pasą i i miło-
ścią jest rodzina. - Mam trzy cu-
downe córki, wspaniałego 
męża i kochającą mamę, któ-
rzy wspierają mnie w moich 
działaniach. To dzięki nim 
mogę realizować swoje zainte-
resowania. Dużo radości spra-
wia mi sport, lubię biegać. 
Każdy trening to ładowanie 
energii na kolejny dzień - opo-
wiada Jolanta Brzózka o spę-
dzaniu wolnego czasu.

Agnieszka Rzymkowska

agnieszka.rzymkowska@polskapress.pl

Nauczycielem Przedszkola 
Roku została Jolanta 
Brzózka. Zwyciężczyni 
pracuje w Oddziale Przed-
szkolnym w Szkole Podsta-
wowej im. K. I. Gałczyń-
skiego w Lipowie.

KATEGORIA: NAUCZYCIEL ROKU PRZEDSZKOLAPREZENTACJA LAUREATÓW

Mama naszej laureatki rów-
nież była nauczycielką. - To 
też była edukacja wczesnosz-
kolna, więc miałam predys-
pozycje rodzinne. Co prawda, 
wybrałam przedszkole, a nie 
szkołę, ale to dlatego, że 
młodsze dzieci bardziej 
do mnie przemawiają. Lubię 
z nimi pracować - opowiada 
o wyborze swojego zawodu. 

Zapłatą za ciężką pracę jest 
dla pani Tomczak uśmiech 
dzieci, gdy coś im się spodoba. 
- Będąc nauczycielem przed-
szkola, człowiek cały czas 
musi być gotowy na wszel-
kiego rodzaju, nieoczekiwane 
pytania. Musi być przygoto-

wany na każdą odpowiedź, bo 
jest zaskakiwany - opowiada 
nam z uśmiechem Joanna 
Tomczak.  

Ponieważ towarzyszy dzie-
ciom, od kiedy kończą trzy lata 
aż do momentu, gdy idą 
do szkoły, jest świadkiem roz-
woju ich samodzielności. - To 
jest przysłowiowe zabieranie 
od fartucha mamusi aż do wy-
puszczenia do szkoły. To, że 
do mnie przychodzą pochwa-
lić się świadectwami, pamię-
tają o Dniu Nauczyciela, piszą 
wiadomości, wpadają 
do przedszkola, to wszystko 
bardzo miłe gesty, dla których 
warto wykonywać ten zawód - 
mówi, dodając, że jednocze-
śnie potrafi być on bardzo 
ciężki.  

Nasza laureatka prowadzi 
25-osobową grupę dzieci. - Jed-
nak to też jest praca z rodzi-
cami. Czasami trzeba być dy-
plomatą - dodaje. Uważa rów-
nież, że do tej profesji po-
trzebne jest serce, powołanie, 
bo inaczej człowiek się w niej 

nie sprawdzi. - Dla mnie to nie 
praca, a pasja. Jestem nauczy-
cielką od 33 lat, więc samo to, 
że ktoś nominował mnie 
do plebiscytu, jest dla mnie 
fajną zapłatą, osobistym suk-
cesem i powodem do dumy - 
podkreśla nasza laureatka. 

Przez te wszystkie lata na-
wet nie myślała o zmianie pro-
fesji. Wciąż ma ochotę i siłę 
do pracy z dziećmi. - Mam wra-
żenie, że ten zawód pedagoga 
wczesnoszkolnego jest po-
strzegany tylko jako opiekowa-
nie się dziećmi, a to nieprawda. 
My od samego początku 
kształcimy te dzieci, które 
po wyjściu z przedszkola są 
wykształconymi ludźmi - opo-
wiada laureatka, ubolewając 
nad tym, że społeczeństwo za-
czyna ich postrzegać jedynie 
jako opiekunki. - To jest przy-
kre, bo czasem człowiek nie 
ma nawet kiedy pół herbaty 
wypić, bo prowadzi duże 
grupy. To jest ciągła praca. 
Trzeba mieć oczy dookoła 
głowy. Chciałabym, żeby nas 

traktowano i szanowano jako 
nauczycieli - dodaje Joanna 
Tomczak, podkreślając, że ma 
to szczęście dobrego kontaktu 
z rodzicami swoich dzieci. 

Mimo przeciwności nasza 
laureatka nie straciła chęci 
do zawodu i dalej Ją to kręci. 
Na bieżąco śledzi też nowinki 
na temat pedagogiki: innowa-
cje, zabawy i przydatne me-
tody, które wprowadza 
do swojej pracy. 

Udział w plebiscycie był dla 
Niej czymś bardzo ważnym 
i tym, co Ją uskrzydliło. - Pisali 
do mnie rodzice nie tylko obec-
nej grupy, ale z innych lat: 
„Pani Asiu, super, gratulu-
jemy”. Trzymali za mnie 
kciuki, jak widać bardzo 
mocno - dodaje z radosnym 
śmiechem. Została też po wy-
granej bardzo mile przywitana 
przez panią dyrektor, koleżanki 
z pracy i całą społeczność 
przedszkolną. - Miałam swoją 
fetę, to było bardzo miłe, wszy-
scy się cieszyli - opowiada Jo-
anna Tomczak.

Agnieszka Rzymkowska

agnieszka.rzymkowska@polskapress.pl

Laureatką II miejsca w ka-
tegorii Nauczyciel Roku 
Przedszkola województwa 
warmińsko-mazurskiego 
została Joanna Tomczak 
z Przedszkola Miejskiego  
nr 23 w Olsztynie.

Trzymali za Nią kciuki, jak widać - bardzo mocno

Jolanta Brzózka, Lipowo

Joanna Tomczak, Olsztyn

Cieszy się, że Ją odwiedzają, będąc już w starszych 
klasach. To bardzo miłe, gdy przysyłają kartki z wakacji
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- Gdy sięgam pamięcią do cza-
sów mojego dzieciństwa, 
z pewnością miałam wiele 
pomysłów na przyszłość, ale 
żaden z nich nie wiązał się 
z pracą nauczyciela. Myślę, że 
to nie ja wybrałam ten zawód, 
ale on wybrał mnie. Można 
powiedzieć, że wyssałam go 
z mlekiem matki - mówi. Jej 
mama była nauczycielką 
przedszkola i codziennie ob-
cowanie z dziećmi, niejedno-

krotna ich obecność w na-
szym domu, przebywanie 
w tym środowisku i mieszka-
nie w budynku przedszkola, 
zaważyło o wyborze zawodu. 
Choć długo od tego ucieka-
łam, bo moim macierzystym 
kierunkiem była historia, ale 
przed przeznaczeniem czło-
wiek nie ucieknie i lubię 
swoją pracę. To moja mama 
była dla mnie wzorem, prze-
kazała mi pasję i zamiłowanie 
do tego zawodu - opowiada 
nasza laureatka. 

Pracę w zawodzie nauczy-
ciela rozpoczęła w 2010 roku 
w Przedszkolu Samorządo-
wym w Dobrocinie. Tam zdo-
była pierwsze doświadczenia, 
przeszła ścieżkę awansu do na-
uczyciela mianowanego, od-
nosiła z dziećmi i zespołem ko-

leżanek pierwsze sukcesy. 
- Ten czas wspominam z senty-
mentem, był to bardzo twórczy 
okres odkrywania własnych 
możliwości. Zawsze mogłam 
liczyć na pomoc wszystkich 
pracowników, za co do dziś je-
stem wdzięczna. Byliśmy ze-
społem, który razem pracuje 
na sukces placówki - mówi. 

Od lutego 2022 roku jest na-
uczycielem w Miejskim Przed-
szkolu Integracyjnym „Ma-
linka” w Kętrzynie, gdzie zo-
stała serdecznie przyjęta przez 
zespół pracowników. Obecnie 
prowadzi grupę integracyjną 
dzieci 5-6-letnich. 

W swoim zawodzie nasza 
laureatka najbardziej ceni so-
bie to, że uczy on umiejętności 
współpracy z różnymi ludźmi, 
bo za sukcesem każdej pla-

cówki stoi przecież właśnie ze-
spół. - Wszyscy powinni grać 
do jednej bramki, współdzia-
łać i wzajemnie sobie poma-
gać, bo to jest praca zespołowa. 
Mam to szczęście, że w swojej 
pracy trafiłam na takich ludzi, 
od których mogę się uczyć, 
którzy mnie inspirują i zawsze 
mogę liczyć na ich dobre słowo 
i pomoc. To jest piękne - ko-
mentuje. 

Ilona Szklar odczuwa satys-
fakcję i radość, widząc, jak 
wiele osób o Niej pamięta, gdy 
słyszy słowa uznania i wspar-
cia ze strony rodziny, znajo-
mych, koleżanek z pracy i ro-
dziców. Największą radość 
przynoszą Jej uśmiech dziecka, 
jego zapał, zaangażowanie, 
małe i wielkie sukcesy. Wtedy 
wie, że Jej praca ma sens.

Agnieszka Rzymkowska

agnieszka.rzymkowska@polskapress.pl

Laureatką III miejsca w ka-
tegorii Nauczyciel Przed-
szkola Roku została Ilona 
Szklar. Pracuje w Miejskim 
Przedszkolu Integracyjnym 
„Malinka” w Kętrzynie.

To po mamie ma! - Była dla mnie wzorem - opisuje 
KATEGORIA: NAUCZYCIEL ROKU PRZEDSZKOLAPREZENTACJA LAUREATÓW

 Ilona Szklar, Kętrzyn

Już samo zajęcie pierwszego 
miejsca na szczeblu regional-
nym jest dla Moniki Dymkow-
skiej wielkim wyróżnieniem. 
- Dzięki temu utwierdziłam 
się w przekonaniu, że to, co 
robię na co dzień, widzą też 
inni - wyznaje laureatka. 

Udział w plebiscycie dał Jej 
zaś wiele satysfakcji. - Podczas 
głosowania odczuwałam dużą 
dawkę adrenaliny, która prze-

rodziła się po zakończeniu 
w radość - wspomina. 

Odkąd pamięta, zawsze 
chciałam pracować z dziećmi 
i nigdy nie żałowała, że wybra-
łam taki, a nie inny zawód. 
- Chociaż praca nauczyciela 
wymaga wiele cierpliwości, 
energii, poświęcenia prywat-
nego czasu, to jednak daje mi 
wiele satysfakcji, motywuje 
do dalszego działania - zazna-
cza Monika Dymkowska. 

„Z dzieciakami nigdy 
nie można się nudzić” 

- Zaskakują mnie swoją pomy-
słowością, są szczere, mówią, 
co myślą, nie ukrywają emocji 
- mówi nasza laureatka, we-
dług której w tej pracy bardzo 
ważne jest zrozumienie okazy-
wane małemu człowiekowi, 

umiejętność spojrzenia 
na świat jego oczami - i właśnie 
tym przede wszystkim stara się 
kierować. 

Jako pedagog w przed-
szkolu pracuje już 16 lat. 
- Od początku pracuję w jednej 
placówce, dodatkowo prowa-
dzę zajęcia z zakresu pomocy 
psychologiczno-pedagogicz-
nej - mówi.  

Dla Niej ten zawód to moż-
liwość ciągłego przebywania 
w świecie dzieciństwa, świecie 
baśni i fantazji.  

- Jestem szczególnie świa-
doma wagi zawodu wycho-
wawcy, gdy widzę szeroko 
otwarte na spotkanie oczy 
dzieci - dodaje. Ich oczy łap-
czywie chwytają każde spoj-
rzenie i gest; to oczy gotowe 
do objęcia świata. Patrząc 

w oczy tych dzieci, rozumie, że 
Jej potrzebują, że jest dla nich 
całym wszechświatem, że two-
rzy kiełki przyszłych postaci. 
- Wspieram je swoją miłością, 
daję ciepło serca - wyznaje na-
sza laureatka IV miejsca w ka-
tegorii Nauczyciel Przedszkola 
Roku województwa warmiń-
sko-mazurskiego. 

Jest dumna ze swojego za-
wodu i tego, że Jej byli wycho-
wankowie uśmiechają się 
do Niej swoim szczególnym 
uśmiechem, gdy Ją spotykają 
po latach. 

- Kiedy wracam do domu, 
gwar gaśnie - mówi. Uwielbia 
rękodzieło: szydełkowanie, 
makramę. Jako aktywny sport 
lubi wycieczki rowerowe, 
a w wolnych chwilach czyta 
również książki.

Agnieszka Rzymkowska

agnieszka.rzymkowska@polskapress.pl

Monika Dymkowska zajęła 
IV miejsce w kategorii Na-
uczyciel Przedszkola Roku 
województwa warmińsko-
mazurskiego. Pracuje 
z dziećmi w Przedszkolu nr 
3 w Działdowie.

Jest wszechświatem. Tworzy kiełki przyszłych postaci

Monika Dymkowska, Działdowo

Wybór wykonywanego 
w przyszłości zawodu przy-
padł u Barbary Jakubiak 
na czasy nastoletnie. - W III  
klasie gimnazjum podczas 
wyboru dalszej ścieżki eduka-
cyjnej wiedziałam, że będę 
chciała pracować z dziećmi - 
opowiada nam laureatka.  

Od dawna inspiruje Ją 
funkcjonowanie małego czło-
wieka w ogromnym świecie, 
jego rozwój, a przy tym wspo-
maganie go w tym wszyst-
kim, dlatego stanęło na edu-
kacji wczesnoszkolnej, wyja-
śnia swoją decyzję. 

Barbara Jakubiak pracuje 
w Przedszkolu i Żłobku „Małe 
Misie” w Giżycku. Wycho-
wawstwo w przedszkolu pro-
wadzi od września ubiegłego 
roku, natomiast półtora roku 
pracowała w żłobku jako 
opiekun. 

Laureatka V miejsca w ka-
tegorii Nauczyciel Przed-
szkola Roku województwa 
warmińsko-mazurskiego naj-

bardziej w swoim zawodzie 
ceni oczywiście pracę 
z dziećmi, możliwość obser-
wowania ich rozwoju psycho-
fizycznego.  

- Natomiast największą ra-
dość, spełnienie jak i satysfak-
cję z pracy daje mi codzienny 
uśmiech moich podopiecz-
nych oraz ich zaufanie, jakim 
mnie obdarzają - wyznaje na-
sza laureatka z Giżycka. 

Co sprawia, że  jest 
z siebie dumna? 

- Jestem dumna, że wybrałam 
zawód nauczyciela, że się 
w nim spełniam pomimo słab-
nącej opinii na jego temat -  
opowiada nasza laureatka 

W czasie wolnym od zawo-
dowych obowiązków pani Bar-
bara uwielbia tańczyć oraz 
śpiewać. 

Zajęcie zaszczytnego, pią-
tego miejsca w plebiscycie edu-
kacyjnym w skali całego woje-
wództwa jest dla Barbary Jaku-
biak ogromnym wyróżnieniem 
i motywacją do dalszego pogłę-
biania wiedzy w dziedzinie pe-
dagogiki.  

Sam udział w akcji był też 
pozytywnym zaskoczeniem. 
Dlaczego? - Ponieważ jako 
młody nauczyciel nigdy nie 
spodziewałabym się, że zo-
stanę zgłoszona do tak waż-
nego i cenionego plebiscytu - 
opowiada Barbara Jakubiak.

Agnieszka Rzymkowska

agnieszka.rzymkowska@polskapress.pl

Laureatką V miejsca w ka-
tegorii Nauczyciel Roku 
Przedszkola naszego woje-
wództwa jest Barbara Ja-
kubiak. Na co dzień pracu-
je w Przedszkolu i Żłobku 
„Małe Misie” w Giżycku.

Od dawna inspiruje Ją życie małego 
człowieka w ogromnym świecie

Barbara Jakubiak, Giżycko
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- Nauczycielkę zobaczyła we 
mnie moja przyszła teściowa, 
która sama wykonywała 
wówczas ten zawód. To jej 
właśnie zawdzięczam podję-
cie trafnej decyzji – mówi Re-
nata Pasymowska.  

W dzieciństwie 
marzyła o innym 
zawodzie 

Nasza laureatka jako dziecko 
marzyła jednak o innym za-
wodzie. Chciała zostać leka-
rzem. Wszystko zmieniło się 
po pierwszej próbnej lekcji 
w szkole, która uświadomiła 
Jej, jak fascynującym zawo-
dem jest bycie nauczycielem. 

W zawodzie pracuje 
od 28 lat  

Jest specjalistą w zakresie tera-
pii pedagogicznej i reżyserii te-
atralnej, zdobyła również tytuł 
nauczyciela dyplomowanego - 
po siedmiu latach od rozpoczę-
cia swojej pracy zawodowej. 
- Mam też swój wkład w kształ-
cenie przyszłych nauczycieli, 
ponieważ od 23 lat prowadzę 
zajęcia ze studentami 
w olsztyńskich uczelniach – 

mówi nam. To również au-
torka innowacyjnego pro-
gramu nauczania ortografii 
w klasach I–III „Moi przyjaciele 
z Literkowa”, który propaguje 
wśród nauczycieli całego kraju 
przy współpracy z warmińsko-
mazurskim Ośrodkiem Dosko-

nalenia Nauczycieli i Olsztyń-
skim Centrum Edukacji Na-
uczycieli, a także ośrodkami 
metodycznymi w Polsce.  

Renata Pasymowska jest też 
autorką programu i scenariu-
szy do edukacji wczesnoszkol-
nej „W Literkowie, w Cyferko-

wie i Nutkowie - świat i teatr 
w mojej głowie”, który został 
nagrodzony w konkursie zor-
ganizowanym przez Ośrodek 
Rozwoju Edukacji w Warsza-
wie i który jest dostępny dla 
wszystkich nauczycieli w Pol-
sce na Zintegrowanej Platfor-
mie Edukacyjnej MEiN.  

Nauczyciel, reżyser, 
autor wielu artykułów 

Nasza wspaniała laureatka 
z sukcesami pisze i reżyseruje 
scenariusze dla prowadzonych 
przez siebie zespołów teatral-
nych. A od 2020 roku do 2022 
roku pełniła funkcję eksperta 
merytorycznego do spraw  wy-
chowania przedszkolnego 
i edukacji wczesnoszkolnej 
w Wydziale Projektów Ośrodka 
Rozwoju Edukacji w Warsza-
wie. - Jestem autorką artyku-
łów zamieszczonych w pozy-
cjach zwartych: „Możliwości 
wzbogacania zajęć matema-
tycznych w nauczaniu zinte-
growanym”, „Czynności orga-
nizacyjne nauczyciela wspiera-
jące uczenie się dzieci – od po-
mysłu do scenariusza zajęć zin-
tegrowanych”. Stworzyłam se-
rię książek: „Moi przyjaciele 
z Literkowa w domu. Podręcz-
nik do programu nauczania or-
tografii w klasach I-III. Moi 
przyjaciele z Literkowa” dla 
uczniów klas I, II i III. Napisa-
łam poradnik metodyczny: „W 
Cyferkowie - Witajcie w świecie 
Królowej Matematyki”, który 
jest dostępny na stronie 
Ośrodka Rozwoju Edukacji 

w wydziale wydawnictw – do-
daje, wyliczając sukcesy.  

A wiele Jej pomysłów wciąż 
czeka na realizację. - Jestem 
dumna z tego, że mimo wielu 
trudności i wysiłków wypromo-
wałam moje innowacyjne po-
mysły na nauczanie. Dzięki nim 
uczniowie uczą się chętniej, 
szybciej i skuteczniej. Udało mi 
się także wydać program i po-
radniki dla nauczycieli, a także 
podręczniki dla dzieci. 
Ogromną dumą napawa mnie 
także fakt, że moi uczniowie 
chętnie przychodzą do szkoły 
czując się dobrze w klasowej ro-
dzinie, którą tworzymy wspól-
nie z dziećmi – podkreśla.  

Nasza laureatka jest 
ceniony pedagogiem 

Renata Pasymowska ma 
na swoim koncie wiele nagród 
i tytułów. Miała możliwość 
sprawdzenia się w roli eksperta 
merytorycznego w wydziale 
projektów ośrodka, wygrała 
konkurs na stworzenie pro-
gramu do edukacji wczesnosz-
kolnej wraz z scenariuszami 
zajęć, którego organizatorem 
był ORE w Warszawie.  

A i w naszym Plebiscycie 
Edukacyjnym nie miała sobie 
równych. Zajęła pierwsze miej-
sce w kategorii Nauczyciel klas 
0-III w Olsztynie i całym woje-
wództwie warmińsko-mazur-
skim! Czym jest dla Niej ta wy-
grana? - To miłe uczucie być 
na szczycie, a zauważony i do-
ceniony człowiek ma niewąt-
pliwie zaspokojoną potrzebę 

sukcesu. Dzięki udziałowi 
w plebiscycie przekonałam się, 
że są ludzie, którzy mi kibicują 
i doceniają moje wysiłki – 
mówi nam. 

Każdy dzień w szkole 
jest pełen wyzwań 

W pracy niezwykle inspirują Ją 
codzienne spotkania z uczniami. 
Cieszy Ją to, że poprzez swoją 
twórczą pracę wpływa na rozwój 
dzieci. Jak przyznaje, nie ustaje 
w poszukiwaniu skutecznych 
metod, które sprawią, że dzieci 
będą uczyć się szybciej i z więk-
szą przyjemnością. - Lubię nowe 
wyzwania, a każdy kolejny dzień 
spędzony w szkole jest ich pełen. 
Dużo radości daje mi poczucie 
dobrze wykonanych zadań. Po-
maga mi w tym przekonanie, że 
wszystkie dzieci są mądre i war-
tościowe – podkreśla. Satysfak-
cję sprawiają Jej również zajęcia 
ze studentami, przed którymi 
chętnie odkrywa swój warsztat 
pracy, dzieląc się szerokim do-
świadczeniem zawodowym. 

Jakie ma 
zainteresowania 
pozazawodowe? 

- Uwielbiam spacery w lesie, 
które dają mi możliwość od-
świeżenia myśli. Uczęszczam 
na energetyzujące zajęcia jogi. 
Słucham kojącej duszę mu-
zyki. Chętnie oglądam spekta-
kle teatralne i dobre filmy. Roz-
wiązuję krzyżówki, a także 
prowadzę rozmowy z ciepłymi 
i empatycznymi ludźmi – zdra-
dza nam. 

Urszula Szarlej-Kuczyńska

urszula.szarlej@polskapress.pl

Zwyciężczynią kategorii 
Nauczyciel klas 0-III w ca-
łym województwie została 
Renata Pasymowska (Szko-
ła Podstawowa nr 10 im. 
Władysława Broniewskie-
go, Olsztyn). 

Wypromowała innowacyjne pomysły na nauczanie. 
A nauczycielkę zobaczyła w Niej... przyszła teściowa

KATEGORIA: NAUCZYCIEL ROKU KLAS 0-IIIPREZENTACJA LAUREATÓW

W przypadku Joanny Szy-
dłowskiej trudno powiedzieć, 
co konkretnie zadecydowało 
o tym, że wybrała zawód na-
uczyciela. Nasza laureatka, 
wie natomiast doskonale, że 
nie zamieniłaby tej pracy 
na żadną inną. - Przebywanie 
z dziećmi sprawia mi radość. 
Będąc jeszcze na studiach, 
pracowałam jako opiekunka 
do dzieci. Widziałam, że 
każdy dzień jest niepowta-
rzalny – mówi Joanna Szy-
dłowska.  

Zawód pedagoga wyko-
nuje od 16 lat. Przez pierwsze 
dwa lata była nauczycielem 
w przedszkolu w grupie 

dzieci 3-4 letnich. Od wrze-
śnia 2009 roku pracuje jako 
nauczyciel edukacji wcze-
snoszkolnej w Szkole Podsta-
wowej nr 4 w Lidzbarku War-
mińskim.  

Prowadzi także zajęcia ko-
rekcyjno-kompensacyjne. 

Joanna Szydłowska podkre-
śla, że ta praca jest Jej pasją. 
A bycie nauczycielem to nie 
tylko zawód, lecz wyzwanie, 
podejmowanie działań 
na rzecz ucznia i troska o jego 
dobro. Z doświadczenia wie, że 
uczniowie potrzebują kon-
taktu z nauczycielem, który 
poświęca im czas, umie wysłu-
chać, pomoże i wesprze 
w trudnościach, nie tylko edu-
kacyjnych, ale i życiowych. 
 - W edukacji wczesnoszkolnej 
nauczyciel staje się znaczącą 
osobą dla ucznia jako osoba 
życzliwa, cierpliwa, sprawie-
dliwa, wyrozumiała, która 
wspomaga, motywuje, nagra-
dza – mówi nam. - Myślę, że 
potrafię nawiązać dobry kon-
takt z uczniem, co daje pozy-

tywny efekt edukacyjny i emo-
cjonalny. Widząc radość dzieci, 
wiem, że moja praca ma sens – 
dodaje.  

Największą motywacją 
do codziennej pracy jest dla 
Niej uśmiech dzieci, ich suk-
cesy, małe i wielkie, aktyw-
ność, a także dobre słowo ze 
strony rodziców.  

W wolnych chwilach nasza 
laureatka lubi czytać książki, 
oglądać teleturnieje, a także 
spędzać czas, pielęgnując swój 
przydomowy ogród. 

Udział w naszym plebiscy-
cie edukacyjnym, w którym 
przypomnijmy zajęła wspa-
niałe drugie miejsce w całym 
województwie warmińsko-
mazurskim, był dla Niej mi-
łym zaskoczeniem, ale rów-
nież wyróżnieniem, tym bar-
dziej, że jest pewna, że nomi-
nację otrzymała od osoby, 
która docenia to, co Ona robi. 
Tytuł jednej z najlepszych 
nauczycielek klas o-III w re-
gionie jest dla Niej motywa-
cją do dalszej pracy. 

Urszula Szarlej-Kuczyńska

urszula.szarlej@polskapress.pl

Joanna Szydłowska (Szko-
ła Podstawowa nr 4 im. Ja-
na Pawła II, Lidzbark War-
miński) to laureatka dru-
giego miejsca w kategorii 
Nauczyciel klas 0-III. Ta 
praca to Jej pasja.

Pani Joanna nie zamieniłaby tej pracy na żadną inną

Renata Pasymowska, Szkoła Podstawowa nr 10

Joanna Szydłowska, Szkoła Podstawowa nr 4 im. Jana Pawła II w Lidzbarku 
Warmińskim
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Monika Pińczewska-Czepło 
zawód nauczyciela edukacji 
wczesnoszkolnej wykonuje 
od jedenastu lat. Jak przy-
znaje, ta praca to Jej pasja 
i bardzo lubi to, co obecnie 
robi, bo nauczycielem, nie 
była od zawsze. Wcześniej 
pracowała w dużych firmach 
produkcyjnych, na kierowni-
czych stanowiskach, gdzie 
zajmowała się marketingiem, 

systemami jakości i zarządza-
niem biurem. Ale to właśnie 
jako pedagog czuje się speł-
niona. – Satysfakcję w tej 
pracy daje mi zadowolenie 
dzieci oraz ich codzienne do-
wody na to, na przykład kiedy 
na zwykłej lekcji podczas ci-
chej pracy, słyszę: „Proszę 
Pani…”, „Tak?”, „Lubię Panią” 
– opowiada nam i dodaje, że 
równie ważne jest też zado-
wolenie rodziców.  

Zapytaliśmy Ją również 
z czego jest najbardziej dumna, 
jeśli chodzi o życie zawodowe, 
odpowiedziała, że Jej dumą są 
wychowankowie, którzy osią-
gają sukcesy. Spod swoich 
skrzydeł wypuściła koszy-
karkę, która obecnie jest w ka-
drze Polski, początkującą ak-
torkę w szkole teatralnej, mi-

strzynię Polski w kolarstwie 
oraz wielu laureatów ogólno-
polskich konkursów matema-
tycznych. 

 - Miło patrzeć jak dzieci się 
otwierają i rozwijają, zawsze 
z wdzięcznością i szacunkiem 
wracają do szkoły, dzielą się 
swoimi sukcesami. To miłe. 
Dumę czuję również wtedy 
kiedy kolejne dzieci tych sa-
mych rodziców trafiają do  
mojej klasy. To dowód zaufa-
nia i zadowolenia, który jest 
powodem do satysfakcji – 
mówi Monika Pińczewska-
Czepło.  

Swój wolny czas, nasza lau-
reatka poświęca rodzinie 
i wspólnym podróżom. Lubi 
eksplorować nowe miejsca 
i odkrywać smaki świata - Na-
stępnie z dużą przyjemnością 

powtarzam poznane smaki 
w domu – dodaje. Nominacja 
do naszego wielkiego plebi-
scytu edukacyjnego bardzo Ją 
zaskoczyła. Przyznaje, że nie 
znała wcześniej zasad kon-
kursu i nie spodziewała się ta-
kiej mobilizacji ze strony ro-
dziców. - W trakcie szkolenia 
dowiedziałam się, że mam 
szansę wygrać pierwszy etap, 
a podczas kolejnego etapu, 
kiedy leżałam z grypą, telefon 
ciągle dawał znać, że rodzice 
walczą o moją wysoką pozy-
cję – zdradza nam kulisy.   

I jak widać - stało się. Za-
jęła doskonałą trzecią pozycję 
w całym naszym wojewódz-
twie! – To dla mnie ogromne 
wyróżnienie i uznanie, które 
wynagradza wszelkie niedo-
godności tego zawodu. 

Urszula Szarlej-Kuczyńska

urszula.szarlej@polskapress.pl

Trzecie miejsce zajęła Mo-
nika Pińczewska-Czepło 
(Szkoła Podstawowa nr 1 
im. Mikołaja Kopernika, 
Nidzica). Jej wychowanko-
wie osiągają ogólnopolskie 
sukcesy!  

Spod swoich skrzydeł wypuściła mistrzynię i aktorkę
KATEGORIA: NAUCZYCIEL ROKU KLAS 0-IIIPREZENTACJA LAUREATÓW

Małgorzata Kuczyńska o za-
wodzie nauczyciela marzyła 
właściwie od dzieciństwa. 
Poza tym Jej mama również 
była nauczycielką, co jak 
przypuszcza miało znaczący 
wpływ na tę decyzję. - Marzy-
łam, wybrałam i tak już szczę-
śliwie zostało… - mówi laure-
atka kategorii Nauczyciel klas 
0-III. Z oświatą jest związana 
od ponad 30 lat, chociaż cza-

sami trudno Jej uwierzyć, że 
minęło już tyle czasu.  
W pierwszym roku swojej 
pracy nauczała w przedszkolu, 
w grupie dzieci 6-letnich, czyli 
tak zwanej zerówce. Następ-
nie, jak sama mówi, szczęśli-
wie trafiła do szkoły podstawo-
wej, którą wcześniej sama 
ukończyła. - Przez wiele lat 
z wielką satysfakcją uczyłam 
w niej wychowania fizycznego. 
Miałam tam wspaniałego prze-
wodnika - niegdyś nauczyciela, 
a później dyrektora, który za-
szczepił we mnie pasję 
do sportu. Jestem za to 
wdzięczna do dnia dzisiejszego 
– przyznaje.  

Od dwóch lat związana jest 
ze Szkołą Podstawową nr 4 im. 
Generała Stefana Grota Rowec-
kiego w Mrągowie, w której jest 

nauczycielem edukacji wcze-
snoszkolnej. To dla Niej nowy, 
ale bardzo ciekawy rozdział Jej 
życia, podkreśla.  

Zawód nauczyciela jest 
w Jej opinii zawodem pięk-
nym, ale jednocześnie bardzo 
wymagającym. Ceni w nim 
przede wszystkim codzienny 
kontakt z młodym pokole-
niem. To służba i misja na rzecz 
ucznia, troska o jego dobro, ale 
też przedsięwzięcia w kie-
runku dbałości o dobre imię 
szkoły i budowanie jej pozy-
tywnego wizerunku.- Radość 
sprawiają mi oczywiście efekty 
pracy dydaktycznej. Dzieci po-
trzebują wiedzy. Jednak często 
potrzeba im zwykłego uśmie-
chu, serdecznego gestu, roz-
mowy lub samej obecności na-
uczyciela przyjaciela, który 

uczy, rozmawia, wspiera i po-
maga – mówi Małgorzata 
Kuczyńska. - Nauczyciel jest 
znaczącą postacią dla ucznia 
jako osoba życzliwa, sprawie-
dliwa, wyrozumiała, cierpliwa 
i serdeczna. Im więcej takich 
cech nauczyciel posiada, tym 
większy jego autorytet wśród 
uczniów.  

Pozazawodowo nasza lau-
reatka uwielbia taniec i mu-
zykę. Chętnie gra w tenisa sto-
łowego. W wolnych chwilach 
czyta książki i piecze ciasta.  

- Zajęcie tak zaszczytnego 
miejsca w plebiscycie eduka-
cyjnym jest dla mnie przede 
wszystkim olbrzymim zasko-
czeniem, którego się zupełnie 
nie spodziewałam – mówi 
o wygranej w naszym plebiscy-
cie edukacyjnym. 

Urszula Szarlej-Kuczyńska

urszula.szarlej@polskapress.pl

- Dumę daje smak małych 
i dużych sukcesów, szcze-
gólnie tych uczniowskich – 
mówi Małgorzata Kuczyń-
ska (Szkoła Podstawowa nr 
4, Mrągowo), laureatka IV 
miejsca w województwie. 

Często potrzeba zwykłego uśmiechu, serdecznego gestu

Małgorzata Kuczyńska, Szkoła Podstawowa nr 4

Celem naszego plebiscytu edu-
kacyjnego było nagrodzenie 
najbardziej charyzmatycznych 
i kreatywnych nauczycieli. Ta-
kich, którzy nie tylko doskonale 
przekazują wiedzę, lecz także 
mają umiejętność nawiązywa-
nia relacji, cieszą się autoryte-
tem i sympatią zarówno 
uczniów, jak i ich rodziców. Na-
uczycieli z pasją, wyróżniają-

cych się serdecznością, takich, 
którzy są dobrymi wychowaw-
cami. Jednym z nominowanych 
w kategorii Nauczyciel klas 0-III 
był Dawid Brodacki ze Szkoły 
Podstawowej we Franknowie, 
który później w pięknym stylu 
wygrał w powiecie olsztyńskim, 
a w rankingu wojewódzkim za-
jął wspaniałe piąte miejsce.  

Nasz laureat jest nauczycie-
lem edukacji wczesnoszkolnej 
i muzyki. W szkole pracuje 
od niedawna, ale jak przyznaje, 
od zawsze pasjonowała Go praca 
nauczyciela i wychowawcy. - My-
ślę, że nauczyciel to osoba, która 
oprócz posiadania potrzebnej 
wiedzy i doświadczenia, musi 
czuć powołanie do pełnienia tej 
roli – mówi doceniony pedagog. 

Urszula Szarlej-Kuczyńska

urszula.szarlej@polskapress.pl

Dawid Brodacki (Szkoła Pod-
stawowa, Franknowo) zajął 
piąte miejsce w kategorii Na-
uczyciel klas 0-III. Praca 
z dziećmi sprawia Mu ogrom-
ną radość i satysfakcję.

Oprócz wiedzy i doświadczenia 
trzeba mieć także powołanie 

Dawid Brodacki Szkoła Podstawowa we Franknowie
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Co spowodowało, że Karolina 
Maruszczak wybrał zawód na-
uczyciela? Jak sama mówi, 
trudno znaleźć przełomowy 
moment, który wskazałby Jej 
jednoznacznie, że ma podążać 
w kierunku nauczania innych. 

- Ja tak naprawdę już 
od dziecka wiedziałam, że chcę 
uczyć. I do dziś nie wiem, skąd 
wzięło się we mnie takie prze-
konanie. W dzieciństwie nie 
marzyłam o byciu aktorką, po-
licjantką lub kimś innym. Za-
wsze istniała tylko ta wersja, że 
będę nauczycielką. Tak, że na-
wet nie miałam planu „B” 
na swoje życie. Jako mała  
dziewczynka uwielbiałam za-
bawę w szkołę, a gdy byłam już 
starsza, okazało się, że całkiem 
nieźle wychodzi mi tłumacze-
nie innym różnych zagadnień. 
To tylko utwierdziło mnie 
w tym, że to faktycznie moja 
droga. A miłość do książek i pi-
sania tylko ułatwiła wybór - 
opowiada nam Karolina Ma-
ruszczak.  

Szeroki wachlarz 
doświadczeń 

Pierwszą pracę w szkolnictwie 
rozpoczęła w 2012 roku, jednak 

jak sama mówi,  wbrew pozo-
rom nie pracuje w zawodzie tak 
długo. - Miałam kilka przerw 
na urlopy macierzyńskie i pracę 
w innym zawodzie. Na moje nie-
szczęście wkroczyłam w świat 
edukacji w momencie niżu de-
mograficznego w szkołach. 
Wówczas pedagogów się raczej 
zwalniało niż zatrudniało, 
ale dzięki temu mam dość sze-
roki wachlarz doświadczeń. Pra-
cowałam w szkołach miejskich, 
wiejskich, a nawet w średniej. 
Kiedyś byłam zła na to, że nie 
mogę znaleźć tej jedynej szkoły, 
natomiast dziś bardzo to sobie 
chwalę. Bez takiego zróżnicowa-
nia nie byłoby mnie tu teraz - 
uważa pani Karolina.  

Każdy dzień jest 
pasjonującą 
niewiadomą 

Obecnie pracuje w Szkole  Pod-
stawowej nr 4 im. Polskich Po-
dróżników w Iławie, gdzie uczy 
języka polskiego.  

W swoim zawodzie ceni naj-
bardziej tę niewiadomą, która 
czeka na Nią każdego dnia. - Tak 
naprawdę idąc do pracy, nigdy 
nie wiem, co mnie spotka. Nie 
wiem, jak będą wyglądały lek-
cje i jak ten dzień się zakończy. 
Nie ma czasu na nudę i mono-
tonność. Poza tym uwielbiam 
pracę  z ludźmi - wyjaśnia peda-
gog. Według Niej na radość 
i spełnienie w pracy składają się 
tak naprawdę drobiazgi, nie ja-
kieś wielkie rzeczy. Czasem są 
to miłe słowa od uczniów, cza-
sem pozytywne komentarze 
na temat pracy zasłyszane 

gdzieś z boku, a czasem infor-
macje od rodziców.  - A tak na-
prawdę wystarczy mi to, że 
wpuszczając uczniów do sali, 
widzę ich uśmiech, który 
na szczęście nadal mają 
na ustach, również wychodząc 
z moich zajęć - dodaje Karolina 
Maruszczak. 

Dumna z relacji na linii 
nauczyciel - uczeń 

Z czego jest najbardziej 
dumna, jeśli chodzi o życie za-
wodowe? - Chyba z tego, że do-
staję bardzo dużo pozytyw-
nych informacji zwrotnych 
na temat mojej pracy. A także 
z relacji, jakie udało mi się stwo-
rzyć na linii uczeń - nauczyciel. 
To, że do dziś mam kontakt 
z uczniami, których uczyłam 
kilka lat temu lub częste wizyty 
moich absolwentów w szkole 
są chyba najlepszym dowo-
dem, że coś mi się w tej pracy 
jednak udało - mówi z uśmie-
chem zwyciężczyni kategorii 
Nauczyciel Roku Klas IV-VIII. 

Miły dodatek 
do zawodowego życia 

Nominacja do plebiscytu edu-
kacyjnego była przede wszyst-
kim dużym zaskoczeniem.  
- Prawdę mówiąc, nie wiedzia-
łam, że taki plebiscyt w ogóle 
istnieje. Dodatkowo do dziś nie 
wiem, kto mnie do niego zgło-
sił. Kilka osób musiało mi wy-
tłumaczyć, na czym to polega. 
A czym jest dla mnie zajęcie ta-
kiego miejsca? Miłym dodat-
kiem do mojej pracy i... tylko 
tym dodatkiem. Wiem, że 

wielu osobom to może się nie 
spodobać, ale ten plebiscyt póki 
co niewiele w moim zawodo-
wym życiu zmienił. Nadal pra-
cuję tak, jak pracowałam do tej 
pory. Nadal osiągam drobne 
sukcesy w szkolnej codzienno-
ści i nadal mierzę się z więk-
szymi i mniejszymi porażkami. 
Taki tytuł jest swego rodzaju 
potwierdzeniem, że to, w jakim 
kierunku idę jako nauczyciel, 
jest właściwe. Choć myślę, że 
i bez tego też jakoś dałabym 
radę - twierdzi nasza laureatka.  

Dodaje jednak, że plebiscyt 
przyniósł jej także kilka miłych 
wspomnień. - Należy tu wspo-
mnieć o reakcji moich byłych 
i obecnych uczniów. Czasem 
odnosiłam wrażenie, że im bar-
dziej zależało na wygranej niż 
mi. Najbardziej wzruszyło i roz-
bawiło mnie jedno zdanie, 
które usłyszałam od nich cał-
kiem niedawno: „Teraz już nikt 
nie podważy tego, że uczy nas 
najlepszy nauczyciel, bo oficjal-
nie mamy na to papiery” - 
śmieje się nauczycielka.  

Prywatne zainteresowa-
nia pani Karoliny nie odbiegają 
znacząco od wykonywanego 
zawodu, bo uwielbia czytać:| 
- Od jakiegoś czasu sama pró-
buję też coś tworzyć, póki co 
tylko do szuflady, ale kto wie? 
Oprócz tego uwielbiam ukła-
dać puzzle, to mnie bardzo 
wycisza, uspokaja i porząd-
kuje myśli. Niestety, z racji 
tego, że jestem mamą dwójki 
bardzo aktywnych dzieci, 
układanie puzzli muszę odło-
żyć na kiedyś.

Ewelina Żuberek

ewelina.zuberek@polskapress.pl

Uczy nas najlepszy nauczy-
ciel, bo oficjalnie mamy 
na to papiery - powiedzieli 
uczniowie Karoliny Ma-
ruszczak po Jej zwycię-
stwie w plebiscycie eduka-
cyjnym w... całej Polsce! 

- Uczy nas najlepszy nauczyciel, bo oficjalnie mamy 
na to papiery - powiedzieli Jej uczniowie po wygranej

KATEGORIA: NAUCZYCIEL ROKU KLAS IV-VIIIPREZENTACJA LAUREATÓW

Marzena Magdziarz w zawo-
dzie bibliotekarza pracuje 23 
lata. Od początku jest to bi-
blioteka szkolna Szkoły Pod-
stawowej w Bisztynku. Jed-
nocześnie przez 6 lat praco-
wała jako bibliotekarka 
w Gimnazjum Publicznym 
w Bisztynku. - Od zawsze lu-
biłam czytać. W czasie wła-
snej edukacji trafiłam na pa-
nie bibliotekarki, potrafiły mi 
dobrze doradzić przy wybo-
rze odpowiednich książek. 
Teraz ja to robię. Doradzam 
swoim czytelnikom - mówi 
zapytana o wybór zawodu. 

W swojej pracy najbardziej 
ceni sobie spotkania z czytel-

nikami, zwłaszcza tymi naj-
młodszymi, które przynoszą 
Jej dużo radości. - Od kilku lat 
stawiam na głośne czytanie 
dzieciom i na wyrabianie 
u nich nawyku czytania dla 
przyjemności - dodaje.  

Najbardziej dumna jest 
ze zdobycia Nagrody Specjal-
nej w Ogólnopolskim Konkur-
sie Stowarzyszenia Bibliote-
karzy Polskich „Mistrz Pro-
mocji Czytelnictwa 2021” 
w kategorii „Biblioteki z miej-
scowości do 5000 mieszkań-
ców”. Docenia również wynik 
osiągnięty w naszym plebi-
scycie edukacyjnym. - Zajęcie 
drugiego miejsca jest dużą 
niespodzianką i nagrodą 
za dotychczasową pracę. 
Dziękuję tym, którzy oddali 
na mnie swój głos - podkreśla 
nasza laureatka. 

Prywatnie lubi oczywi-
ście... czytać. - Oprócz tego lu-
bię słuchać muzyki, podróżo-
wać oraz wykonywać deco-
upage - wymienia Marzena 
Magdziarz.

Ewelina Żuberek

ewelina.zuberek@polskapress.pl

Drugie miejsce w kategorii 
Nauczyciel Roku Klas IV-
VIII w województwie war-
mińsko-mazurskim zajęła 
Marzena Magdziarz. To bi-
bliotekarka z 23-letnim do-
świadczeniem. 

Mistrzyni promocji czytelnictwa
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Karolina Maruszczak, SP nr 4 w Iławie

Marzena Magdziarz, Szkoła Podstawowa w Bisztynku
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- Najbardziej cieszy mnie to, 
że mogę pracować z dziećmi, 
przekazywać im swoją wie-
dzę i umiejętności, a poprzez 
pracę z nimi osiągnąć wyso-
kie wyniki sportowe. Uczę ich 
prawidłowych zachowań: ra-
dości z osiągniętych zwy-
cięstw, ale też umiejętności 
godzenia się z porażkami. Ko-
cham moją pracę - podkreśla 
Krzysztof Płoskoński. 

W zawodzie nauczyciela 
wychowania fizycznego pra-
cuje od czterdziestu lat! Pracę 
rozpoczął w Szkole Podstawo-
wej w Wielkim Łęcku, gdzie 
spędził 4 lata. Później nadszedł 
czas na 2 lata służby wojskowej 
i 2 lata pracy w Szkole Podsta-
wowej nr 4 w Mławie. - Od 32 
lat pracuję natomiast w Szkole 
Podstawowej imienia E. Szel-
burg-Zarembiny w Płośnicy. 
Zawsze byłem nauczycielem 
wychowania fizycznego klas 
IV-VIII. Dodatkowo prowadzę 
zajęcia SKS, gdzie dyscypliną 
wiodącą jest piłka ręczna oraz 
koło szachowe w klasach I-III - 
wyjaśnia pan Krzysztof. 

Nauczyciel jest absolwen-
tem Akademii Wychowania Fi-
zycznego w Warszawie. Jest 
nauczycielem dyplomowa-

nym, a w czasie swojej wielo-
letniej pracy odniósł szereg 
sukcesów w rywalizacji spor-
towej na wszystkich szcze-
blach w różnych dyscyplinach. 

Krzysztof Płoskoński po-
chodzi z rodziny nauczyciel-
skiej. - Od najmłodszych lat ob-
serwowałem swoich rodziców 
i ich pracę z dziećmi, a przede 
wszystkim zajęcia sportowe 
prowadzone przez mojego tatę 
Ireneusza. Marzyłem aby 
w przyszłości wykonywać ten 
zawód - opowiada. 

Na co dzień pracuje 
z dziećmi pochodzącymi z ma-
łych wiejskich środowisk. 
W pracy stara się, aby Jego 
uczniowie nie czuli się gorsi 
od swoich rówieśników z mia-
sta, aby cieszyli się ze swoich 
osiągnięć i byli dumni z tego, że 

mogą reprezentować swoją 
szkole na szczeblu gminy, po-
wiatu, a nawet województwa. 

Udział w plebiscycie był dla 
Niego wielkim wyróżnieniem 
i zaszczytem. Stanowił też pod-
sumowanie wieloletniej pracy. 
- Do plebiscytu zostałem nomi-
nowany przez rodziców. Już to 
było dla mnie wyróżnieniem 
i oznaczało, że moja praca z ich 
dziećmi została dostrzeżona 
i doceniona. Była to dla mnie 
miła niespodzianka, a jej spraw-
cami byli rodzice i uczniowie. 
Chciałbym serdecznie wszyst-
kim podziękować za oddane 
na mnie głosy - podkreśla.  

Prywatnie jest szczęśliwym 
mężem, ojcem i dziadkiem. 
W wolnym czasie wędkuje, 
pracuje w ogródku, gra w te-
nisa stołowego i gotuje.

Ewelina Żuberek

ewelina.zuberek@polskapress.pl

Krzysztof Płoskoński jako 
dziecko obserwował swo-
jego tatę, który prowadził 
z dziećmi zajęcia sportowe. 
- Marzyłem, aby w przy-
szłości wykonywać ten za-
wód - mówi. 

Uczy i radości ze zwycięstw, i godzenia się z porażkami
KATEGORIA: NAUCZYCIEL ROKU KLAS IV-VIIIPREZENTACJA LAUREATÓW

Krzysztof Płoskoński, Szkoła Podstawowa w Płośnicy

- Minęło już 36 lat od rozpo-
częcia mojej pracy zawodo-
wej - mówi nam Renata 
Nędzi-Sosnowska. 

W 1986roku ukończyła 
Studium Nauczycielskie w El-
blągu, które dały Jej bardzo 
dobre przygotowanie meto-
dyczne do wykonywania za-
wodu. W 1996 roku uzyskała 
tytuł magistra w Wyższej 
Szkole Humanistyczno Peda-
gogicznej w Łowiczu kieru-

nek edukacja wczesnosz-
kolna. W latach 1886-1996 
uczyła w klasach I-III. - Praca 
z dziećmi w wieku wcze-
snoszkolnym dała mi mnó-
stwo satysfakcji i miłych 
wspomnień - podkreśla. 

Od 1996roku jest nauczy-
cielką wychowania fizycznego. 
Ukończyła studia podyplo-
mowe w Rzeszowie. W swoim 
dorobku ma wielkie szkoleń 
i kursów. Jest instruktorem te-
atralnym i lekkoatletyki. Zało-
żyła także zespół Cento, który 
działa do tej pory i zdobył wiele 
nagród i wyróżnień.  

Dlaczego nauczanie? - Po-
stanowiłam iść w ślady mamy, 
która z zawodu jest nauczycie-
lem, w obecnej chwili na eme-
ryturze. Swoją postawą,wiel-
kim zaangażowaniem rozbu-

dziła moje zainteresowanie za-
wodem - wyjaśnia Renata 
Nędzi-Sosnowska. 

W pracy nauczyciela najbar-
dziej ceni kontakt z uczniami, 
pracę z nimi, rozwijanie ich za-
interesowań i zdolności.  

Ceni także bardzo dobrą 
współpracę z rodzicami. - Cie-
szy mnie najmniejsze osiągnię-
cie ucznia, jego uśmiech 
i umiejętność radzenia z napo-
tykanymi problemami, a z ich 
sukcesów jestem niesamowi-
cie dumna - podkreśla.  

Mimo upływu czasu oraz  
zmian, jakie zachodzą w szkol-
nictwie i w programach na-
uczania czy też w stosunku ro-
dziców do szkoły i nauczycieli, 
pani Renata nadal jest pełna za-
pału i energii do tego co robi 
w pracy lekcyjnej i pozalekcyj-

nej. - Dumna jestem z tego, że 
mój zapał nie ostygł i nadal pra-
cuję na pełnych obrotach. Z ta-
kim zapałem mam zamiar do-
pracować do emerytury albo 
i dłużej - dodaje nauczycielka.  

Do plebiscytu edukacyj-
nego nominowali Ją rodzice Jej 
wychowanków. - To wielka ra-
dość wiedzieć, że rodzice doce-
niają i wysoko oceniają moją 
pracę. Udział w plebiscycie to 
wielkie wyróżnienie i podzię-
kowanie za 36 lat mojej pracy 
pedagogicznej. Z jego trwania 
miło wspominam chwile, 
kiedy uczniowie podchodzili 
i mówili: „Zagłosowałem 
na panią”. Zajęcie tak wyso-
kiego miejsca w plebiscycie to 
dla mnie sukces. Dziękuję 
wszystkim, którzy oddali 
na mnie głos - mówi laureatka. 

Ewelina Żuberek

ewelina.zuberek@polskapress.pl

Renata Nędzi-Sosnowska 
to laureatka III miejsca 
w kategorii Nauczyciel Ro-
ku Klas IV-VIII. To także dy-
plomowana nauczycielka 
wychowania fizycznego. 

Zapał nie ostygł i nadal pracuje na pełnych obrotach

Renata Nędzi-Sosnowska, SP nr 1 w Ornecie

- Myślę, że to nie ja wybrałam 
zawód, ale zawód wybrał 
mnie. Nie zastanawiałam się, 
kim będę jak dorosnę. Ba, 
ja nawet w trakcie studiów nie 
miałam sprecyzowanych pla-
nów na przyszłość. Samo 
przyszło. Myślę, że tak się 
dzieje, gdy człowiek odczuwa 
powołanie - opowiada Joanna 
Cygan.  

Pani Joanna pochodzi z ro-
dziny nauczycielskiej, więc 
widziała „od kuchni”, 

na czym ta praca polega. - Jest 
bardzo trudna, wyczerpująca 
emocjonalnie, ale oddaje bar-
dzo dużo satysfakcji i spełnie-
nia - podkreśla. 

Nauczycielem jest od 14 lat. 
Swoją przygodę po drugiej 
stronie biurka rozpoczęła 
w Zespole Szkół Zawodowych 
Nr 1 w Elblągu. - To był cu-
downy czas. Co prawda ciężko 
jest uczyć starszą młodzież, 
bardzo często niezmotywo-
waną do zadbania o własne 
wykształcenie, ale to właśnie 
ta młodzież przynosiła naj-
większą satysfakcję z mojej 
pracy. Dzięki nim pokochałam 
swój zawód - mówi nasza lau-
reatka.  

Po kilku latach rozpoczęła 
pracę w Zespole Państwo-
wych Szkół Muzycznych w El-
blągu z wybitnie zdolną i pra-
cowitą młodzieżą. - To wła-

śnie oni wnieśli bardzo dużo 
dobrego do mojego życia. Na-
uczyłam się od nich pokory, 
dążenia do celu i walki o wła-
sne marzenia - wyjaśnia na-
uczycielka.  

Obecnie, od dwóch lat, jest 
nauczycielem matematyki 
w Szkole Podstawowej nr 5 
w Braniewie. - To jest dla mnie 
kolejne wyzwanie, nowe do-
świadczenie i radość z bycia 
wśród młodych ludzi. Dzięki 
wsparciu mojej pani dyrektor, 
rozwinęłam swoje skrzydła, 
podejmowałam i tworzyłam 
innowacje pedagogiczne, zo-
stałam również doradcą meto-
dycznym do spraw matema-
tyki w Warmińsko-Mazurskim 
Ośrodku Doskonalenia Na-
uczycieli w Elblągu - tłumaczy 
pedagog.  

Jak podkreśla: każdy na-
uczyciel to też tylko człowiek. 

Posiada wady i zalety. - Cieszy 
mnie to, że mimo niedoskona-
łości uczniowie i ich rodzice re-
agują pozytywnie na mnie 
i moje działania. To dzięki in-
formacjom zwrotnym dostaję 
wiatru w żagle - mówi pani Jo-
anna. Dzięki swojemu podej-
ściu do pracy, nawiązuje pozy-
tywne relacje z uczniami i ich 
rodzicami. - To nie oceny, nie 
wyniki budują nas jako na-
uczycieli, ale satysfakcja 
uczniów z osiągania swoich ce-
lów, zaufanie do nas - dodaje.  

Praca jest bez wątpienia Jej 
pasją i pochłania Ją bardzo 
mocno. Jednak kiedy potrze-
buje wyciszenia, uwielbia 
zejść pod wodę do tej ciszy, 
której w pracy nie doświadcza 
  - Odpoczywam przy rodzinie, 
która jest moim wsparciem 
i remedium na szkolną rzeczy-
wistość - mówi. 

Ewelina Żuberek

ewelina.zuberek@polskapress.pl

Od uczniów nauczyła się 
pokory, dążenia do celu 
i walki o własne marzenia. 
Oto Joanna Cygan, laureat-
ka V miejsca w wojewódz-
twie w kategorii Nauczy-
ciel Roku Klas IV-VIII.

Tak się właśnie dzieje, gdy człowiek odczuwa powołanie

Joanna Cygan, Szkoła Podstawowa nr 5 w Braniewie

eprasa.pl d2b53ca416
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Nasza zwyciężczyni Małgo-
rzata Olbryś jest językowcem 
oraz nauczycielem dyplomo-
wanym z 17-letnim stażem. 
Po ukończeniu studiów licen-
cjackich z filologii angielskiej 
podjęła pracę jako nauczyciel 
języka angielskiego w Liceum 
Ogólnokształcącym w Ze-
spole Szkół nr 3 imienia Jana 
III Sobieskiego w Szczytnie, 
gdzie uczy do chwili obecnej. 

Tuż po rozpoczęciu pracy 
ukończyła również studia 
magisterskie w zakresie dy-
daktyki języków obcych oraz 
uzyskała tytuł egzaminatora 
egzaminu maturalnego z ję-
zyka angielskiego. Jako na-
uczyciel stara się również 
na bieżąco uczestniczyć 
w różnych formach doskona-
lenia zawodowego oraz języ-
kowego. - Dlatego też w ze-
szłym udało mi się ukończyć 
studia w zakresie filologii 
hiszpańskiej - dodaje Małgo-
rzata Olbryś.  

Wróciła do swojego 
dawnego liceum 

Kiedy w jej życiu pojawiła się 
myśl o zostaniu nauczycie-

lem? - Podczas studiowania fi-
lologii angielskiej trafiłam 
na praktyki nauczycielskie 
do swojego dawnego liceum. 
Myślę, że to właśnie tam od-
kryłam swoje powołanie 
do nauczania młodzieży. 
Szybko znalazłam wspólny 
język z uczniami i nie ukry-
wam, że ten miesiąc praktyk 
pozwolił mi na podjęcie decy-
zji o podjęciu pracy w charak-
terze nauczyciela - wyjaśnia 
nam pani Małgorzata.  

Uwrażliwia 
społeczność 
na krzywdę innych 

W pracy nauczyciela najbar-
dziej ceni sobie kontakt 
z młodzieżą. Od ośmiu lat jest 
również opiekunem samo-
rządu uczniowskiego. Razem 
z uczniami stara się uwrażli-
wiać społeczność szkolną i lo-
kalną na krzywdę ludzką oraz 
krzywdę zwierząt, bo jak mó-
wił Arystoteles „Edukacja 
umysłu bez edukacji serca nie 
jest w ogóle edukacją”.  

Cieszy Ją również fakt, iż 
może dzielić się swoją wiedzą 
językową z uczniami, dzięki 
czemu mogą oni uzyskiwać 
dobre wyniki na egzaminach 
oraz radzić sobie z językiem 
w sytuacjach życia codzien-
nego. - Praca w szkole i nauka 
języka wcale nie musi być 
nudna! - mówi. Corocznie or-
ganizuje zagraniczne warsz-
taty językowe dla młodzieży 
(w takich krajach, jak między 
innymi Anglia, Szkocja, 

Malta, Portugalia), a na lek-
cjach stara się wprowadzać 
innowacyjne metody naucza-
nia. - To wszystko daje mi 
również możliwość ciągłego 
samodoskonalenia i pracy 
nad rozwojem własnym - do-
daje pedagog.  

Ciągle czuje chęć 
do działania 

Pani Małgorzata jest nauczy-
cielem stale się doskonalą-
cym. Uważa, że właśnie to 
daje Jej sporą satysfakcję. - Je-
stem dumna z tego, że moje 
ciągłe chęci do działania przy-
czyniają się do zdobywania 
kolejnych tytułów zawodo-
wych. Obecnie najbardziej 
cieszy mnie fakt, iż nie tak 
dawno udało mi się ukończyć 
filologię hiszpańską, co nie 
ukrywam, było moim cichym 
marzeniem, dlatego też uwa-
żam, że na naukę naprawdę 
nigdy nie jest za późno - mówi 
nasza laureatka.  

„Dziękuję! Muchas 
gracias! Thank You!” 

Udział w naszym wielkim ple-
biscycie edukacyjnym był dla 
Niej ogromną przygodą, 
czego nie ukrywa. Okazało się 
jednak, że miał i inne „skutki 
uboczne”. - Na pewno przy-
czynił się on do zwiększenia 
popularności mojej osoby. Nie 
spodziewałam się, że po zwy-
cięstwie będę aż tak rozpo-
znawalna - śmieje się Małgo-
rzata Olbryś . Dodaje, że infor-
macja o zgłoszeniu Jej do ple-

biscytu była dla Niej dużym 
zaskoczeniem. - Jestem nie-
zmiernie zadowolona, że 
udało mi się wygrać etap po-
wiatowy, a następnie etap 
wojewódzki. Udział w plebi-
scycie pokazał mi jedno: jak 
dużo ludzi mnie wspiera i mi 
kibicuje. Chciałabym zatem 
bardzo podziękować wszyst-
kim, którzy oddali na mnie 
swój głos! Dziękuję! Muchas 
gracias! Thank You! - podkre-
śla zwyciężczyni kategorii Na-
uczyciel Roku Szkoły Ponad-
podstawowej.  

Kobieta wielu pasji 
Małgorzata Olbryś nie tylko 
zawodowo dąży do nieustan-
nego rozwoju. Prywatnie 
także stara się dokształcać 
i odkrywać to, co nieznane. 
- Poza wykonywaniem mo-
jego zawodu mam naprawdę 
wiele pasji. Pierwszą i najważ-
niejszą są przede wszystkim 
podróże. Uwielbiam pozna-
wać kulturę i tradycję nowo 
odwiedzanych krajów i nie 
ukrywam, że to właśnie pod-
czas podróży ładuje swoje ba-
terie - wyjawia.  

Ponadto interesuje się gra-
fiką komputerową. - Staram 
się szkolić również z tego za-
kresu, ponieważ wykorzy-
stuje to na co dzień w swojej 
pracy z młodzieżą. Co więcej, 
mam też nietypową pasję, 
którą jest motoryzacja. Przez 
większość osób uznawana 
za męską - uchyla nam rąbka 
tajemnicy. 

Ewelina Żuberek

ewelina.zuberek@polskapress.pl

Tytuł Nauczyciela Roku Szko-
ły Ponadpodstawowej zdoby-
ła Małgorzata Olbryś. Od 17 lat 
uczy języka angielskiego. Nie-
ustannie się rozwija i niedaw-
no ukończyła studia z filologii 
hiszpańskiej. 

- Nie spodziewałam się, że po zwycięstwie będę aż tak 
rozpoznawalna - śmieje się Małgorzata Olbryś 

KATEGORIA: NAUCZYCIEL ROKU SZKOŁY PONADPODSTAWOWEJPREZENTACJA LAUREATÓW

Barbara Antkowiak o tym, by 
zostać nauczycielką, marzyła 
od dziecka.  

Dziś jest dyplomowanym 
nauczycielem matematyki 
i informatyki z 38-letnim sta-
żem. Prowadzi także zajęcia 
rewalidacyjne. 

Praca nauczyciela jest 
Jej wielką pasją 

 - Kocham dzieci i młodzież. 
Bardzo lubię codzienny kon-
takt z nimi. Czuję potrzebę 
przekazywania wiedzy i wy-
chowywania kolejnego poko-

lenia. Szanuję indywidual-
ność młodzieży szkolnej Sta-
ram się, jak najlepiej i jak naj-
skuteczniej, dotrzeć do każ-
dego ucznia, aby przekazać 
wiadomości trudnego przed-
miotu, jakim jest matematyka 
- podkreśla nasza laureatka 
Barbara Antkowiak z Zespołu 
Szkół im. Konstytucji 3 Maja 
w Iławie. 

W swojej codziennej pracy 
najbardziej dumna jest z efek-
tów nauczania królowej nauk. 
- Cieszy to, że uczniowie, któ-
rzy jeszcze do niedawna nie 
wierzyli we własne umiejęt-
ności, nagle zaczynaną rozu-
mieć matematykę - zaznacza 
laureatka II miejsca w katego-
rii Nauczyciel Roku Szkoły 
Ponadpodstawowej.  

Wielokrotnie 
doceniana  

Podczas wieloletniej pracy 
wielokrotnie była doceniana 

nagrodą dyrektora. Otrzy-
mała również nagrodę staro-
sty, nagrodę wójta oraz kura-
tora oświaty. Teraz przyszedł 
czas na nagrodę w naszym 
wielkim plebiscycie eduka-
cyjnym. - Zajęcie tak za-
szczytnego miejsca daje mi 
ogromną satysfakcję. Świad-
czy o sympatii płynącej ze 
strony uczniów oraz ich ro-
dziców - uważa.  

Dzięki udziałowi w plebi-
scycie otrzymała na swoim 
profilu w social mediach dzie-
siątki miłych, pozytywnych 
komentarzy nie tylko 
od uczniów i rodziców, ale 
także dawnych absolwentów 
nawet mieszkających poza 
granicami kraju. 

W życiu prywatnym pani 
Barbara interesuje się filmem 
i muzyką, ale ma też inne 
hobby. - A w wolnych chwi-
lach jestem krawcową - do-
daje nasza laureatka.

Ewelina Żuberek

ewelina.zuberek@polskapress.pl

- Zajęcie tak zaszczytnego 
miejsca daje mi ogromną 
satysfakcję. Świadczy 
o sympatii płynącej ze 
strony uczniów oraz ich ro-
dziców - mówi Barbara 
Antkowiak. 

Czuje potrzebę 
przekazywania wiedzy

Małgorzata Olbryś, ZS nr 3, Szczytno

Barbara Antkowiak, Zespół Szkół w Iławie

eprasa.pl d2b53ca416
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- Kocham to, co robię i nie za-
mieniłabym swojej pracy 
na żadną inną. Ta praca daje mi 
możliwość obserwacji rozwoju 
moich uczniów, jak dorastają, 
zmieniają się. Uczę ich warto-
ści, szacunku do innych i prze-
kazuję wiedzę, która może 
przerodzić się w pasję czy też 
przyszły zawód, za co otrzy-
muję podziękowania, które 
mnie napędzają. Dają mi siłę, 

są swoistym paliwem - podkre-
śla Izabela Sędacka.  

Zawód nauczyciela wyko-
nuje od 15 lat. W technikum 
uwielbiała chemię, to była 
wręcz Jej miłość. Po studiach 
na Uniwersytecie Warmińsko-
Mazurskim zrobiła dodatkowo  
studia podyplomowe z peda-
gogiki. - Wtedy jeszcze nie my-
ślałam o byciu nauczycielką. 
Wzięło się to z tego, że nigdy  
nie wiadomo, co przyniesie 
przyszłość. Studia te miały być 
tylko takim zabezpieczeniem - 
wyjaśnia pani Izabela.  

Po studiach zaczęła praco-
wać w Wojewódzkim Inspekto-
racie Artykułów Rolno-Spożyw-
czych w Olsztynie, ale po roku  
pracy stwierdziła, że to nie jest 
zajęcie dla Niej. - Wkradała się 
rutyna, a ja lubię, jak coś się 

dzieje. To gwarantowała mi 
praca z młodzieżą. Dziś to wła-
śnie ona ratuje mnie przed ru-
tyną i pozwala nadal cieszyć się 
młodością - mówi nauczycielka. 
Jak twierdzi, każdy dzień jest 
inny i niepowtarzalny, bo każdy 
dzień to osobna historia, nowe 
wyzwanie, problem do rozwią-
zania czy też powód do dumy.  

Od zmiany zawodu minęło 
15 lat, z czego 11 przepracowała 
w Zespole Szkół Zawodowych 
im. Sandora Petofi w Ostródzie, 
a od 4 lat pracuje w Zespole 
Szkół Gastronomiczno-Spożyw-
czych w Olsztynie. Uczy chemii 
i przedmiotów zawodowych. 

Podkreśla, że nauczyciel to 
zawód, gdzie ciągle trzeba się 
uczyć, bo i nauka wciąż się roz-
wija. - W trakcie swojej kariery 
dokształcam się, podejmując 

studia podyplomowe z chemii 
na Uniwersytecie Warszawskim, 
uzyskałam kwalifikacje egzami-
natora egzaminu maturalnego 
z chemii, egzaminatora w zawo-
dach kucharz, technik żywienia 
usług gastronomicznych, tech-
nik analityk oraz zdobyłam tytuł 
mistrza cukiernika. Brałam 
udział w wielu projektach unij-
nych - wymienia nauczycielka.  

Udział w plebiscycie eduka-
cyjnym przyniósł Jej wiele emo-
cji, szczególnie w końcowym 
etapie. - W dniu zakończenia 
plebiscytu serce mało mi nie wy-
skoczyło z piersi. Nie myślałam, 
że aż tak będę to przeżywała. Dla 
mnie udział w plebiscycie był 
dowodem sympatii uczniów 
i rodziców, ale również docenie-
niem mojej pracy - podsumo-
wuje Izabela Sędacka. 

Ewelina Żuberek

ewelina.zuberek@polskapress.pl

Trzecie miejsce w katego-
rii Nauczyciel Roku Szkoły 
Ponadpodstawowej zajęła 
Izabela Sędacka. - Kocham 
to, co robię i nie zamieniła-
bym swojej pracy na żadną 
inną - mówi. 

Na finał plebiscytu serce mało nie wyskoczyło z piersi
KATEGORIA: NAUCZYCIEL ROKU SZKOŁY PONADPODSTAWOWEJPREZENTACJA LAUREATÓW

I. Sędacka, ZS Gastronomiczno-Spożywczych, Olsztyn

Aleksandra Mihal, zajęła 
pierwsze miejsce w powiecie 
lidzbarskim w kategorii Na-
uczyciel szkoły ponadpodsta-
wowej, a w rankingu woje-
wódzkim wspaniałe czwarte 
miejsce! Przypomnijmy nasz 
plebiscyt edukacyjny miał 
na celu docenienie najbar-
dziej charyzmatycznych i kre-
atywnych nauczycieli. Ta-
kich, którzy nie tylko dosko-

nale przekazują wiedzę, lecz 
także mają umiejętność na-
wiązywania relacji, cieszą się 
autorytetem i sympatią za-
równo uczniów, jak i ich ro-
dziców, nauczycieli z pasją, 
wyróżniających się serdecz-
nością, takich, którzy są do-
brymi wychowawcami. 

Nasza laureatka na co 
dzień uczy w Katolickim Li-
ceum Ogólnokształcącym 
w Lidzbarku Warmińskim. - 
Lubię naszą szkołę, ponieważ 
jest pełna życzliwych i po-
mocnych ludzi - podkreśla . 

To absolwentka Uniwersy-
tetu Gdańskiego i Akademii 
Morskiej w Gdyni. Jest na-
uczycielem kontraktowym, 
wychowawcą klasy 3A. I uczy 
królowej nauk - matematyki. 
- Pracując w szkole, chcę prze-

kazać moim uczniom, jak naj-
więcej wiedzy praktycznej 
oraz pokazać im, że matema-

tyka nie jest taka straszna - 
czytamy Jej wypowiedź, 
na stronie szkoły. 

Urszula Szarlej-Kuczyńska

urszula.szarlej@polskapress.pl

Czwarte miejsce zajęła Alek-
sandra Mihal (Katolickie Li-
ceum Ogólnokształcące, Li-
dzbark Warmiński). Swoim 
uczniom stara się pokazać, 
że matematyka nie jest wca-
le taka straszna. 

Chce pokazać, że matematyka nie jest taka straszna 

Aleksandra Mihal, Katolickie Liceum Ogólnokształcące

- Moje kapłańskie życie jest ści-
śle związane z zawodem na-
uczyciela. Idąc za głosem mo-
jego powołania, miałem świa-
domość, że będzie ono łączyło 
się również z tym, aby swoją 
wiedzą dzielić się z innymi, 
lecz myślę, że nie chodzi tu 
tylko o wiedzę. Nauczyciel cały 
jako osoba winien być przykła-
dem dla tych, których zamie-
rza nauczać. Przekazując in-
nym to, czym samemu się żyje. 
człowiek staje się autentyczny 
i tylko wówczas ma stuprocen-
tową pewność, o czym mówi 

i o czym naucza. Przykład idzie 
z góry. Tak, więc – oto jestem – 
ksiądz i nauczyciel - mówi ks. 
Łukasz Tomasz Figurski. 

Naucza, ale i czerpie 
wiedzę 

Ksiądz Łukasz Tomasz Figur-
ski zawód nauczyciela kate-
chety wykonuje od 15 lat. Przez 
ten czas uczył już w wielu pla-
cówkach, ze względu 
na zmienny charakter Jego ka-
płańskiego życia. Obecnie ka-
techizuje w Zespole Szkół 
Technicznych i Ogólnokształ-
cących w Iłowie-Osadzie, 
a jako wikariusz posługuje 
w parafii Wniebowzięcia Naj-
świętszej Marii Panny w Li-
dzbarku Welskim.  

W pracy nauczyciela ksiądz 
ceni najbardziej nie tylko moż-
liwość nauczania innych, ale 
także czerpania wiedzy od mło-

dzieży. - Ogromną radością dla 
mnie jest dzielenie się wiedzą 
i tym, czym sam żyję, z moimi 
uczniami, a jeszcze większe 
szczęście spotyka mnie wów-
czas, gdy widzę, że oni chcą 
z tego czerpać. Mogę również 
śmiało przyznać, że moja na-
uczycielska droga jest transak-
cją wiązaną. Ja nauczam moich 
uczniów a oni każdego dnia 
kształtują mnie. Jest to nasza 
wspólna i wzajemna edukacja - 
podkreśla i dodaje, że najwięk-
szym powodem do dumy jest 
dla Niego postawa uczniów, 
którzy wychodząc ze wspól-
nych lekcji szerzą dalej przy-
swojone wartości i dobro. 

Dowód na to, że jego 
działanie ma sens 
Udział w Plebiscycie Eduka-

cyjnym jest dla Niego niezwy-
kłym wyróżnieniem oraz 

wspaniałą przygodą, za którą 
serdecznie dziękuje tym, któ-
rzy zgłosili Jego kandydaturę 
i oddali na Niego swoje głosy. - 
Zajęcie tak wysokiego miejsca 
jest ogromnym wyróżnie-
niem, powodem do dumy i ra-
dości oraz poczuciem, że to, 
czym dzielę się z innymi ma 
ogromny sens i znaczenie, 
szczególnie w dzisiejszych sza-
lonych czasach - uważa laureat 
V miejsca w kategorii Nauczy-
ciel Roku Szkoły Ponadpodsta-
wowej. 

Ksiądz, nauczyciel i... 
myśliwy 
Poza kapłańskim i nauczy-

cielskim powołaniem ksiądz 
Łukasz realizuje się również, 
jako myśliwy. - Interesuje mnie 
łowiectwo, lubię przeczytać 
dobrą książkę a także podróże 
– małe i duże - wyjawia nam. 

Ewelina Żuberek

ewelina.zuberek@polskapress.pl

- Nauczyciel jako osoba wi-
nien być przykładem dla 
tych, których zamierza na-
uczać - mówi ksiądz Łu-
kasz Tomasz Figurski. 

Mówi: - Tak, więc - oto jestem - ksiądz i nauczyciel 

ks. Łukasz T. Figurski, ZS Technicznych w Iłowie-Osadzie
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Od najmłodszych lat w zaba-
wach przyjmowała rolę na-
uczyciela. - W jakiś sposób fa-
scynował mnie ten zawód - 
komentuje. - Dużą sympatią 
darzyłam także zawsze 
dzieci, w związku z czym zde-
cydowałam się na podjęcie 
studiów na kierunku eduka-
cja wczesnoszkolna i przed-
szkolna - zaskakuje doktor 
Nosek-Kozłowska. 

Po studiach magisterskich 
zdecydowała się na studia 
doktoranckie i historia poto-
czyła się tak, że podjęła pracę 
na uczelni, która sprawia Jej 
wiele przyjemności. - Zawód 
nauczyciela akademickiego 
jest specyficzny. Wiąże się 
z dużą liczbą obowiązków 
i pracy, ale jest także zawo-
dem dającym wiele możliwo-
ści rozwoju, co bardzo cenię 
w swojej pracy - przyznaje na-
sza laureatka. 

W zawodzie pracuje sto-
sunkowo krótko, bo niewiele 
ponad trzy lata. W kwietniu 
2019 roku obroniła tytuł dok-

tora nauk społecznych w dys-
cyplinie pedagogika, w paź-
dzierniku tego samego roku 
podjęła pracę na Uniwersyte-
cie Warmińsko - Mazurskim 
w Olsztynie na Wydziale 
Nauk Społecznych, opowiada 
o własnej karierze. 

W swoim zawodzie najbar-
dziej ceni możliwości roz-
woju, które oferuje z jedynej 
strony oraz ciągły kontakt 
z ludźmi z drugiej. - Lubię lu-
dzi. Lubię z nimi przebywać, 
zwłaszcza z młodymi, z któ-
rymi możemy wspólnie two-
rzyć proces kształcenia, wy-
mieniać poglądy i wspólnie 

zdobywać nową wiedzę 
i umiejętności. Nie tylko ja 
uczę, ale też dużo uczę się 
od swoich studentów. To bar-
dzo ważne - mówi doktor Ka-
tarzyna Nosek-Kozłowska.  

Mam także poczucie, że 
zawód nauczyciela akademic-
kiego jest takim, który mobi-
lizuje do działania. - Nakłada 
się nam pewne normy, które 
musimy spełniać, a to też mo-
bilizuje nas do pracy, zdoby-
wania kolejnych osiągnięć - 
podkreśla. Choć i tak najwięk-
szą radość i spełnienie daje Jej 
praca z młodymi ludźmi 
i wartościowe relacje.

- Od pierwszego wejścia na salę 
wykładową poczułem, że to 
właśnie to, co chcę robić w ży-
ciu: kształcić. Pozytywna rela-
cja, która od początku po-
wstała między mną a słucha-
czami, była czymś, co zadecy-
dowało o moim wyborze. 
Każde następne zajęcia, aż 
do dziś powodują że czuję się 
w towarzystwie ludzi młodych 
spełniony. Jestem w miejscu 
i z ludźmi, którzy cały czas dają 
mi satysfakcję, a wyboru, któ-
rego dokonałem lata temu, ni-
gdy nie żałowałem i nie wy-
obrażam sobie innej ścieżki za-
wodowej niż ścieżka akade-
micka, którą obrałem - opo-
wiada doktor Szulborski o po-
wodzie wyboru tego  zawodu. 

Z  wykształcenia jest socjo-
logiem. - Miałem szczęście, bo 
trafiłem do Studium Nauk Spo-

łecznych na Akademii Rolni-
czo-Technicznej w Olsztynie, 
do wspaniałego zespołu 
pod kierownictwem profesora 
Zbigniewa Hula, który sprawo-
wał pieczę nad atmosferą tam 
panującą. Pierwsze doświad-

czenia ze studentami okazały 
się na tyle budujące, że zadecy-
dowały o tym, że związałem 
się z karierą dydaktyczną, która 
trwa prawie 30 lat - dodaje. 

Przyjemnością była dla 
doktora praca na prywatnych 

uczelniach w województwie 
warmińsko-mazurskim, 
na których miał możliwość 
zdobywania doświadczenia 
zawodowego. - Innym rodza-
jem satysfakcji było natomiast 
poznawanie uczelni zagranicz-

nych przy okazji staży nauko-
wych w Wilnie czy we Lwowie. 
Szczególnie lwowski staż zapa-
dał w mojej pamięci, gdyż za-
owocował długotrwałymi 
przyjaźniami, które zapocząt-
kowały między innymi Polsko-
Ukraińskie Forum Naukowe, 
następnie wymiany studenc-
kie i obozy naukowe, gdzie mo-
gliśmy ze studentami nie tylko 
wymienić doświadczenia na-
ukowe, ale także dbać o pozo-
stałości polskiej kultury 
na wschodzie, sprzątając i dba-
jąc o polskie cmentarze 
w Ukrainie. Wszystkie aktyw-
ności nie odbyłyby się bez za-
angażowania wspaniałych stu-
dentów naszego uniwersytetu, 
którzy zawsze chętnie realizo-
wali ze mną projekty i z entu-
zjazmem reagowali na moje 
pomysły - opowiada. - I tak 
właśnie zorganizowaliśmy 
między innymi dzień Arabii 
Saudyjskiej, który ukazał nam 
piękno kultury arabskiej i spo-
tkał się z niezwykle pozytyw-
nym odbiorem ze strony stu-
dentów odpowiedzialnych 
za organizację, jak i uczestni-
ków wydarzenia - dodaje  dok-
tor Szulborski. Zaangażowanie 
studentów zostało zauważone 

i docenione przez Ambasadę 
Arabii Saudyjskiej w Polsce, co 
z kolei zaowocowało wielolet-
nią przyjaźnią z przedstawicie-
lami ambasady trwającą 
do dziś. 

Najwięcej radości i spełnie-
nia w pracy daje Mu kontakt 
z ambitnymi młodymi ludźmi, 
gdyż otaczanie się takimi oso-
bami motywuje Go do działań, 
jest Jego paliwem napędo-
wym. - Ta relacja jest relacją 
obopólnego obdarzania. Ja 
ofiaruję studentom moje do-
świadczenie oraz wiedzę, oni 
ofiarują mi natomiast swoją 
kreatywność, zaangażowanie, 
inteligencję i wszelkie dobro-
dziejstwa płynące z młodzień-
czego podejścia do świata. Do-
datkowym powodem do dumy 
jest dla mnie fakt, że doświad-
czenie w pracy na uczelni 
mogę wykorzystywać w pracy 
w samorządzie, gdzie od kilku 
lat pełnię funkcję burmistrza 
Miłakowa, a doświadczenie 
zdobyte w pracy w samorzą-
dzie mogę wykorzystywać 
w pracy na uczelni. Cieszę się, 
że mogę być nie tylko nauczy-
cielem teoretykiem, ale rów-
nież praktykiem - mówi Na-
uczyciel Akademicki Roku.

Agnieszka Rzymkowska

agnieszka.rzymkowska@polskapress.pl

Nauczycielem Akademic-
kim Roku naszego woje-
wództwa został doktor 
Krzysztof Szulborski. Zwy-
cięzca wykłada na Uniwer-
sytecie Warmińsko-Mazur-
skim w Olsztynie

Relacja ze studentami jest relacją obopólnego obdarzania
KATEGORIA: NAUCZYCIEL AKADEMICKI ROKU - I miejscePREZENTACJA LAUREATÓW

Kontakt z młodymi ludźmi 
w sali wykładowej ma od 23 
lat. - Zaczynałem jako dokto-
rant, który uczył się filozofii 
u profesora Jana Andrzeja 
Kłoczowskiego. Stopnie na-
ukowe zdobywałem na Uni-
wersytecie Mikołaja Koper-
nika w Toruniu. Dzisiaj pra-
cuję w Olsztynie na Uniwer-
sytecie Warmińsko-Mazur-
skim jako dyrektor Instytutu 
Filozofii - mówi. Uczył się 
u wielkich mistrzów profeso-
rów: Jerzego Perzanowskiego, 
Jacka Migasińskiego, Mariana 
Grabowskiego, Mirosława Że-
laznego, Ireneusza Ziemiń-
skiego. - To oni dali mi wska-
zania do samodzielnego po-
dążania ścieżkami myśli - 
opowiada dr hab. Mirosław 
Pawliszyn. 

Jest wyjątkowo dumny 
z jednego - że próbuje od wielu 
lat uprawiać swoje własne my-
ślenie. - Nie odtwarzam poglą-
dów filozofów. Myślę po swo-
jemu, może nieudolnie, ale 
na własny sposób. To mnie cie-

szy. Jestem leniem Pracuję 
od zrywu do zrywu, ale z tego 
wychodzą całkiem niezłe 
efekty - wyznaje laureat II miej-
sca w kategorii Nauczyciel Aka-
demicki Roku województwa 
warmińsko-mazurskiego. 

Co ciekawe, ma wielkie po-
czucie empatii i miłości 
do zwierząt. - Uczyłem się tego 
wiele lat i nauczyła mnie tego 
rodzina, stąd też moja 
ogromna miłość do kotki Mani, 
która mieszka ze mną - opo-
wiada dr hab. Pawliszyn. 

W chwilach wolnych 
od pracy słucha muzyki po-
nadczasowej. - Pink Floyd to 
dla mnie wszechświat muzyki. 

Do tego norweski Airbag i Ma-
rillion. Takie starocie związane 
z wiekiem. Jest też jedna fascy-
nacja, ale to moja tajemnica... 
- mówi zagadkowo. 

Nie spodziewał się nomina-
cji do plebiscytu, a tak wyso-
kiego miejsca nigdy. Miłe 
wspomnienie to liczba głosów, 
jakie otrzymał. - Słowo „dzię-
kuję” jest zbyt małe, a jedno-
cześnie piękne. Zatem... „dzię-
kuję”. To nie ja mam się czuć 
dobrze w związku z miejscem, 
jakie zająłem. To ci, którzy za-
głosowali, są moimi darczyń-
cami- wyznaje nasz laureat, 
który jest wielkim miłośnikiem 
filozofii. 

Agnieszka Rzymkowska

agnieszka.rzymkowska@polskapress.pl

Laureatem II miejsca w ka-
tegorii Nauczyciel Akade-
micki Roku jest doktor ha-
bilitowany Mirosław Paw-
liszyn. Wykłada na Uni-
wersytecie Warmińsko-
Mazurskim w Olsztynie.

dr Krzysztof Szulborski, Olsztyn

dr Katarzyna Nosek-Kozłowska, Olsztyn

Próbuje uprawiać swoje własne myślenie 
KATEGORIA: NAUCZYCIEL AKADEMICKI ROKU - II miejsce KATEGORIA: NAUCZYCIEL AKADEMICKI ROKU - III miejsce

Ceni możliwość rozwoju i kontakt z ludźmi 

dr hab. Mirosław Pawliszyn, Olsztyn

Agnieszka Rzymkowska

agnieszka.rzymkowska@polskapress.pl

Doktor Katarzyna Nosek-
Kozłowska pracuje na Uni-
wersytecie Warmińsko-
Mazurskim w Olsztynie. 
Oto nasza laureatka III 
miejsca w kategorii Na-
uczyciel Akademicki Roku.
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- Praca z dziećmi daje mi 
dużo satysfakcji - mówi 
Aneta Pietrzyk-Hornicka. Ich 
niespożyta energia jest w Jej 
opinii zaraźliwa. Dostarcza 
wiele radości i sił witalnych. 
- Nieustannie każdego dnia 
towarzyszy mi uśmiech 
dziecka. Ich śmiech potrafi 
rozbawić do łez - mówi. - 
Szczery uśmiech dziecka to 
motywacja na każdy kolejny 
dzień.  

Zawód pedagoga wyko-
nuje od 25 lat. Jej kariera za-
wodowa od początku była 
związana właśnie z Przed-
szkolem Niepublicznym ,,Mi-
siem Uszatkiem”, gdzie obec-
nie ma stanowisko dyrektora, 
za które została doceniona 
w naszym plebiscycie. 
- W swoim zawodzie najbar-
dziej cenię sobie wyzwania 
zakończona sukcesem - pod-
kreśla nasza laureatka. 

Nieustannie poszukuje 
nowych metod i pomysłów, 
aby zaskoczyć swoje przed-
szkolaki i wciąż nabywa 
nowe umiejętności. W tej 
pracy każdy dzień jest inny 
i niepowtarzalny, twierdzi 
szefowa.  A dzieci uczą Ją tak 
samo, jak Ona uczy je.  

Najbardziej jest dumna ze 
swojej kadry - wykwalifiko-
wanej, zgranej, fascynującej, 
wspaniałej, nieziemskiej, 
nieprzewidywalnej, szalo-
nej, jak ją określa. Dodaje, że 
to właśnie dzięki tej cudow-
nej kadrze przedszkole funk-
cjonuje sprawnie, a jego ab-
solwenci zawsze z radością 

wracają, miło wspominając 
spędzone z nauczycielami 
lata. 

A co dyrektor Aneta Pie-
trzyk-Hornicka lubi robić 
w swoim czasie wolnym? Od-
powiada, że relaksuje się 
przy muzyce, lubi spędzać 
czas z przyjaciółmi i uczest-
niczyć w wydarzeniach kul-
turalnych.  Miłym dodatkiem 
w Jej życiu, jest również 
sport.  

Zajęcie tak zaszczytnego 
III miejsca w całym woje-
wództwie jest dla Niej przede 
wszystkim wielkim wyróż-
nieniem i docenieniem wie-
loletniej pracy. 

Nasza laureatka w swojej pracy 
każdego dnia na nowo odkrywa 
i rozwija poprzez zabawę i naukę 
w małym człowieku jego umie-
jętności i zainteresowania. 

 - Praca z dziećmi nigdy nie 
jest monotonna - mówi. W dzie-
ciach urzeka Ją ich bezintere-
sowność i spontaniczność. - Po-
tem zrodziło się marzenie zarzą-
dzania placówkę i mieć realny 
wpływ na jej rozwój, dlatego po-
stanowiłam zostać dyrektorem 
- opowiada nam.  

Maja Chromik-Babalska jest 
nauczycielem wychowania 
przedszkolnego od 16 lat i rów-
nież od tego czasu pracuje 
w Przedszkolu nr 1 w Ostródzie.  

- W trakcie pracy pedagogicz-
nej zdobyłam także kwalifikację 
instruktora gimnastyki korek-
cyjnej. Trzeci rok pełnię funkcję 
dyrektora - mówi nasza laure-
atka. 

Jak wyjaśnia, Jej placówka to 
Jej drugi dom, a ludzie, z któ-

rymi współpracuje, są Jej bardzo 
bliscy. Zaznacza, że to, co najbar-
dziej lubi w swojej pracy, za-
warte jest w słowach Kena Blan-
charda „Przywództwo to nie jest 
coś, co robi się ludziom, ale coś, 
co robi się z ludźmi”. - Jesteśmy 
zespołem. Grupą zadaniową, 
która ma określony z góry cel, ja-
kim są zadania związane z pracą 
na rzecz placówki. Jestem 
osobą, która każdą trudną sytu-
ację traktuje jako wyzwanie 
i uważam, że nie ma takiej, któ-
rej nie da się rozwiązać - mówi 
nasza laureatka. 

Ma w swojej życzliwej pa-
mięci wiele wyjątkowych chwil 
i wyjątkowych osób związa-

nych z pracą. - Są to osoby, z któ-
rymi współpracowałam czy też 
wciąż współpracuję, moi pod-
opieczni, których spotykam 
na ulicy jako prawie już doro-
słych ludzi mówiących dzień 
dobry, co daje mi poczucie sa-
tysfakcji, że byłam ważną osobą 
w życiu małego człowieka, bo 
wciąż mnie pamięta - opowiada 
Maja Chromik-Babalska. Stano-
wisko dyrektora tak dużej pla-
cówki, jak Przedszkole nr 1 jest 
tym, czego chciała i wie, że 
przede Nią jeszcze wiele do-
brych i trudniejszych wspo-
mnień, które zostaną z Nią 
na zawsze, dodaje laureatka II 
miejsca.

Agnieszka Rzymkowska

agnieszka.rzymkowska@polskapress.pl

Maja Chromik-Babalska 
zajęła II miejsce w katego-
rii Dyrektor Roku w woje-
wództwie warmińsko-ma-
zurskim. Zarządza Przed-
szkolem nr 1 w Ostródzie.

Aneta Pietrzyk-Hornicka, Kętrzyn

Jej placówka jest dla Niej jak drugi dom
KATEGORIA: DYREKTOR ROKU - II miejsce KATEGORIA: DYREKTOR ROKU - III miejsce

Ich śmiech potrafi rozbawić do łez

Maja Chromik-Babalska, Ostróda

Urszula Szarlej-Kuczyńska

urszula.szarlej@polskapress.pl

Wspaniałe trzecie miejsce 
w kategorii Dyrektor Roku 
Placówki Edukacyjnej zaję-
ła Aneta Pietrzyk-Hornicka 
(Przedszkole Niepubliczne 
Miś Uszatek, Kętrzyn). 
Z dziećmi pracuje od 25 lat!

eprasa.pl d2b53ca416
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Przedszkole Kraina Bajek po-
wstało 1 września 2014 roku 
i mieści się w Ostródzie 
przy ulicy Paderewskiego 1B.  

W placówce znajduje się 
sześć sal przedszkolnych dla 
dzieci w przedziale wieko-
wym od 2,5 do 6 lat. Placówka 
w swoje ofercie ma dydak-
tykę i oferuje szereg zajęć do-
datkowych: język angielski 
i niemiecki, joga, robotyka, 
kuchcikowo, bum bum rurki, 
glottodydaktyka, sensopla-
tyka i logopedia.   

Z dziećmi pracuje wykwali-
fikowana kadra pedagogiczna 
z wieloletnim doświadcze-
niem i - co warte podkreślenia - 
ciągle się dokształcająca.  

Misją docenionego w naszej 
akcji Przedszkola Niepublicz-
nego Kraina Bajek jest być 
z dziećmi i dla dzieci. A nad-
rzędnym celem tutaj jest od-
krywanie i rozwijanie moc-
nych stron maluszków.  

Kto by nie chciał zaczynać 
swojej przygody z edukacją, 
w tak wspaniałym miejscu! 

Niewątpliwą zaletą docenionej 
w naszym plebiscycie placówki 
przedszkolnej jest jej kameralny 
charakter. Jak podkreśla przed-
stawiciel przedszkola, praca 
w niewielkich grupach pozwala 
na indywidualne podejście 
do każdego dziecka, wsłuchanie 
się w jego potrzeby i dostosowa-
nie metod do możliwości. 

Ciepła, niemal domowa at-
mosfera, kompetentne i zawsze 
uśmiechnięte panie dbające 
o dobry kontakt z dziećmi i ro-
dzicami, sprawiają, że dzieci 
szybko się tu aklimatyzują oraz 
chętnie uczęszczają do tego 
przedszkola. 

Niepubliczne Przedszkole Ję-
zykowe ABC Akademia Przed-
szkolaka w Ełku działa od wrze-
śnia 2011 roku. Swoją siedzibę 

ma w budynku przy ulicy Targo-
wej 18/20 w Ełku. Lokal składa 
się z dwóch estetycznie i funk-
cjonalnie urządzonych sal wy-
posażonych w atrakcyjne za-
bawki i interesujące pomoce dy-
daktyczne, dwóch toalet, kuchni 
i szatni. Bezpośrednio z po-
mieszczeń przedszkolnych 
można wyjść do niewielkiego, 
ale pełnego zieleni ogrodu, 
w którym dzieci miło i bezpiecz-
nie spędzają czas. 

Program Niepublicznego 
Przedszkola Językowego ABC 
Akademia Przedszkolaka jest 
zgodny z rozporządzeniem Mi-
nistra Edukacji Narodowej, ale 
też wzbogacony o: zajęcia pla-
styczne i rytmiczne, naukę ję-
zyka angielskiego, edukację ma-
tematyczną i teatralną, profilak-
tykę i terapię logopedyczną, na-
ukę kodowania i edukację 
przedszkolną z robotami oraz 
codzienny kontakt z literaturą 
i zabawy tematyczne. Ich celem 
jest, aby dzieci były: samo-
dzielne, chętne do zabaw z ró-
wieśnikami, aktywne i twórcze 
wrażliwe na potrzeby innych, 
rozumiały siebie i świat, mówi 
przedstawiciel przedszkola. 

Urszula Szarlej-Kuczyńska

urszula.szarlej@polskapress.pl

Pierwsze miejsce w katego-
rii Przedszkole Roku zajęło 
Niepubliczne Przedszkole 
Językowe ABC Akademia 
Przedszkolaka (Ełk, Targo-
wa 18/20). Jaki ma cel dzia-
łania? Przeczytajcie! 

Numer 1 w województwie to Niepubliczne Przedszkole 
Językowe ABC Akademia Przedszkolaka w Ełku

KATEGORIA: PRZEDSZKOLE ROKU - I miejscePREZENTACJA LAUREATÓW

W tym przedszkolu szanuje 
się każdego człowieka, 
kształci umysł i osobowość, 
uczy, jak żyć w zmieniającym 
się świecie i pielęgnuje warto-
ści nieprzemijające. 

Przedszkole nr 6 „Szó-
steczka” w Lidzbarku Warmiń-
skim działa blisko 35 lat. Przez 
wiele lat mieściło się w bu-
dynku przy ulicy Bartoszyckiej  
4a, w roku 1997 przeniesiono je 
na ulicę Polną do budynku 
przy Szkole Podstawowej nr 4, 
gdzie funkcjonuje do dnia dzi-
siejszego. - Od 2007 roku jeste-
śmy wraz ze szkołą jedną pla-
cówką: Zespołem Szkolno-
Przedszkolnym, opisują .  

Do  sześciu grup wyróżnio-
nej przez Was placówki, w tym 
jednej integracyjnej, uczęszcza 
136 dzieci. 

W naszym plebiscycie edu-
kacyjnym Przedszkole Pu-
bliczne nr 6 Szósteczka zajęło 
pierwsze miejsce w powiecie li-
dzbarskim oraz drugie w ca-
łym województwie warmiń-
sko-mazurskim. Gratulujemy!

Urszula Szarlej-Kuczyńska

urszula.szarlej@polskapress.pl

Przedszkole Publiczne nr 6 
Szósteczka (Lidzbark War-
miński, Polna 36) zajęło II 
miejsce w rankingu woje-
wódzkim i otrzymało tytuł 
jednego z najlepszych 
przedszkoli. 

Niepubliczne Przedszkole Językowe ABC Akademia Przedszkolaka w Ełku 

Przedszkole Niepubliczne Kraina Bajek w Ostródzie

Przedszkole Publiczne nr 6 Szósteczka 
KATEGORIA: PRZEDSZKOLE ROKU - II miejsce KATEGORIA: PRZEDSZKOLE ROKU - III miejsce

Przedszkole Niepubliczne Kraina Bajek

Przedszkole nr 6 Szósteczka w Lidzbarku Warmińskim

Urszula Szarlej-Kuczyńska

urszula.szarlej@polskapress.pl

Dzięki Waszym głosom 
Przedszkole Niepubliczne 
Kraina Bajek (Ostróda, Pa-
derewskiego 1B) zaję-
ło trzecie miejsce w kate-
gorii Przedszkole Roku 
w całym województwie. 
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- Jesteśmy małą szkołą w gmi-
nie Działdowo, a od 2021 roku 
naszym organem prowadzą-
cym jest Społeczno-Oświa-
towe Stowarzyszenie Pomocy 
Pokrzywdzonym i Niepełno-
sprawnym „Edukator” 
w Łomży - opowiadają przed-
stawiciele placówki. 

W szkole uczy się 52 dzieci, 
w klasach od 0 do VIII. Od-
działy są małe, kameralne, bo 
liczą nie więcej niż 10 osób, ale 
dzięki temu uczniowie nie są 
tu anonimowi. Podopieczni 
czują się tu, jak w domu. Są 
bezpieczni i szczęśliwi. Wie-
dzą, do kogo mogą się zwrócić, 
gdy mają jakikolwiek problem. 
Dyrekcja oraz nauczyciele do-
kładają wszelkich starań, aby 
stworzyć przyjazne warunki.  

W ramach zajęć z psycholo-
giem odbywają się liczne 
warsztaty dla dzieci i mło-
dzieży, dla najmłodszych mają 
zajęcia z bajkoterapii i psycho-
edukacji, dla starszych zajęcia 
uczące radzenia sobie ze stre-
sem, agresją oraz związane 

z relacjami koleżeńskimi, tole-
rancją i umiejętnościami pracy 
w zespole.  

Do dyspozycji uczniów są 
także pedagog szkolny, peda-
godzy specjalni pracujący 
z uczniami o specjalnych po-
trzebach edukacyjnych, a także 
logopedzi.  

Dużym wyróżnieniem dla 
placówki i poświadczeniem 
słów o przyjazności jest fakt, że 
wielu absolwentów wraca tu, 
aby odbyć praktyki bądź staże. 
- W tym roku praktyki odby-
wała studentka pedagogiki 
z animacją kulturową z Uni-
wersytetu Warmińsko-Mazur-

skiego w Olsztynie, w marcu 
będziemy gościć uczniów III  
klasy technikum o kierunku 
technik informatyk. Poza tym 
wśród nauczycieli i pracowni-
ków obsługi mamy również ab-
solwentów naszej szkoły - za-
znaczają. Tym, co wyróżnia 
tę szkołę jest bez wątpienia wy-
soko wykwalifikowana kadra 
pedagogiczna oraz różnorod-
ność oferowanych zajęć dydak-
tycznych. Nauczyciele stawiają 
na wszechstronny rozwój 
ucznia poprzez rzetelną eduka-
cję, odkrywanie i rozwijanie ta-
lentów oraz przygotowanie 
do życia w dorosłym świecie.

Czy Szkoła Policealna im. Ja-
dwigi Romanowskiej w El-
blągu jest jedną z wielu takich 
samych? Czy kierunki, które 
proponują, są takie jak w więk-
szości innych placówek? 
Na pierwszy rzut oka może 
i tak, ale jak zapewniają wła-
dze tej szkoły, wystarczy prze-
kroczyć próg ich bram, by do-
strzec, że to zupełnie inna 
przestrzeń edukacyjna, niż ta 
która znamy. – Od wejścia 
można poczuć, że ktoś i coś 
nas tu uskrzydla. Czujemy, że 
otrzymamy bardzo solidną 
wiedzę, o którą będą zabiegać 
pracodawcy, a jednocześnie 
nikt tu nie zgubi człowieka - 
Jego radości i trosk - mówi 
przedstawiciel placówki.  

Szkoła dysponuje szeroką 
bazą dydaktyczną ściśle zwią-
zaną z kierunkami medycz-
nymi. To pracownia masażu, 

kosmetyczna, higieniczno-
pielęgnacyjno-opiekuńcza, 
propedeutyki stomatologicz-
nej, terapii zajęciowej, steryli-
zacji, dekontaminacji, anato-
mii, pierwszej pomocy. Posia-
dają tu również bogato wypo-
sażone w sprzęt audiowizu-
alny, sale wykładowe.  

Dodatkowo szkoła korzysta 
z placówek szkolenia prak-
tycznego, w których słuchacze 
poznają rzeczywiste warunki 
pracy w danym zawodzie.  

W szkole kształci się doro-
słych słuchaczy na dziesię-
ciu kierunkach, takich jak: 
technik masażysta, technik 
sterylizacji medycznej, tech-
nik farmaceutyczny, technik 
elektroradiolog, technik 
usług kosmetycznych, opie-
kun medyczny, opiekunka 
dziecięca, terapeuta zaję-
ciowy, higienistka i asy-
stentka stomatologiczna. Do-
datkowo istnieje możliwość 
kształcenia w zawodzie podo-
log oraz florysta.  

Kadrę pedagogiczną tworzą 
wykwalifikowani specjaliści 
w danych dziedzinach. Na-
uczyciele są zarówno pracow-
nikami szkoły, jak również nie-
jednokrotnie pracodawcami 
absolwentów.  

Misja szkoły to przede 
wszystkim dążenie do pełnego 
i wszechstronnego rozwoju in-
telektualnej, psychicznej, spo-
łecznej, estetycznej, moralnej 
i duchowej osobowości słucha-
cza oraz przygotowanie go 
do pełnienia określonej roli za-
wodowej. Realizacja tych zadań 
odbywa się poprzez kształcenie 
edukacyjne oraz uczestnictwo 
w zajęciach dodatkowych: wo-
lontariacie, kursach, warszta-
tach, wycieczkach edukacyj-
nych i wielu innych formach. 

Medyk to szkoła pań-
stwowa, bezpłatna dla osób do-
rosłych w każdym wieku. 
- Nawet jeśli masz zawód, 
a chcesz coś zmienić, to również 
miejsce dla Ciebie. Możesz zdo-
być nowe kwalifikacje już w rok, 
ucząc się w systemie dziennym, 
wieczorowym i zaocznym – za-
pewniają. 

I to na pewno szkoła, która 
od 70 lat dodaje skrzydeł. - Nie 
zapomnijcie o Niej! To ważny 
punkt na mapie edukacyjnej 
Polski – dodaje przedstawiciel 
docenionej placówki.  

Przypomnijmy, że właśnie 
ona w naszym plebiscycie 
edukacyjnym zajęła pierwsze 
miejsce w województwie 
w kategorii Szkoła Roku. 

Urszula Szarlej-Kuczyńska

urszula.szarlej@polskapress.pl

Pierwsze miejsce w kate-
gorii Szkoła Roku zajęła 
Szkoła Policealna im. Ja-
dwigi Romanowskiej w El-
blągu (Saperów 14E). To 
szkoła, która... uskrzydla 
i daje solidną wiedzę. 

Szkoła Policealna im. Jadwigi Romanowskiej w Elblągu
KATEGORIA: SZKOŁA ROKU- I miejscePREZENTACJA LAUREATÓW

Szkoła Podstawowa w Per-
łach swoim uczniom oferuje 
atrakcyjne zajęcia lekcyjne 
i pozalekcyjne, dzięki którym 
mogą zdobywać wiedzę oraz 
umiejętności umożliwiające 
im potencjalny sukces w dal-
szej edukacji. „Jesteśmy 
szkołą przyjazną, zapewnia-
jącą harmonijny i wszech-

stronny rozwój osobowości 
i uzdolnień ucznia, by przygo-
tować do życia w otaczającym 
świecie” - czytamy na stronie 
placówki.  

Wspierają ducha partner-
stwa i edukacji. Promują sporty 
rekreacyjne i zdrowy styl życia. 
Działają z myślą o uczniach 
i społeczności lokalnej. 

Urszula Szarlej-Kuczyńska

urszula.szarlej@polskapress.pl

Szkoła Podstawowa w Per-
łach (Perły 33) zajęła II 
miejsce w województwie 
w kategorii Szkoła Roku. 
To przyjazne miejsce, za-
pewniające harmonijny 
i wszechstronny rozwój. 

Szkoła Podstawowa w Turzy Wielkiej

Szkoła Podstawowa w Perłach
KATEGORIA: SZKOŁA ROKU- II miejsce KATEGORIA: SZKOŁA ROKU- III miejsce

Szkoła Podstawowa w Turzy Wielkiej 

Szkoła Podstawowa w Perłach, Perły 33

Agnieszka Rzymkowska

eagnieszka.rzymkowska@polskapress.pl

Szkoła Podstawowa im. ks. 
st. W. Frelichowskiego 
w Turzy Wielkiej zajęła III 
miejsce w kategorii Szkoła 
Roku województwa war-
mińsko-mazurskiego. Li-
czy sobie ponad 100 lat.

Szkoła Policealna im. Jadwigi Romanowskiej w Elblągu, Saperów 14E

eprasa.pl d2b53ca416
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Kadra szkoły składa się z do-
świadczonych lektorów i na-
uczycieli. W swojej działalno-
ści podnoszą jakość świadczo-
nych usług i poszerzają swoją 
ofertę. - Nasi nauczyciele i lek-
torzy nieustannie podnoszą 
swoje kwalifikacje, uczestni-
cząc w kursach i szkoleniach - 
dodają właściciele. 

Wyróżniona szkoła to rów-
nież doskonała obsługa 
klienta. Rodzice  uczniów są in-
formowani na bieżąco o postę-
pach i frekwencji swoich dzieci 
oraz sprawach organizacyj-
nych. - Informacje przekazu-
jemy za pomocą wiadomości 
SMS, e-maili, poprzez media 
społecznościowe oraz dziennik 
elektroniczny - precyzują.   

Tutaj prowadzą kursy ję-
zyka angielskiego dla dzieci, 
młodzieży i dorosłych, w tym 
także metodą Teddy Eddie dla 
dzieci w wieku od 2 do 7 lat. 
- Jesteśmy jedynym akredyto-
wanym centrum tej metody 
w Iławie i okolicy - podkreślają.  

W ofercie mają również 
kursy matematyczne. Przygo-
towują kursantów do egza-

minu ósmoklasisty i matury 
z języka angielskiego oraz ma-
tematyki. Uczą również osoby 
dorosłe, prowadzą zajęcia 
w firmach i instytucjach. 
Wszystkie kursy odbywają się 
w maksymalnie 10-osobowych 
grupach. Nieustannie posze-
rzają swoją ofertę. - Już 
wkrótce wprowadzimy kursy 
online oraz specjalną ofertę 
wypoczynkową dla dzieci 
i młodzieży. Będziemy organi-
zować letnie i zimowe obozy 
językowe w kraju i za granicą 
oraz warsztaty językowe zi-
mowe, letnie oraz weeken-
dowe - informują właściciele. 

Ich działalność została za-
uważona i doceniona. Zostali 
także laureatem ogólnopol-
skiego plebiscytu „Orły Edu-
kacji”. - Jesteśmy bardzo 
dumni z tego wyróżnienia, 
gdyż ranking jest sporzą-
dzany na podstawie ocen 
w najpopularniejszych ser-
wisach z opiniami. Na na-
szym profilu w serwisie Go-
ogle mamy maksymalną 
ocenę. Ponadto usłyszeliśmy 
wiele ciepłych słów i opinii 
od naszych klientów - opo-
wiadają o Szkole Cool School 
w Iławie przy ulicy Koper-
nika 4C/8A.

- Jest mi niezmiernie miło, że 
moja szkoła zajęła pierwsze 
miejsce w plebiscycie. Dzię-
kuję wszystkim za zaufanie 
oraz oddane na mnie głosy. To 
dla mnie wiele znaczy, że do-
ceniacie moją pracę i zaanga-
żowanie - zwraca się do głosu-
jących właścicielka szkoły En-
glish Your Way Ewelina Jay. 
Wyznała nam też, że była 
zszokowana. dostając infor-
mację o nominacji jej szkoły 
do plebiscytu. 

Pasja do uczenia i chęć po-
kazania innym, że angiel-
skiego nie trzeba uczyć się 
tylko z książek, zaowocowała 
spełnieniem Jej marzeń, czyli 
otwarciem własnej szkoły ję-
zykowej English Your Way. 

- Wraz z moją rodziną 
mieszkaliśmy w Anglii w Es-
sex przez dziewięć lat, gdzie 
zdobyłam pierwsze certyfi-
katy Cambridge. W Burnham-
On-Crouch pracowałam 
w przedszkolu i szkole pod-

stawowej, gdzie zdobyłam 
doświadczenie, pracując 
z najlepszymi nauczycielami 
systemu angielskiego - opo-
wiada właścicielka szkoły Ję-
zykowej Roku województwa 
warmińsko-mazurskiego. 

Podczas studiów w Polsce 
pracowała w szkole podstawo-
wej i przedszkolu. - Doświad-
czenie to pozwoliło mi zrozu-
mieć różnice w systemach 
edukacyjnych. English Your 
Way to indywidualne podej-

ście, zaangażowanie nauczy-
ciela i współpraca nie tylko 
z uczniem, ale również rodzi-
cami - podkreśla. Szkoła ofe-
ruje kursy indywidualne i gru-
powe, zajęcia dla dzieci, mło-
dzieży i dorosłych, naukę 

w małych grupach (maks. 6-
osobowych), przyjazną atmos-
ferę i nowocześnie wyposa-
żoną pracownię. W jej skład 
wchodzi między innymi  ta-
blica interaktywna, tablet 
i przydatny projektor.

Agnieszka Rzymkowska

agnieszka.rzymkowska@polskapress.pl

Szkoła Językowa Roku to 
English Your Way, która na-
leży do Eweliny Jay. Zwy-
cięska placówka naucza-
nia języka angielskiego 
znajduje się w Szczytnie 
przy Mieszka I 55.

English Your Way, Ewelina Jay to indywidualne 
podejście, zaangażowanie nauczyciela i współpraca

KATEGORIA: SZKOŁA JĘZYKOWA ROKU- I miejscePREZENTACJA LAUREATÓW

Szkoła Językowa English’s 
cool funkcjonuje od 2010 
roku. Placówka znajduje się 
w Biskupcu przy ulicy Okręż-
nej 18, zajęcia odbywają się 
w dwóch salach.  

- Uczymy każdego, kto 
chce przyłączyć się do wspól-
nej przygody. Nasi najmłodsi 
kursanci mają trzy lata, a naj-
starsi od dawna cieszą się 
emeryturą. Przygotowujemy 
dzieci i młodzież do egzami-
nów, a dorosłych do samo-
dzielnej komunikacji poza 
granicami. Najmłodszym po-
kazujemy, że nauka języka to 
świetna zabawa - opowiadają 
przedstawiciele wyróżnionej 
szkoły. 

Formy pracy i zakres prze-
kazywanej wiedzy starają się 
tutaj dostosować do potrzeb 
danej grupy. - W naszej czte-
roosobowej kadrze każdy jest 
specjalistą w innej grupie wie-
kowej, jednak gdy zajdzie po-
trzeba, lektorzy chętnie się 
wspierają - dodają. 

Jednym z priorytetów 
szkoły jest zachowanie przy-
jaznej atmosfery nie tylko 

na zajęciach, ale również 
w gronie pracujących tu lek-
torów.  

- Dbamy o to, aby nasze za-
jęcia były innowacyjne, wy-
korzystujemy pomoce multi-
medialne i wykraczamy da-
leko poza ramy podręczni-
ków. Systematycznie też od-
wiedzamy anglojęzyczne 
kraje z młodzieżą i dorosłymi, 
a podczas tych wypraw nasi 
uczniowie maja możliwość 
sprawdzić swoje umiejętno-
ści językowe - podkreślają. 

Młodsi uczniowie wyjeż-
dżają z Nimi na różnego ro-
dzaju imprezy okoliczno-
ściowe, podczas których uczą 

się, angażując we wspólną za-
bawę, jak opowiadają nam 
przedstawiciele wyróżnionej 
przez naszych Czytelników 
Szkoły Językowej English’s 
cool. 

Wyjątkowi lektorzy 
Kadra szkoły będącej laure-
atem II miejsca w kategorii 
Szkoła Językowa Roku woje-
wództwa warmińsko-mazur-
skiego to miłośnicy podróży, 
którzy przez nauczanie języka 
pomagają swoim uczniom 
otwierać drzwi na świat. Jest to 
z pewnością bardzo cenne po-
dejście ze względu na fakt, że 
obce języki to również kultury.

Agnieszka Rzymkowska

agnieszka.rzymkowska@polskapress.pl

Szkoła Językowa English’s 
cool zajęła II miejsce w ka-
tegorii Szkoła Języka Roku 
w województwie warmiń-
sko-mazurskim.

English Your Way, Ewelina Jay, Szczytno

 Mali kursanci z Cool School, Iława

Szkoła Językowa English’s cool
KATEGORIA: SZKOŁA JĘZYKOWA ROKU- II miejsce KATEGORIA: SZKOŁA JĘZYKOWA ROKU- III miejsce

Szkoła Języka Angielskiego i Matematyki

Szkoła Językowa English’s cool, Biskupiec

Agnieszka Rzymkowska

agnieszka.rzymkowska@polskapress.pl

Szkoła Języka Angielskie-
go i Matematyki Cool 
School z Iławy to laureat III 
miejsca w całym naszym 
województwie.

eprasa.pl d2b53ca416
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Uniwersytet Warmińsko-Ma-
zurski to uczelnia wyższa w pół-
nocno-wschodniej Polsce, która 
przyciąga absolwentów nie 
tylko bogatą i stale rozwijającą 
się ofertą dydaktyczną, ale też 
dużymi możliwościami rozwi-
jania zainteresowań i pasji. Mi-
sją uniwersytetu jest „pomnaża-
nie kapitału intelektualnego słu-
żącego zrównoważonemu roz-
wojowi regionu i kraju poprzez 
tworzenie przyjaznych warun-
ków do kreowania i zdobywania 
wiedzy”.   

Uniwersytet Warmińsko-
Mazurski to 15 wydziałów, 
Szkoła Zdrowia Publicznego 
oraz filia w Ełku.  

Jednostki te posiadają 
uprawnienia do nadawania 
stopnia naukowego doktora 
habilitowanego w siedmiu 
dziedzinach i 16 dyscyplinach 
naukowych oraz stopnia dok-
tora w ośmiu dziedzinach 
i w 22 dyscyplinach nauko-
wych. Obecnie na uniwersyte-
cie prowadzonych jest 75 kie-
runków kształcenia, na któ-
rych studiuje prawie 20 tys. 
studentów. Najpopularniej-
szymi kierunkami są: lekarski 

(specjalnością wydziału stają 
się badania nad komórkami 
macierzystymi), weterynaria 
(jako jedyny w kraju szczyci się 
europejską akredytacją), psy-
chologia, prawo, kryminologia, 
informatyka, ekonomia i zarzą-
dzanie. Uczelnia stale poszerza 
ofertę śledząc trendy i podąża-
jąc za oczekiwaniami rynku 
i młodych ludzi. Już w najbliż-
szym naborze 2023/2024 zain-
teresowani będą mogli apliko-
wać na nowy kierunek stu-
diów, jakim jest fizjoterapia.  

Główną siedzibą Uniwersy-
tetu Warmińsko-Mazurskiego 
jest Kortowo, które w roku aka-

demickim tętni życiem, a latem 
otwiera się na turystów. Wśród 
studentów i kadry naukowej cie-
szy się opinią najpiękniej poło-
żonego kampusu w Polsce. Je-
ziora i lasy pozwalają poczuć bli-
skość warmińskiej natury, a za-
plecze rekreacyjne zachęca 
do aktywnego wypoczynku. To 
właśnie tu znajduje się więk-
szość budynków dydaktycz-
nych, akademiki, kluby studenc-
kie, nowoczesne laboratoria, 
pracownie, sale wykładowe, za-
plecze naukowo-badawcze i re-
kreacyjne, kawiarnie, sklepy, 
a nawet osiedle mieszkaniowe 
i przedszkole. 

Uczelnia Korczaka – Akade-
mia Nauk Stosowanych jest 
jedną z najstarszych uczelni 
niepublicznych w Polsce. 
Od 30 lat oferuje interdyscy-
plinarne programy kształce-
nia dostosowane do potrzeb 
studentów i rynku pracy. 
Kształci specjalistów na kie-
runkach pedagogika, pedago-
gika przedszkolna i wcze-
snoszkolna, pedagogika spe-
cjalna, praca socjalna, poli-
tyka społeczna oraz zarządza-
nie. Stawia przede wszystkim 
na wiedzę praktyczną.  

Sale dostosowane 
do specjalistycznego 
kształcenia  

Wydział Nauk Humani-
styczno–Społecznych Uczelni 
Korczaka w Olsztynie jest no-
woczesnym ośrodkiem na-

ukowo – dydaktycznym, który 
dysponuje bardzo dobrymi 
zasobami lokalowymi oraz 
sprzętowymi, to m.in.: ponad 
3000 mkw. własnej po-
wierzchni użytkowej w tym 
ponad 20 sal wykładowych 
różnego typu mieszczących 
od 15 do 150 osób. Sale dosto-
sowane są do specjalistycz-
nego kształcenia w zakresie 
pedagogiki przedszkolnej 
i wczesnoszkolnej oraz spe-
cjalnej. Dziekanem wydziału 
jest dr Jolanta Nowosielska. 

Nowoczesne metody 
nauczania 

Uczelnia w ramach swojej dzia-
łalności w Olsztynie prowadzi 
Korczakowską Szkołę Marzeń 
- alternatywną szkołę podsta-
wową oraz Korczakowską Nie-
publiczną Poradnię Psycholo-
g i c z n o - P e d a g o g i c z n ą .  
- Od września 2023 roku dołą-
czy do naszych placówek Kor-
czakowskie Liceum Ogólno-
kształcące. To miejsca, gdzie 
nasi studenci mogą w trakcie 
praktyk poznać nowoczesne 
metody nauczania - mówi dr 
Jolanta Nowosielska. 

Znakomita i doświadczona 
kadra akademicka w pracy ze 

studentami stosuje innowa-
cyjne metody kształcenia: 
mentoring, tutoring, coaching. 
- Towarzyszy nam elastyczne 
podejście i duża otwartość 
na studentów. Zajęcia hybry-
dowe i on-line umożliwiają łą-
czenie nauki z pracą i życiem 
prywatnym - dodaje dziekan. 
Uczelnia Korczaka pomaga stu-
dentom, proponując szeroki 
wachlarz stypendiów. 

Działają prospołecznie 
Jako instytucja odpowie-
dzialna społecznie uczelnia 
realizuje i promuje zachowa-
nia prospołeczne. Razem ze 
studentami angażuje się 
w działania wspierające 
osoby pozostające bez opieki 
czy wykluczone w celu po-
prawy ich sytuacji życiowej. 
Uczelnia organizuje akcje po-
mocowe bądź wspiera osoby 
potrzebujące poprzez współ-
pracę z instytucjami pożytku 
publicznego. 

Ambicją Uczelni Korczaka 
jest kształcić profesjonalistów 
w dziedzinie pedagogiki, pracy 
socjalnej i polityki społecznej 
na miarę XXI wieku, którzy ro-
zumieją wyzwania współcze-
snego świata.

Ewelina Żuberek

ewelina.zuberek@polskapress.pl

Ambicją Uczelni Korczaka 
jest kształcić profesjonali-
stów w dziedzinie pedago-
giki, pracy socjalnej i poli-
tyki społecznej na miarę 
XXI wieku. Oto zwycięzca 
kategorii Uczelnia Roku. 

Na najwyższym stopniu podium jest Uczelnia Korczaka
KATEGORIA: UCZELNIA ROKU - I miejscePREZENTACJA LAUREATÓW

Akademia Medycznych i Spo-
łecznych Nauk Stosowanych 
nawiązuje do bogatych trady-
cji akademickich Elbląga. 
„Naszą misją, jako uczelni 
o profilu praktycznym, jest 
kształcenie zawodowe na po-
ziomie wyższym, rozwijanie 
badań rozwojowych, dbanie 
o wysoki poziom dydaktyki, 
uwzględniającej najnowsze 
tendencje, innowacyjne me-
tody, nowe technologie 
i oczekiwania pracodawców” 
- opisują władze Uczelni.  

Kierunki, w których kształci 
uczelnia, odpowiadają potrze-
bom studentów oraz społecz-
ności lokalnej i regionalnej. 
Uczelnia powstała w 2001 roku 
w Elblągu, a jej założycielem 
jest dr Zdzisław Dubiella.  

Akademia Medycznych 
i Społecznych Nauk Stosowa-
nych posiada bogate zaplecze 
dydaktyczne w postaci sal dy-
daktycznych oraz Najnowocze-
śniejsze Centrum Dydaktyki 
i Symulacji Medycznej otwarte 
w 2019 roku. Dzięki niemu 

przyszły personel medyczny 
może nauczyć się w praktyce, 
jak postępować w określonej 
sytuacji. - Nasza oferta składa 
się ze studiów I i II stopnia 
na kierunkach: pielęgniarstwo, 
położnictwo, fizjoterapia, ra-
townictwo medyczne, admini-
stracja, pedagogika, bezpie-
czeństwo wewnętrzne oraz 
jednolite studia magisterskie 
na kierunku lekarskim i na kie-
runku psychologia. Dodatkowo 
w naszej ofercie są kursy spe-
cjalizacyjne i bogata oferta kie-
runków studiów podyplomo-
wych - dowiadujemy się.  

Misją uczelni jest również 
kształtowanie umiejętności 

łączenia wiedzy naukowej 
z nowoczesnymi technolo-
giami w praktycznych zasto-
sowaniach poprzez wykorzy-
stanie nowoczesnej bazy dy-
daktycznej i laboratoryjnej. 
Służą temu badania rozwo-
jowe, prowadzone przez pra-
cowników uczelni, których 
celem jest identyfikacja oraz 
rozwiązywanie problemów 
społeczności lokalnych, firm 
oraz instytucji. Z tego 
względu uczelnia realizując 
swoją misję, zacieśnia współ-
pracę z tymi podmiotami, 
dzieląc się wiedzą będącą 
efektem badań rozwojowych 
oraz naukowych. 

Ewelina Żuberek

ewelina.zuberek@polskapress.pl

Drugie miejsce w kategorii 
Uczelnia Roku zajęła Aka-
demia Medycznych i Spo-
łecznych Nauk Stosowa-
nych. Na elbląskim rynku 
edukacyjnym działa 
od 2001 roku. 

Uczelnia Korczaka - Wydział Nauk Humanistyczno-Społecznych w Olsztynie 

Uniwersytet Warmińsko-Mazurski, Olsztyn

A na drugim miejscu - Akademia 
KATEGORIA: UCZELNIA ROKU - II miejsce KATEGORIA: UCZELNIA ROKU - III miejsce

Uniwersytet Warmińsko-Mazurski

Akademia Medycznych i Społ. Nauk Stosowanych, Elbląg

Ewelina Żuberek

ewelina.zuberek@polskapress.pl

Uniwersytet Warmińsko-
Mazurski w Olsztynie to 
nasz laureat oraz miejsce 
rozwoju, nauki i pasji. 
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Joanna Tomczak Małgorzata Guzowska Urszula Masiulaniec Monika Dymkowska Karolina Zagaja 

NAUCZYCIEL PRZEDSZKOLA 
Olsztyn Joanna Tomczak, Przedszkole Miejskie nr 23 w Olsztynie, Olsztyn 

Elbląg Małgorzata Guzowska, Przedszkole Niepubliczne Bajka, Elbląg 

powiat bartoszycki Maria Śliwkowicz, Przedszkole Gminne z Oddziałem Żłobkowym w Tolko, Tolko 

powiat braniewski Beata Jagielska, Przedszkole Niepubliczne nr 1 Biedronka w Braniewie, Braniewo 

powiat działdowski Monika Dymkowska, Przedszkole nr 3 w Działdowie, Działdowo 

powiat elbląski Karolina Zagaja, Przedszkole Miejskie Bajkowy Las, Tolkmicko 

powiat ełcki Bogusława Brodowska, Miejskie Przedszkole Bajka w Ełku, Ełk 

powiat giżycki Barbara Jakubiak, Przedszkole i Złobek Małe Misie, Giżycko 

powiat gołdapski Mariola Małachwiej, Przedszkole Samorządowe nr 1 w Gołdapi, Gołdap 

powiat iławski Regina Komorowska, Przedszkole Miejskie nr 4 w Iławie, Iława 

powiat kętrzyński Ilona Szklar, Miejskie Przedszkole Integracyjne Malinka w Kętrzynie, Kętrzyn 

powiat lidzbarski Malwina Perdian, Przedszkole Samorządowe w Lubominie, Lubomino 

powiat mrągowski Monika Gałązka, Przedszkole Publiczne nr 2 Bajka z Odziałem Integracyjnym w Mrągowie, Mrągowo 

powiat nidzicki Nina Kopczyńska, Niepubliczne Przedszkole Zaczarowany Ogród, Nidzica 

powiat nowomiejski Jolanta Rucińska, Przedszkole Miejskie w Zespole Szkolno - Przedszkolnym, Nowe Miasto Lubawskie 

powiat olecki Iwona Jurewicz, Przedszkole z Oddziałami Integracyjnymi Krasnal w Olecku, Olecko 

powiat olsztyński Janina Krasowska-Szwarc, Przedszkole Miejskie w Barczewie, Barczewo 

powiat ostródzki Jolanta Brzózka, Oddział Przedszkolny w Szkole Podstawowej im. Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego  

 w Lipowie, Lipowo 

powiat piski Sylwia Kalinowska, Przedszkole Miejskie nr 1 w Piszu, Pisz 

powiat szczycieński Julianna Kaczyńska, Miejskie Przedszkole nr 2 Fantazja, Szczytno 

powiat węgorzewski Joanna Rojek, Przedszkole nr 1 im. Kubusia Puchatka w Węgorzewie, Węgorzewo 

NAUCZYCIEL KLAS 0-III 
Olsztyn Renata Pasymowska, Szkoła Podstawowa nr 10 im. Władysława Broniewskiego w Olsztynie, Olsztyn 

Elbląg Anna Snopek, Szkoła Podstawowa nr 9 w Elblągu, Elbląg 

powiat bartoszycki Anna Zyga, Szkoła Podstawowa nr 7 im. Józefa Wybickiego w Bartoszycach, Bartoszyce 

powiat braniewski Przemysław Szczepański, Szkoła Podstawowa im. Świętego Jana Pawła II w Lechowie, Lechowo 

powiat działdowski Katarzyna Kamińska, Szkoła Podstawowa nr 3 im Bronisława Malinowskiego, Działdowo 

powiat elbląski  Aleksandra Olewnik, Publiczna Szkoła Podstawowa im. Państwowej Straży Pożarnej w Nowakowie,  

Nowakowo 

powiat ełcki Natalia Wołyniec, Szkoła Podstawowa nr 9 im. Jana Pawła II w Ełku, Ełk 

powiat giżycki Dorota Maliszewska, Szkoła Podstawowa w Spytkowie, Spytkowo 

powiat gołdapski Urszula Masiulaniec, Szkoła Podstawowa nr 3 im. Tadeusza Kościuszki w Gołdapi, Gołdap 

powiat iławski Kamila Mańka, Szkoła Podstawowa im. Henryka Sienkiewicza w Kisielicach, Kisielice 

powiat kętrzyński Joanna Duryło, Szkoła Podstawowa im. Marii Konopnickiej w Korszach, Korsze 

powiat lidzbarski  Joanna Szydłowska, Szkoła Podstawowa nr 4 im. Jana Pawła II w Lidzbarku Warmińskim, Lidzbark 

Warmiński 

powiat mrągowski Małgorzata Kuczyńska, Szkoła Podstawowa nr 4 im. Generała Stefana Grota Roweckiego, Mrągowo 

powiat nidzicki Monika Pińczewska-Czepło, Szkoła Podstawowa nr 1 im. Mikołaja Kopernika w Nidzicy, Nidzica 

powiat nowomiejski Barbara Rogowska, Szkoła Podstawowa im. Kawalerów Orderu Uśmiechu w Tereszewie, Tereszewo 

powiat olecki  Aneta Skrzypiec, Szkoła Podstawowa nr 4 z Oddziałami Integracyjnymi im. ks. Jana Twardowskiego, 

Olecko 

powiat olsztyński Dawid Brodacki, Szkoła Podstawowa we Franknowie, Franknowo 

powiat ostródzki Monika Bąk, Zespół Szkolno-Przedszkolny w Pietrzwałdzie, Pietrzwałd 

powiat piski Beata Frąckiewicz, Szkoła Podstawowa im. Tadeusza Kościuszki w Białej Piskiej, Biała Piska 

powiat szczycieński Agnieszka Czerniawska, Szkoła Podstawowa nr 3 im. Marii Skłodowskiej-Curie, Szczytno 

powiat węgorzewski Agata Kulesza, Szkoła Podstawowa w Perłach, Perły 

NAUCZYCIEL KLAS IV-VIII 
Olsztyn Magdalena Wasilka, Szkoła Podstawowa nr 29 im. Jana Liszewskiego w Olsztynie, Olsztyn 

Elbląg Włodzimierz Wawro, Szkoła Podstawowa nr 14 w Elblągu, Elbląg 

powiat bartoszycki Marzena Magdziarz, Szkoła Podstawowa w Bisztynku, Bisztynek 

powiat braniewski Joanna Cygan, Szkoła Podstawowa nr 5 w Braniewie, Braniewo 

powiat działdowski Krzysztof Płoskoński, Szkoła Podstawowa im. Ewy Szelburg-Zarembiny w Płośnicy, Płośnica 

Bogusława Brodowska Barbara Jakubiak Mariola Małachwiej Monika Gałązka Nina Kopczyńska 

Jolanta Brzózka Joanna Rojek Renata Pasymowska Anna Snopek Anna Zyga 

Przemysław Szczepański Aleksandra Olewnik Dorota Maliszewska Kamila Mańka Joanna Duryło
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powiat elbląski Aneta Modzelewska, Publiczna Szkoła Podstawowa SPSK w Bielicy, Bielica 

powiat ełcki Aleksandra Gałązka-Szejda, Szkoła Podstawowa nr 7 z Oddziałami Integracyjnymi w Ełku, Ełk 

powiat giżycki Anna Tunkiewicz, Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy im. J. Brzechwy w Giżycku, Giżycko 

powiat gołdapski Joanna Dudys, Szkoła Podstawowa w Boćwince, Boćwinka 

powiat iławski Karolina Maruszczak, Szkoła Podstawowa nr 4 im. Polskich Podróżników w Iławie, Iława 

powiat kętrzyński Agata Płaskowicka-Rakiel, Szkoła Podstawowa nr 4 im. Stanisława Moniuszki w Kętrzynie, Kętrzyn 

powiat lidzbarski Renata Nędzi-Sosnowska, Szkoła Podstawowa nr 1 im. Majora Henryka Sucharskiego w Ornecie, Orneta 

powiat mrągowski Anna Murawska, Szkoła Podstawowa nr 4 im. gen. Stefana Grota Roweckiego w Mrągowie, Mrągowo 

powiat nidzicki Joanna Marcjanik, Szkoła Podstawowa nr 2 im. Michała Kajki w Nidzicy, Nidzica 

powiat nowomiejski Urszula Wachowiacz, Szkoła Podstawowa w Radomnie, Radomno 

powiat olecki Paweł Lenda, Szkoła Podstawowa nr 1 im. Henryka Sienkiewicza w Olecku, Olecko 

powiat olsztyński  Małgorzata Bronowska-Waliszewska, Szkoła Podstawowa nr 3 im. Ziemi Warmińskiej w Barczewie, 

Barczewo 

powiat ostródzki Beata Bielawska, Szkoła Podstawowa nr 2 im. Gustawa Gizewiusza, Ostróda 

powiat piski Dorota Nicewicz, Szkoła Podstawowa nr 4 im. Papieża Jana Pawła II, Pisz 

powiat szczycieński Dorota Chylińska-Konefał, Szkoła Podstawowa nr 3 im. Marii Skłodowskiej-Curie, Szczytno 

powiat węgorzewski Iwona Błaszczyk, Szkoła Podstawowa im. Michała Kajki w Budrach z Siedzibą w Więckach, Więcki 

NAUCZYCIEL SZKOŁY PONADPODSTAWOWEJ 
Olsztyn Izabela Sędacka, Zespół Szkół Gastronomiczno-Spożywczych, Olsztyn 

Elbląg Radosław Dąbkowski, Zespół Szkół Technicznych w Elblągu, Elbląg 

powiat bartoszycki Bartłomiej Szymuś, Liceum Ogólnokształcące im. Stefana Żeromskiego w Bartoszycach, Bartoszyce 

powiat braniewski Andrzej Klaman, Zespół Szkół Zawodowych im. Jana Liszewskiego w Braniewie, Braniewo 

powiat działdowski  ks. Łukasz Tomasz Figurski, Zespół Szkół Technicznych i Ogólnokształcących w Iłowie-Osadzie,  

 Iłowo-Osada 

powiat elbląski  Sylwia Szcześniak, Zespół Szkół Ekonomicznych i Technicznych im. Stanisława Mikołajczyka w Pasłęku, 

Pasłęk 

powiat ełcki Alicja Mirkowicz, Zespół Szkół nr 5 im. Karola Brzostowskiego w Ełku, Ełk 

powiat giżycki Anna Daraż, Zespół Szkół Kształtowania Środowiska i Agrobiznesu w Giżycku, Giżycko 

powiat gołdapski Urszula Rauba, Zespół Szkół Zawodowych, Gołdap 

powiat iławski Barbara Antkowiak, Zespół Szkół im. Konstytucji 3 Maja w Iławie, Iława 

powiat kętrzyński Agnieszka Zalewska, Zespół Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego w Karolewie, Karolewo 

powiat lidzbarski Aleksandra Mihal, Katolickie Liceum Ogólnokształcące, Lidzbark Warmiński 

powiat mrągowski Piotr Markowicz, I Liceum Ogólnokształcące im. Obrońców Westerplatte w Mrągowie, Mrągowo 

powiat nidzicki Weronika Szałanda, Zespół Szkół Zawodowych i Ogólnokształcących w Nidzicy, Nidzica 

powiat nowomiejski Anna Szramowska, Zespół Szkół Zawodowych w Kurzętniku, Kurzętnik 

powiat olecki Emilia Przemielewska, I Liceum Ogólnokształcące im. Jana Kochanowskiego w Olecku, Olecko 

powiat olsztyński  Marta Polakiewicz, Zespół Szkół Rolniczych im. Biskupa Ignacego Błażeja Krasickiego w Smolajnach,  

 Dobre Miasto 

powiat ostródzki Kinga Tańska, Zespół Szkół Zawodowych im. Sandora Petofi w Ostródzie, Ostróda 

powiat piski Dorota Sokołowska, Zespół Szkół Leśnych w Rucianem - Nidzie, Ruciane-Nida 

powiat szczycieński Małgorzata Olbryś, Zespół Szkół nr 3 im. Jana III Sobieskiego, Szczytno 

powiat węgorzewski Małgorzata Krusińska, Liceum Ogólnokształcące im. gen. Mariusza Zaruskiego w Węgorzewie,  

 Węgorzewo 

NAUCZYCIEL AKADEMICKI 
1 miejsce Krzysztof Szulborski, Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie, Olsztyn 

2 miejsce dr hab. Mirosław Pawliszyn, Uniwersytet Warmińsko-Mazurski, Olsztyn 

3 miejsce Katarzyna Nosek-Kozłowska, Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie, Olsztyn 

DYREKTOR PLACÓWKI EDUKACYJNEJ 
1 miejsce Małgorzata Ptasznik, Szkoła Podstawowa nr 6 im. Marii Skłodowskiej Curie w Elblągu, Elbląg 

2 miejsce Maja Chromik-Babalska, Przedszkole nr 1 w Ostródzie, Ostróda 

3 miejsce Aneta Pietrzyk-Hornicka, Przedszkole Niepubliczne Miś Uszatek, Kętrzyn 

Joanna Szydłowska Małgorzata Kuczyńska Barbara Rogowska Dawid Brodacki Monika Bąk 

Beata Frąckiewicz Agnieszka Czerniawska Magdalena Wasilka Włodzimierz Wawro Joanna Cygan 

Krzysztof Płoskoński Aneta Modzelewska Aleksandra Gałązka-Szejda Anna Tunkiewicz Marzena Magdziarz 

Agata Płaskowicka-Rakiel Renata Nędzi-Sosnowska Anna Murawska Joanna Marcjanik Urszula Wachowiacz
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PRZEDSZKOLE ROKU 
Olsztyn Sportowo-Językowe Przedszkole i Żłobek Norlandia Sielska, Olsztyn, Sielska 12D 

Elbląg Niepubliczne Przedszkole Językowo-Muzyczne To Mi Gra, Elbląg, płk. Dąbka 79/10 

powiat bartoszycki Przedszkole Gminne z Oddziałem Żłobkowym w Tolko, Tolko, Tolko 1 

powiat braniewski Przedszkole Niepubliczne Bajka, Braniewo, Konarskiego 2 

powiat działdowski Przedszkole Krasnoludek, Działdowo, Marii Zientary Malewskiej 4 

powiat elbląski Przedszkole Miejskie Bajkowy Las, Tolkmicko, Szpitalna 6 

powiat ełcki Niepubliczne Przedszkole Językowe ABC Akademia Przedszkolaka w Ełku, Ełk, Targowa 18/20 

powiat giżycki Przedszkole i Klub Dziecięcy Małe Misie w Giżycku, Giżycko, Daszyńskiego 12B 

powiat gołdapski Niepubliczne Przedszkole i Żłobek U Kubusia Puchatka, Gołdap, Wolności 4 

powiat iławski Niepubliczne Przedszkole Zielona Żyrafa, Iława, Zielona 81 

powiat kętrzyński Miejskie Przedszkole Integracyjne Malinka w Kętrzynie, Kętrzyn, Obrońców Westerplatte 16 

powiat lidzbarski Przedszkole Publiczne nr 6 Szósteczka, Lidzbark Warmiński, Polna 36 

powiat mrągowski Niepubliczne Przedszkole Słoneczko, Sorkwity, Olsztyńska 14 

powiat nidzicki Niepubliczne Przedszkole Zaczarowany Ogród, Nidzica, Krzywa 9 

powiat nowomiejski Oddział Przedszkolny w Szkole Podstawowej w Mrocznie, Mroczno, Mroczno 22A 

powiat olecki Przedszkole Kubuś i Przyjaciele, Olecko, Wąska 1 

powiat olsztyński Przedszkole Niepubliczne Nibylandia, Dobre Miasto, Grudziądzka 9B 

powiat ostródzki Przedszkole Niepubliczne Kraina Bajek, Ostróda, Paderewskiego 1B 

powiat piski Przedszkole Miejskie Zielona Kraina w Ruciane-Nida, Ruciane-Nida, Gwarna 2 

powiat szczycieński Miejskie Przedszkole nr 2 Fantazja, Szczytno, Polska 42 

powiat węgorzewski Przedszkole Językowe Britiszek, Węgorzewo, Teatralna 5 

SZKOŁA ROKU 
Olsztyn Społeczna Szkoła Podstawowa 101 w Olsztynie, Olsztyn, Edwarda Mroza 25 

Elbląg Szkola Policealna im. Jadwigi Romanowskiej w Elblągu, Elbląg, Saperów 14E 

powiat bartoszycki Zespół Szkół Ponadpodstawowych nr 1 im. Kresowiaków w Bartoszycach, Bartoszyce,  

 Limanowskiego 10 

powiat braniewski Szkoła Podstawowa w Chruścielu, Chruściel, Chruściel 27 

powiat działdowski Szkoła Podstawowa im. ks. st. W. Frelichowskiego w Turzy Wielkiej, Turza Wielka, Turza Wielka 57A 

powiat elbląski Szkoła Podstawowa im. Mikołaja Kopernika w Tolkmicku, Tolkmicko, Szpitalna 6 

powiat ełcki Szkoła Podstawowa nr 5 im. Marii Konopnickiej w Ełku, Ełk, św. Maksymiliana Marii Kolbe 11 

powiat giżycki Szkoła Podstawowa im. Marii Konopnickiej w Upałtach, Upałty, Upałty 11 

powiat gołdapski Szkoła Podstawowa nr 3 im. Tadeusza Kościuszki w Gołdapi, Gołdap, Tadeusza Kościuszki 25 

powiat iławski Zespół Szkół im. Konstytucji 3 Maja w Iławie, Iława, Ludwika Mierosławskiego 10 

powiat kętrzyński Szkoła Podstawowa nr 4 im. Stanisława Moniuszki w Kętrzynie, Kętrzyn, Stanisława Moniuszki 1 

powiat lidzbarski Szkoła Podstawowa im. Orła Białego w Lubominie, Lubomino, Kopernika 4 

powiat mrągowski Szkoła Podstawowa w Szestnie, Szestno, Szestno 18 

powiat nidzicki Szkoła Podstawowa im. Stanisława Mikołajczyka w Rączkach, Rączki, Rączki 30 

powiat nowomiejski Szkoła Podstawowa w Nowym Grodzicznie, Nowe Grodziczno, Nowe Grodziczno 83 

powiat olecki Szkoła Podstawowa nr 1 im. Henryka Sienkiewicza w Olecku, Olecko, Kościuszki 20 

powiat olsztyński Szkoła Podstawowa im. Jana Pawła II w Waplewie, Waplewo, Waplewo 15 

powiat ostródzki Publiczna Szkoła Podstawowa w Marwałdzie, Marwałd, Marwałd 31 

powiat piski Szkoła Podstawowa im. Tadeusza Kościuszki w Białej Piskiej, Biała Piska, Moniuszki 7 

powiat szczycieński Szkoła Podstawowa nr 6 im. Orła Białego, Szczytno, Bohaterów Września 1939 R. 2 

powiat węgorzewski Szkoła Podstawowa w Perłach, Perły, Perły 33 

SZKOŁA JĘZYKOWA ROKU 
1 miejsce English Your Way, Ewelina Jay, Szczytno, Mieszka i 55 

2 miejsce Szkoła Językowa English's cool, Biskupiec, Okrężna 18 

3 miejsce Szkoła Języka Angielskiego i Matematyki Cool School, Iława, Kopernika 4C/8A 

UCZELNIA ROKU 
1 miejsce Uczelnia Korczaka - Wydział Nauk Humanistyczno - Społecznych w Olsztynie, Olsztyn, al. Sikorskiego 23 

2 miejsce Akademia Medycznych i Społecznych Nauk Stosowanych, Elbląg, Lotnicza 2 

3 miejsce Uniwersytet Warmińsko-Mazurski, Olsztyn, Michała Oczapowskiego 2

Paweł Lenda Małgorzata Bronowska-Waliszewska Beata Bielawska Dorota Chylińska-Konefał Izabela Sędacka 

Radosław Dąbkowski Bartłomiej Szymuś Andrzej Klaman ks. Łukasz Tomasz Figurski Alicja Mirkowicz 

Barbara Antkowiak Anna Szramowska Kinga Tańska Aleksandra Mihal Anna Daraż 

Krzysztof Szulborski dr hab. Mirosław Pawliszyn Katarzyna Nosek-Kozłowska Małgorzata Ptasznik Maja Chromik-Babalska
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